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Miliony na pomoc
– jak łowicki PUP
pracuje w gorących dniach. str. 5
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rękawiczkami. str. 8

Łowicz – Warszawa | Po trzech tygodniach kwarantanny i izolacji

Wygrali z wirusem
Remigiusz Ruta, jego żona i córeczka  
są pierwszymi mieszkańcami Łowicza,  
którzy zostali zainfekowani koronawirusem,  
ale pokonali chorobę i wrócili do grona zdrowych. 
Dziś opowiadają, co przeżyli.

Nie jest to opowieść z gatunku 
horrorów. Przeciwnie, skończyło 
się najłagodniej jak było możliwe, 
niemniej dreszcz niepokoju był ich 
udziałem.

Pamiętnego 11 marca, gdy pre-
mier Morawiecki ogłaszał za-
mknięcie szkół z powodu epide-
mii, Remigiusz Ruta pracujący 
w banku Pekao SA w Łowiczu 
jako doradca bankowy, uczestni-
czył w Łodzi w firmowym zebra-
niu. Trwało 3 godziny. Trzy dni 
później, w sobotę 14 marca do-
wiedział się od innego uczestni-
ka tego spotkania, że jedna z osób 
biorących w nim udział, kobieta, 

ma pozytywny wynik badania na 
obecność wirusa wywołującego 
chorobę COVID 19. Tego samego 
dnia zgłosił do Sanepidu, że miał  
z tą osobą styczność. Od razu zo-
stała podjęta i przekazana mu  
e-mailowo decyzja o objęciu go 
domową kwarantanną. To samo 
objęło też jego żonę i dziecko.

– Nie mam żadnych zastrze-
żeń jeśli chodzi o pracę łowic-
kiej Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej – mówi Ruta. – Telefon 
działa całą dobę, a od tego dnia 
codziennie telefonowano do nas  
z pytaniem o stan zdrowia i z pro-
pozycją dokonania zakupów. Tak 
samo policja: kontrolowano ich 
przebywanie w domu raz w ciągu 
dnia, każąc całej trójce pokazać 
się w oknie. Nie było to uciąż-
liwe. Policjanci także oferowali 
zrobienie zakupów – co nie było 

potrzebne, gdyż cały czas poma-
gali im znajomi.

Wtedy jeszcze nie wiedział, czy 
jest chory – bowiem, co podkre-
śla, kwarantanna jest procedurą, 
której poddawane są osoby zdro-
we. Nawet gdy test potwierdzi, że 
zarażenia wirusem nie ma, podda-
na mu osoba nadal musi kwaran-
tannę w nakazanym okresie kon-

tynuować. – To jest dmuchanie na 
zimne – mówi pan Remigiusz.

Karetka z Łodzi przyjecha-
ła do nich na pobranie wymazu  
w czwartek 19 marca. Dwa dni 
później zadzwoniono do nich  
z Sanepidu z informacją, że u całej 
trójki wynik badania był pozytyw-
ny. Czyli: są chorzy. Natychmiast 
kwarantanna została przekształco-
na w obowiązkową izolację. 

– Nie ukrywam, że ta wiado-
mość ścięła mnie początkowo  
z nóg, ale szybko się uspokoiłem, 
bo nie mieliśmy żadnych objawów 
– wspomina Remigiusz Ruta. Po-
proszono go, w związku z dodat-
nim wynikiem badania, o podanie 
listy osób, z którymi przez dwa 
dni, od 12 do 13 marca, mógł się 
w pracy spotykać. To samo doty-
czyło żony i jej miejsca pracy. 

Co ciekawe, nikt z listy, jaką 
stworzył, nie okazał się potem za-
rażony. Sanepid powiadomił go, 
a właściwie pochwalił, że dzięki 
temu, że przytomnie i odpowie-
dzialnie od razu w sobotę zgłosił 
się, a potem zamknął w domu – 
nikogo nie zaraził. 

Najważniejsze dla państwa 
Rutów, choć pewnie i wlewają-
ce nadzieję w serca naszych czy-
telników było to, że choć chorzy, 
nie odczuwali tej choroby. Żadne  
z nich nie miało jakichkolwiek 
niepokojących objawów, nawet 
codzienne pomiary temperatury 
nie wykazały, by była podwyż-
szona. Lęk, brak poczucia bez-
pieczeństwa, strach – to wszystko 
wpływa na osłabienie odporności. 
U nich, mimo, że sytuacja nie była 
komfortowa, nie było paniki. Oka-
zali się odporni, organizmy po-
konały wirusa. Remigiusz Ruta 
wspomina, że najbardziej przera-
żeni byli rodzice – ale jako że kon-
takt z nimi, profilaktycznie, rodzi-
na ograniczyła nieco wcześniej, 
nie było powodów do obaw. 

W zamknięciu przebywali rów-
no trzy tygodnie. 2 i 3 kwietnia już 
nie karetka z Łodzi, a pojazd pod-
stawiony przez starostę przywiózł 
ratownika medycznego, który po-
brał im wymazy z gardła. Wyni-
ki obu okazały się negatywne. 4 
kwietnia mogli opuścić mieszka-
nie.   str. 3
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ścięła mnie 
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z nóg, ale szybko 
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bo nie mieliśmy 
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Remigiusz Ruta

Łowicz 

Projekt tunelu 
– drugie 
podejście

Miasto ma zawartą z koleją 
umowę w sprawie budowy tunelu 
pod torami w ul. Mostowej-Armii 
Krajowej. Radni zdjęli tę pozycję 
z tegorocznego budżetu, ale umo-
wa jest podpisana i co najmniej 
pewne prace przygotowawcze na-
leżałoby podejmować, nawet jeśli 
realizacja umowy miałaby być za 
dwa, trzy lub więcej lat. 

Taki też był zamysł ratusza gdy 
ogłoszono przetarg na wykonanie 
dokumentacji technicznej tune-
lu wraz z drogami dojazdowymi 
(inwestycja ma też objąć całkowi-
tą przebudowę skrzyżowania ulic 
Nadbzurzańskiej i Armii Krajo-
wej). Miasto zamierzało przezna-
czyć na projekt 468 tysięcy zło-
tych. Swoje oferty złożyły dwie 
firmy, jedna z Gdańska, druga  
z Warszawy. Jak się okazało  
w środę 8 kwietnia, gdy oferty 
zostały otwarte, obie są zdecydo-
wanie droższe. Firma z Gdańska 
chce za projekt zainkasować pra-
wie 745 tysięcy, a ta z Warszawy 
nawet 1,267 milion złotych. 

– Nie mamy na tę chwilę de-
cyzji – mówił nam we wtorek 14 
kwietnia naczelnik miejskiego 
wydziału inwestycji Grzegorz Peł-
ka – ale raczej będziemy chcie-
li postępowanie unieważnić. W 
jego ocenie oferty są rzeczywiście 
drogie, zważywszy, że obiekt nie 
jest bardzo skomplikowany tech-
nicznie, jest tam trochę przeszkód 
związanych z istniejącą infrastruk-
turą, niemniej nie aż takich, by 
uzasadniały przedstawione wyce-
ny. Całkowita długość planowa-
nych do ujęcia w projekcie dróg 
sięgnie kilometra – to też nie tak 
dużo, by żądać za projekt aż tyle.

Dzień później, w środę 15 
kwietnia, burmistrz Krzysztof Ka-
liński podjął decyzję o unieważ-
nieniu przetargu i rozpisaniu no-
wego. Termin oddania projektu 
określono, tak jak w pierwszym 
przetargu, na koniec roku.  wal

o ludziach,  
którzy pomagają
zamkniętym w mieszkaniach. str. 4

Takie maski są dostępne w sprzedaży w saloniku prasowym  
przy ul. Zduńskiej. 
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Łowicz | w poszukiwaniu artykułu pierwszej potrzeby

Gdzie kupimy maseczkę
Od dziś 16 kwietnia, 
obowiązuje nakaz 
zakrywania twarzy  
w miejscach 
publicznych. Najbardziej 
poręczna będzie do tego 
maseczka, którą można 
zakupić w sklepach,  
na poczcie i w aptekach.

Już w ubiegły czwartek na 
konferencji prasowej minister Łu-
kasz Szumowski ogłosił, że od 16 
kwietnia wprowadzony w życie 
zostanie nakaz zasłaniania nosa  
i ust, gdy znajdujemy się w miej-
scach publicznych. Każdy, kto 
znajduje się na ulicy, w urzędzie, 
sklepie, w pracy czy w innych 
miejscach usługowych ma takie-
go obowiązku przestrzegać. 

Jak tłumaczył, należy powo-
li i bezpiecznie wracać do no-
wej rzeczywistości, zachowując 
przy tym środki ostrożności. – To 

pozwala ochronić nie nas, któ-
rzy będziemy nosili te maseczki, 
czy chustki na twarzy, ale innych 
przed nami – przyznał minister.

Istotne jest w tym przypadku 
to, że niekoniecznie musi to być 
maseczka, może to być również 
chustka, szalik, lub inna część 
garderoby, która spełni swoje za-
danie. Takie nakazy wprowadzo-
ne zostały również w m.in. w Au-
strii, Czechach, Słowacji.

sklepy 
Obecnie maseczkę możemy 

kupić w niektórych łowickich 
sklepach, choćby na ulicy Zduń-
skiej. W Kolporterze w drugiej 
części ul. Zduńskiej, właściciel-
ka Diana Słomska mówi, że są 
one bawełniane, przeznaczone 
do wielokrotnego użytku. Po wy-
praniu w temperaturze 60 stopni 
można jej użyć ponownie. Cena 
5,99 zł.

– Nie miałam problemów z za-
mówieniem maseczek. Obecnie 
czekam na towar, który pojawi się 

w czwartek. W pierwszej dosta-
wie, która przyjdzie będzie około 
30 sztuk, a kolejne maseczki będą 
zamawiane na bieżąco – mówi. 

Maseczki kupimy również  
w sklepie zielarskim na ul. Zduń-
skiej – 5 zł za sztukę, masecz-
ki z fibryny – oraz w sąsiednim 
lokalu z wyrobami tytoniowymi  
w identycznej cenie. 

Od 15 kwietnia w sieci skle-
pów Żabka dostępne były rów-
nież paczki z maseczkami jed-
norazowymi w cenie 16,17 zł. W 
paczce znajduje się 10 sztuk. Jed-
nak w chwili zamykania numeru 
w żadnym ze sklepów produktów 
tego nie było. 

– Zaczęliśmy sprzedaż o go-
dzinie 6, a o godzinie 9 wszystkie 
się wyprzedały – przyznała jed-
na z ekspedientek sieci. Jak uda-
ło nam się dowiedzieć, na każdy 
sklep przeznaczone było 80 ta-
kich paczek. Wczoraj sklepy cze-
kały na dostawę, która miała się 
pojawić się w czwartek 16 kwiet-
nia.   str. 2
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Łowicz | w poszukiwaniu artykułu

Gdzie kupimy maseczkę
dokończenie ze str. 1

na poczcie cieszą się 
zainteresowaniem
Jak podał nam Adam Gajew-

ski, Naczelnik Urzędu Poczto-
wego na ul. 3 Maja, maseczki są 
dostępne w ofercie. Towar cieszy 
się zainteresowaniem klientów  
i został wyprzedany w ciągu kil-
ku dni. 

W chwili zamykania tego nu-
meru NŁ placówka oczekiwała 
na dostawę, która ma się nieba-
wem pojawić. Maseczki są prze-
znaczone do wielokrotnego użyt-
ku, wykonane ze specjalistycznej 
tkaniny typu MEDICO, a zgod-
nie z zapewnieniami producenta 
można je prać w wysokiej tem-
peraturze, do 95 stopni Celsjusza. 
Cena wynosi 9,99 zł. 

Dostępne są 
w aptekach,  
głównie jednorazowe
Maski można kupować rów-

nież w aptekach. Zwykle są to 
maski chirurgiczne przeznaczo-
ne do jednorazowego użytku. 
Ich ceny wahają się od 2.50 zł za 
sztukę do 4.60 zł. W aptece na 
Tkaczewie kupujący mają nato-
miast dostęp do trzech rodzajów 
masek, przy czym mogą również 

nabyć przyłbice. Pierwszy z nich 
to wspomniane już chirurgiczne 
maski przeznaczone do jednora-
zowego użytku w cenie 3.50 zł 
za sztukę. Inne dostępne to maski 
wielokrotnego użytku z filtrem  
o klasie FFP2 w cenie 28 zł za 
sztukę oraz maski z bawełny 
bambusowej z nicią nasączoną 
nanosrebrem w cenie 40 zł. Te 
ostatnie mogą zostać wyprane do 
40 razy, posiadają także certyfi-
kat zgodności z wytycznymi Unii 
Europejskiej. 

W ofercie dostępne są również 
przyłbice w cenie 36 zł, jednak do 
apteki mają również trafić nieco 
tańsze przyłbice w cenie 28 zł. – 
U nas w aptece maski są w ciągłej 
sprzedaży od początku lutego. No-
sząc maseczkę chronimy innych  
z tego względu, że nie przenosimy 
na nich aerozolu z naszych dróg 
oddechowych. Powinniśmy je no-
sić, bo jeśli to nas chroni choćby  
w 50 procentach, to warto z tego 
korzystać – komentuje farma-
ceutka Ewa Kaźmierczak. 

Ponadto od 14 kwietnia 2020 
roku Urząd Miasta wznowił 
przyjmowanie zgłoszeń telefo-
nicznych od mieszkańców od-
nośnie bezpłatnych maseczek 
ochronnych – o czym szerzej 
obok.  mz

Łowicz | Pomoc dla medyków i innych służb

Lamela uruchomiła produkcję  
przyłbic ochronnych
Kilkadziesiąt tysięcy sztuk przyłbic ochronnych planuje bezpłatnie 
wprowadzić na rynek łowicka spółka Lamela, zajmującą się od lat 
przetwórstwem tworzyw sztucznych, znana dotąd z szerokiego asortymentu 
artykułów gospodarstwa domowego oraz ogrodniczych. W obliczu epidemii, 
w kooperacji z innymi przedsiębiorstwami z tej branży,uruchomiła zupełnie 
nową produkcję. Trwa ona od wtorku, 14 kwietnia.

– W pocie czoła pracowali-
śmy nad stworzeniem formy do 
produkcji przyłbic dla medyków. 
I mamy to! Od dziś możemy re-
alnie włączyć się w pomoc lu-
dziom, którzy bohatersko walczą 
z koronawirusem na pierwszej 
linii frontu – poinformowała 14 
kwietnia wieczorem na firmo-
wym Facebooku.

Jak nam powiedział jej prezes 
Arkadiusz Bałdyga, pomysł zro-
dził się około 14 dni temu. Prace 
nad uruchomieniem produkcji re-
alizowane były w błyskawicznym 
tempie. Rozważano nawet uru-
chomienie produkcji przed Wiel-
kanocą, ostatecznie zrezygnowa-
no z tego, ponieważ okazało się, 
że forma nie jest jeszcze gotowa. 

Pracownikom produkcji po-
zwolono pozostać na święta  
w domu, w Wielką Sobotę do 
późnych godzin pracowała na-
rzędziownia, która dopracowała 

formę. Produkcja ruszyła tuż po 
świętach,

Każda z firm poniosła pew-
ne koszty, ale całościowe kosz-
ty produkcji nie są policzone. 

Rozważna jest produkcja przy-
łbic na sprzedaż, ale nie jest ona 
priorytetem. Bałdyga podchodzi 
do sprawy ostrożnie, ponieważ 
uważa, że ten produkt nie zmieni  

w sposób spektakularny wyniku 
finansowego firmy. Wiele innych 
firm z branży przestawiło się na 
produkcję przyłbic i gdy sytuacja 
się ustabilizuje, to one nie będą 
już potrzebne, w skali kraju bę-
dzie ich nadpodaż. 

Pierwsza ich partia, w której 
będzie około 10 tys. sztuk zosta-
nie prawdopodobnie już dzisiaj 
przekazana do Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy, aby ta fun-
dacja zajęła się dystrybuowaniem 
ich do szpitali. 

W przyszłym tygodniu pla-
nowane jest przygotowanie ko-
lejnej partii. Zdecydowano się 
na takie rozwiązanie z uwagi na 
to, że WOŚP posiada dużą bazę  
z danymi szpitali i ma wypraco-
wane metody współpracy ze służ-
bą zdrowia. 

W miarę możliwości Lamela 
będzie też starała się zapatrzyć 
w przyłbice instytucje publiczne 
na naszym terenie (Łowicz, So-
chaczew), typu Sanepid, policja 
– z których już wpływają prośby  
o pomoc. Łowicki szpital na 
pewno nie będzie pominięty.

Przyłbice to wspólna inicja-
tywa kilku firm, które – podob-
nie jak Lamela – włączyły się do 
działania na zasadach non profit. 
Są to firmy: KGL – dostawca fo-
lii PET, Schumacher Grudziądz – 
która zajęła się wycinaniem osłon 
z folii oraz firma Wadim Plast – 
która dostarczyła elastyczne za-
pinki. Każda z nich będzie sama 
dysponować swoją pulą gratisów. 
 mwk

Łowicz | Ponad 14 tysięcy maseczek wyjedzie z ratusza 

Gorąca linia w sprawie 
maseczek 
Urząd Miejski w Łowiczu zakupił  
od łowickich przedsiębiorców i bezpłatnie rozdaje 
mieszkańcom Łowicza kolejną turę maseczek 
ochronnych. Mogą być one teraz szczególnie 
przydatne, gdyż właśnie dzisiaj, 16 kwietnia, 
wchodzi w życie obowiązek zakrywania  
nosa i ust w miejscach publicznych. 

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział nam, że do świąt roz-
dysponowano wśród mieszkań-
ców już 10 tys. sztuk maseczek 
ochronnych. Teraz przygotowa-
no dodatkowo 4.200 sztuk, z cze-
go 2.000 ufundowała Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska w Ło-
wiczu. – Jesteśmy im za to bardzo 
wdzięczni – podkreśla burmistrz. 

Dodaje, że wszystkie masecz-
ki zostały zakupione od łowic-
kich przedsiębiorców, którzy swo-
je linie produkcyjne przestawili na 
szycie maseczek, bo taki był też 
cel akcji, aby im pomóc. 

Z kolei wiceburmistrz Bogu-
sław Bończak powiedział nam, że 
ratusz już wcześniej przewidywał, 
że wzorem innych krajów, także 
polski rząd zdecyduje się na wpro-
wadzenie obowiązku zakrywania 
nosa i ust w przestrzeni publicz-
nej, dlatego przystąpiono do roz-

dawania maseczek ochronnych 
mieszkańcom. 

Przyjmowanie zgłoszeń telefo-
nicznych na maseczki ochronne 
zostało wznowione w ratuszu po 
świątecznej przerwie, we wtorek 
– i od razu rozdzwoniły się tele-
fony. Wiceburmistrz mówił nam, 
że do środy przed południem 
przyjęto już zamówienia na oko-
ło 500 sztuk maseczek, a linia cały 
czas jest „gorąca”. Ma on jednak 
nadzieję, że biorąc pod uwagę,  
i część osób zakupiła własne ma-
seczki, poprzednio rozdano ich 10 
tys. sztuk, a teraz wydanych zosta-
nie dodatkowo 4.200, to już wszy-
scy mieszkańcy będą zaopatrzeni 
w maseczki. 

Maseczki są przeznaczone dla 
tych mieszkańców Łowicza, któ-
rzy poprzednio ich nie otrzyma-
li. Można je zamawiać dzwoniąc 
pod jeden z trzech numerów tel. 

46 830 91 61, 46 830 91 51 i 46 
830 91 52. Burmistrz przyznaje, 
że telefonów jest wiele, ale panie, 
które je odbierają mają „kosmos 
cierpliwości”. 

W dostarczanie maseczek do 
mieszkańców – podobnie jak 
uprzednio – zaangażowani są pra-
cownicy MOPS, ZUK, ZGM, 
OSiR i niektórzy radni miej-
scy. Ale jak powiedział nam wi-
ceburmistrz, są też takie osoby, 
które dostarczają maseczki wo-
lontarystycznie, jak Tadeusz Sie-
wierski, który przy okazji rozwo-
żenia gazu zostawia maseczki tym 
mieszkańcom Łowicza, którzy ich 
potrzebują. – Wczoraj na przykład 

widziałem taką młodą osobę na 
Bratkowicach i zapytałem, dlacze-
go nie ma maseczki. Powiedzia-
ła, że obowiązek jest dopiero od 
16 kwietnia. Dałem jej więc jed-
ną i powiedziałem, że to od bur-
mistrza – opowiada nam Tadeusz 
Siewierski. – To ma być taki miły 
gest od drugiego człowieka, któ-
ry sprawia, że ktoś się uśmiecha 
– dodaje. 

Maseczki wielokrotnego użyt-
ku trafią także do wszystkich go-
spodarstw domowych w gminie 
Łowicz, gdyż zakupił je tamtej-
szy Urząd Gminy. Dostawy będą 
prowadzone w dniach 16, 17 i 20 
kwietnia.  aa 

Łowicz | PUP i tarcza antykryzysowa

Na tę wieść wielu 
niecierpliwie czekało
Wczoraj, 15 kwietnia, 
Powiatowy Urząd Pracy 
w Łowiczu ogłosił nabór 
wniosków o dofinansowanie 
części kosztów 
wynagrodzeń pracowników 
oraz należnych od tych 
wynagrodzeń składek na 
ubezpieczenie społeczne. 

Wnioski mogą składać za-
równo mikroprzedsiębiorcy, jak  
i przedsiębiorstwa małe i średnie,  
a więc zatrudniające do 250 pra-
cowników.

Wysokość tej pomocy jest uza-
leżniona od skali spadku przycho-
dów w dwóch wybranych miesią-
cach (siłą rzeczy będą to miesiące 
ostatnie) w porównaniu do analo-
gicznego okresu roku ubiegłego. 
Im większy spadek obrotów spo-

wodowany zastojem w gospodar-
ce w następstwie epidemii – tym 
większa pomoc. Szeczegóły omó-
wione są przystępnie na stronie 
PUP. Nabór trwa do końca miesią-
ca – choć kierownik PUP Marty-
na Szpiek-Górzyńska przypomi-
na, że nabory na wszystkie formy 
pomocy będą ponawiane. 

Dziś kończy się np. pierw-
szy nabór na umarzalne pożyczki 
w wysokości 5 tys. zł dla mikro-
przedsiębiorców. Wnioski złożyły 
dotąd 252 osoby. Do 23 kwietnia 
trwa nabór na pomoc dla jedno-
osobowych podmiotów gospodar-
czych, tu jak na razie wniosków 
złożono tylko 11. 

Obszerny materiał o pracy 
PUP, przez który przechodzi te-
raz większość rządowej pomocy 
dla firm – przeczytacie na stronie 
5. wal

Przyłbice ochronne wyprodukowane w Lameli w łowiczu trafią  
w pierwszej kolejności do szpitali, za pośrednictwem wOŚP. 
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Stachlew | Zabezpieczono haszysz 

Wpadł z narkotykami 
Mieszkaniec powiatu 
skierniewickiego wpadł 
z narkotykami podczas 
kontroli drogowej,  
jaką w świąteczną sobotę,  
11 kwietnia, przeprowadzili 
funkcjonariusze ruchu 
drogowego.

Uwagę policjantów przykuł sa-
mochód marki BMW zaparkowa-

ny samotnie w lesie w Stachlewie. 
W aucie siedział 27-letni mieszka-
niec powiatu łowickiego. Po wni-
kliwej kontroli mężczyzny oraz 
samochodu, funkcjonariusze za-
bezpieczyli blisko 2 gramy haszy-
szu.

Mężczyzna został zatrzymany 
w policyjnym areszcie. Za posia-
danie środków odurzających grozi 
mu kara do 3 lat pozbawienia wol-
ności.  oprac. aa 

Kolejny transport maseczek rusza do mieszkańców łowicza. 
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Łowicz | gospodarka w czasie epidemii

Optymizm mimo wszystko
Niektóre firmy 
wykorzystują 
zaledwie ułamek 
swych możliwości. 
Inne produkują jak 
zwykle. 

Minął miesiąc, od kiedy stanę-
ła produkcja w łowickiej Lameli 
– zajmującej się przetwórstwem 
tworzyw sztucznych. Nie oznacza 
to jednak, że w firmie nic zupełnie 
się nie dzieje. Jak nam powiedział 
prezes Arkadiusz Bałduga, załogę 
podzielono na dwie grupy – poło-
wa jest na tzw, postojowym, poło-
wa ma ograniczony wymiar czasu 
pracy. Nie jest to podział teore-
tyczny, ponieważ w pewnym stop-
niu narzucają go regelacje prawne. 

Osoby skierowane na posto-
jowe – nawet gdyby same chcia-
ły – nie mogą zostać wezwane 
do pracy przed upływem 30 dni. 
Zarząd spółki zdecydował, że na 
postojowe skieruje pracowników  
w wieku dojrzałym, którzy są bar-
dziej narażeni na zachorowanie  
w przypadku zarażenia koronawi-
rusem. Firma chce się starać o rzą-
dową pomoc na utrzymanie tych 
miejsc pracy w ramach tzw. dru-
giej tarczy antykryzysowej. Ma 
ona wynieść 1300 zł na pracowni-
ka czyli połowę minimalnego wy-
nagrodzenia. 

Młodsi pracownicy mają ogra-
niczony wymiar czasu pracy do 
0,8 etatu. W ich przypadku pra-
codawca będzie się starał o dopła-
tę na utrzymanie ich etatów, która 
stanowić może 40% ich wynagro-
dzenia, maksymalnie 2080 zł do 

jednego pracownika, co stanowi 
40% przeciętnego wynagrodze-
nia w kraju. 

W tym tygodniu, 14 kwietnia, 
w firmie uruchomiono w niewiel-
kim stopniu produkcję, w celu 
uzupełnienie zapasów magazy-
nowych. Są to głównie artyku-
ły ogrodnicze, ale też asortyment 
przeznaczony do sieci Ikea. Jak 
szacuje prezes, wykorzystywa-
ne jest około 20% mocy zakładu. 
Na jedną zmianę przychodzi oko-
ło 10-12 pracowników. Musi się 
ona odbywać przez całą dobę, po-
nieważ w tego typu produkcji wy-
sokie są jej koszty uruchomienia  
i zatrzymania. Planowane jest 
więc utrzymanie jej do piątku. Je-
śli będzie taka potrzeba, to w przy-
szłym tygodniu również zostanie 
uruchomiona. 

Jak mówi przedsiębiorca,  
w handlu od początku epidemii 
niewiele się zmienia. Większość 
sklepów jest zamknięta, a te, które 
są otwarte, mają małe utargi. 

Oprócz tego Lamela uruchomi-
ła produkcję przyłbic ochronnych 
– na razie charytatywnie. Więcej 
na ten temat przeczytasz w odręb-
nym materiale na stronie obok. 

Folkstar będzie 
oferował maseczki
Marta Wróbel, właścicielka 

Folkstaru przyznaje, że pomimo 
trudnej sytuacji nadal jest niepo-
prawną optymistką. – Wszyscy 
nie zbankrutują i naszym zada-
niem jest utrzymanie się na rynku. 
Muszę pochwalić moich pracow-
ników, że bardzo się w to zaanga-
żowali – mówi. Co do możliwości 
skorzystania w pomocy rządowej, 

to jest to analizowane. Pomimo, że 
wszystkie firmowe sklepy Folk-
staru zostały przed miesiącem za-
mknięte, to nikt nie został zwol-
niony, a firma pracuje. 

Zamówień w sklepie interne-
towych jest nieco więcej niż nor-
malnie, gdy stanowią one oko-
ło 10-15% obrotów firmy, jednak 
na pewno ich nadal za mało, aby 
otrzymać cały Folkstar. – Cieszy-
my się, że chociaż te przychody 
mamy. Wysyłamy paczki i skupia-
my się na tym, co możemy zrobić 
– mówi właścicielka.

Marta Wróbel dodaje, że firma 
pracuje nad kolejnymi produkta-
mi, jakie będzie chciała w przy-
szłości zaoferować swoim klien-
tom. 

Epidemia skłoniła Folkstar do 
przygotowanie oferty maseczek 
ochronnych z charakterystycz-
nymi dla firmy wzorami. Będą 
to bawełniane maseczki uszyte  
z materiału wysokiej jakości, któ-
re można będzie prać w tempera-

turze 60. st. C. Będą one dostępne 
w 6 wzorach: dwóch łowickich, 
ponadto w kaszubskim, opolskim, 
kujawskim z góralską parzenicą. 

Nie wiadomo, jak długo ma-
seczki będą w ofercie firmy i ile 
sztuk zostanie wyprodukowanych 
– bo to w dużym stopniu zależy od 
możliwości firmy, która realizuje 
zamówienie, a nawet dostępności 
materiałów, które stały się deficy-
towe. Trudno ocenić również to, 
jaki będzie na nie popyt. Wiado-
mo, że jedna sztuka kosztować bę-
dzie 12 zł. 

Firma Bracia Urbanek 
pracuje normalnym 
trybem
– Sprzedaż się utrzymuje. Uda-

je nam się realizować produkcję, 
jaką mamy zaplanowaną – powie-
dział nam Jacek Urbanek, współ-
właściciel firmy Bracia Urbanek. 
Zaznacza on jednak, że bardzo 
zmniejszyło się zapotrzebowanie 
na produkty w dużych opakowa-

niach, przeznaczone dla gastrono-
mii, która obecnie działa w bardzo 
ograniczonym zakresie. W tym 
zakresie konieczne więc będzie 
skorygowanie produkcji zaplano-
wanej na tegoroczny sezon. 

Przedsiębiorca przyznał jed-
nak, że pewne wahania w warto-
ści sprzedaży są, ale w tej branży 
są one standardem. Zależą one od 
sytuacji rynkowej oraz od układu 
kalendarza – np. w okresie wiel-
kanocnym sprzedaż jest większa. 
Wahania w granicach 15-20% 
można uznać za normalne. 

Spośród 240-osobowej załogi 
zaledwie 8 osób korzysta z moż-
liwości sprawowania opieki nad 
dzieckiem, kilka osób przebywa 
na zwolnieniach lekarskich. Nie 
zwolnił się nikt z pracowników, 
którzy są obywatelami Ukrainy. 
Zdalnie pracuje część pracowni-
ków biurowych np. dział zaopa-
trzenia oraz dział handlu. 

Jacek Urbanek pytany przez 
nas wczoraj o to, czy pracownicy 
produkcji będą pracować w ma-
seczkach oraz czy zawsze zakła-
dali rękawiczki, powiedział, że 
sprawa nie jest prosta. Co do ma-
seczek, to sam wychodząc na ze-
wnątrz zakłada maseczkę i wie, 
jak duże jest to utrudnienie, gdy 
parują mu okulary. Ma pewne 
obawy, czy pracownicy nie będą 
narażeni na większe niebezpie-
czeństwo, jeśli będą je mieli na 
twarzy. Firma zaopatrzyła jednak 
wszystkich w maseczki. Są one 
wielorazowego użycia, przy czym 
to po stronie pracownika będzie 
leżało utrzymanie ich w czystości. 

Co do rękawic, to Jacek Urba-
nek wyjaśnia, że noszenie ich do-
tąd na produkcji wynikało w po-
trzeby ochrony rąk, które trzeba 
niemal non stop myć. Przy tak 
częstym myciu zagrożenia nie ma. 

Podsumowując pracę zakładu 
przedsiębiorca mówi, że nie ma 
powodu do narzekania, zdaje so-
bie sprawę z tego, że inni mają 
gorzej, działający w branżach in-
nych niż spożywcze. Bardziej go 
martwi to, czy w obliczu spodzie-
wanej suszy będą wystarczające 
zbiory owoców i warzyw oraz – 
czy rolnicy nie będą mieć proble-
mu z zatrudnieniem pracowników 
sezonowych, np. z Ukrainy. Bo te 
problemy już widać na horyzon-
cie.  mwk

Aktualności

Łowicz – Warszawa | Po trzech tygodniach kwarantanny i izolacji

Wygrali z wirusem
dokończenie ze str. 1

na ratunek  
innym
Na tym jednak nie kończy się 

przygoda Remigiusza Ruty z ko-
rona wirusem. W poświąteczny 
wtorek 14 kwietnia zadzwonio-
no do niego ze szpitala MSWiA 
przy ul. Wołoskiej w Warszawie, 
który na czas epidemii został 
przekształcony w jednoimienny 
szpital zakaźny, jeden z dwóch 
w stolicy. Poproszono go, by wy-
raził zgodę na pobranie od niego 
osocza z krwi celem wypróbowa-
nia go jako substancji wspoma-
gającej leczenie chorych na CO-
VID-19. Był adresatem prośby 
jako jedna z osób, które chorobę 
zwalczyły.

Dlaczego osocze? Ono nie jest 
lekiem na COVID-19, ale moc-
no wspomaga terapię, tak ,że po-
brane od ozdrowieńca zawiera  
w sobie przeciwciała przeciw wi-
rusowi, więc podane choremu, 
daje mu czas na zwalczanie choro-

by, zanim jego organizm sam wy-
produkuje swoje przeciwciała. Ba-
dania nad wykorzystaniem osocza 
do leczenia choroby, która para-
liżuje dziś świat, są prowadzone 
w Chinach, Korei Pd., USA, Ro-
sji, Hiszpanii i Włoszech, a u nas 
swój projekt uruchomił kliniczny 
szpital MSWiA. 

Remigiusz Ruta się zgodził i 21 
kwietnia, nieco ponad wymagane 
dwa tygodnie po wyzdrowieniu, 
odda w Warszawie swą krew, by 
w specjalnym separatorze odsepa-
rowano z niej ok. 600 ml osocza,  
a resztę zwrócono mu do żyły. Ni-
gdy wcześniej osocza od niego nie 
pobierano, choć od 18 lat jest ho-
norowym krwiodawcą. 

I tu mamy drugi łowicki wą-
tek tej historii: rozmawiającym 
z Rutą i pytającym o zgodę na 
pobranie krwi był Adam Two-
rek, łowiczanin, absolwent I LO, 
młodszy asystent w klinice cho-
rób wewnętrznych i gastroente-
rologii MSWiA. Jest on jednym  
z dwóch koordynatorów pierw-

szego polskiego programu po-
dawania osocza ozdrowieńców 
chorym na COVID-19, progra-
mem kieruje prof. dr hab. n. med. 
Grażyna Rydzewska. 

– To jest bardzo obiecująca tera-
pia – mówi Adam Tworek. – Nasz 
projekt ma za zadanie naukowe 
określić, jakie miana przeciwciał 
są w niej skuteczne. Nie wiemy 
też, na którą grupę pacjentów to 
najlepiej zadziała: tych w stanie 
lekkim ale z predyspozycjami do 
przekształcenia się w stan cięż-
ki, czy tych już w stanie ciężkim? 
Możliwe jest, jego zdaniem, że na 
jedną i drugą.

Wstępne wyniki badań mają 
być znane za około 2-3 tygodnie, 
potem będzie trzeba je opisać. Ko-
ordynator projektu nie ukrywa, że 
na Wołoskiej – gdzie wszyscy le-
karze, bez względu na wyuczoną 
specjalność – stali się dziś specja-
listami od chorób zakaźnych, na 
wyniki badań czekać się będzie  
z ekscytacją.  

Wojciech Waligórski

14 kwietnia w Lameli 
uruchomiono  
w niewielkim stopniu 
produkcję, w celu 
uzupełnienia zapasów 
magazynowych. 
jak szacuje prezes, 
wykorzystywane jest 
około 20% mocy 
zakładu.

Prototypy maseczek z Folkstaru prezentują Halina wróbel z córką karoliną. 
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Łowicz i okolice | Pomoc w zakupach, paczki dla potrzebujących

Dzięki wolontariuszom wielu
mogło cieszyć się świętami
Ludzi, którzy nie mogą sami zrobić zakupów, 
jest wokół nas wielu. Są też tacy, którzy mogliby, 
ale bezpieczniej jest, kiedy zostają w domu. 
Zawsze, ale szczególnie w trudnych sytuacjach, 
nieoceniona jest pomoc wolontariuszy.  
A tych na szczęście w Łowiczu mamy  
– choć zawsze mogłoby być jeszcze więcej.

– Jeżdżę zawozić wsparcie dla 
ludzi potrzebujących z różnych 
miejsc w powiecie, takich, co 
mają po 600 zł renty, albo w ogó-
le nie mają – mówi wolontariusz-
ka Magdalena Rembiszewska.  
– Koncentruję się na pomocy kil-
ku osobom w takiej sytuacji, choć 
jest ich, niestety, dużo, dużo wię-
cej. Zobaczyłam, że pan Dariusz 
Mroczek ze stowarzyszenia „Ro-
dak” szuka wolontariuszy, po-
myślałam, że i tak nie mam te-
raz wielu zajęć (prowadzę bar, 
ale musiałam go na ten czas za-
mknąć), a moja pomoc może się 
przydać.

Pomoc pani Magdy polega 
głównie na robieniu podstawo-
wych zakupów spożywczych dla 
osób, które na to nie stać, a także 
przekazywaniu paczek z pomo-
cą za pośrednictwem stowarzy-
szenia (to np. jedzenie z Banku 
żywności). Jeździ po domach po-
trzebujących samochodem, któ-
rym normalnie woziłaby dostawy 

w ramach swojej pracy. Zawsze 
w maseczce i rękawiczkach, tor-
by zostawia pod drzwiami. Nie 
wchodzi do swoich beneficjen-
tów, choć ci często ją zapraszają.

– Ostatnio na przykład za-
wiozłam kołdry, które początko-
wo pan Darek zamierzał zawieźć 
dla biednych na Wileńszczyźnie  
– mówi pani Magdalena. – Kie-
dy jednak opowiedziałam mu  
o warunkach, w jakim żyją ci kon-
kretni ludzie tutaj, oboje nie mie-
liśmy wątpliwości, że oferowanie 
im tych kołder to konieczność.

słychać śmiech 
szczęścia
Paulina Brochocka, działacz-

ka wspomnianego stowarzyszenia 
„Rodak”, odpowiada za te same 
formy pomocy, choć z nieco innej 
strony – to ona przyjmuje zamó-
wienia od potrzebujących, często 
jest więc dla nich pierwszym kon-
taktem, gdy zaistnieją problemy. 
– Z tej perspektywy zauważyłam, 

że ludzie są spragnieni rozmo-
wy, a także potrzebują informacji  
– mówi. – Staram się np. wytłu-
maczyć jak załatwić e-receptę. 

Paulina jest też jedną z osób 
przygotowujących paczki, zajmo-
wała się tym jeszcze w Wielki 
Piątek, a w Wielką Sobotę rano 
je jeszcze uzupełniała. W takich 
paczkach znajdowały się najczę-
ściej: olej, mąka, cukier, gołąbki, 
konserwa, buraczki, fasola bia-
ła w puszcze, dżem łowicki, ser, 
pasztet, makaron, mała babeczka, 
czekolada i delicje. Obdarowani 
często potem dzwonili z podzięko-
waniami, mówiąc, że nie spodzie-
wali się, iż będzie tego tak dużo, 
albo, że będą tak zróżnicowane 
produkty. Wolontariuszka mówi, 
że w tych telefonach często słu-
chać było „śmiech szczęścia” ob-
darowanych.

Akcja jest prowadzona przez 
Stowarzyszenie „Rodak” oraz 
Stowarzyszenie Wsparcie Spo-
łeczne „Ja Ty My”, jest to współ-
praca wielu osób, nie tylko zajmu-
jących się statutowo działalnością 
dobroczynną. Zaangażowali się 
w nią m.in. Andrzej Kolos, wła-
ściciel sklepu ABC na Bratkowi-
cach, Przemysław Jabłoński, dy-
rektor Pijarskich Szkół Królowej 
Pokoju czy Sylwia Soborska, pro-
wadząca pracownię psychologicz-
ną Psycho-Driver, gdzie wykonuje 
psychotesty dla kierowców (na co 
dzień jest wolontariuszką stowa-
rzyszenia). 

– Uważam, że uśmiech i zasko-
czenie na twarzach seniorów ob-
darowanych przez nas paczkami 

to najlepsza nagroda za nasze za-
angażowanie – mówi Sylwia So-
borska. – Świadomość, że choć 
w najmniejszym stopniu możemy 
wesprzeć, poprawić jakość życia, 
czy choćby samopoczucie drugiej 
osoby, daje satysfakcję i motywuje 
do dalszych działań.

Ludzie, którzy nie mogą wy-
chodzić z domu, często nie  
wiedzieliby nawet jak teraz ro-
bić zakupy, nie są bowiem na bie-
żąco ze wszystkimi zmianami  
i nowymi przepisami. Zda-
rzają się osoby, które chciały,  
aby zakupy były dokonywane  
w ich ulubionych sklepach  
czy sieciach handlowych. Przy 
obecnych kolejkach robienie za-
kupów w wielu różnych sieciach 
byłoby niewykonalne. – I trzeba 
przyznać, że większość rozmów-
ców podchodzi do tego ze zro-

zumieniem – mówi Paulina Bro-
chocka.

normalna,  
sąsiedzka pomoc
Biedni oczywiście potrzebują 

pomocy najbardziej, ale nie wol-
no przy tym zapominać o innych 
starszych osobach żyjących wokół 
nas, także takich, które na pierw-
szy rzut oka wydają się w pełni 
samodzielne. W przypadku osób 
starszych koronawirus to przecież 
zagrożenie bardzo realne. – Ja 
akurat robię zakupy dla osób, któ-
re są aktywne, sprawne, tylko nie 
chcę, żeby wychodziły, ze wzglę-
du na ryzyko zarażeniem – mówi 
nam mieszkaniec Łowicza. – Nie 
ogłaszałem się, nie szukałem po-
trzebujących, pomagam osobom, 
które dobrze znam, choć nie jeste-
śmy rodziną. Wydaje mi się, że to 
normalna, sąsiedzka pomoc. 

Zauważa on, że w takim wy-
padku wcale nie potrzeba dużo. 
Czasami zaniesie dwa ziemniaki, 
czasami kilka plasterków szynki. 
Kupuje w małych sklepach, więc 
sprzedający nie mają pretensji  
o robienie zbyt drobnych za-
kupów. – Ktoś mógłby zapytać 
czy opłaca się wychodzić po ta-
kie ilości, ale przecież są starsze 
osoby, które jedzą mało, którym 
ćwierć opakowania chleba wy-
starcza na trzy dni – kontynuuje. 
– Zresztą są samotne, nie mają 
internetu, z telefonu korzystają w 
ograniczonym zakresie. Samo to, 
że ktoś okazuje im zainteresowa-
nie i życzliwość, jest już przez nie 
bardzo doceniane.

Nasz rozmówca mówi, że cza-
sem starsze osoby są niepocieszo-
ne, gdy podaje im się coś przez 
okno albo zostawia pod drzwia-
mi, zapraszają do środka, propo-
nują herbatkę. – Muszą wtedy 
zrozumieć, że odmawiam nie dla-
tego, że nie chcę, tylko głównie ze 
względu na ich bezpieczeństwo.

Swojego nazwiska ujawniać 
nie chce, ponieważ nie uważa, 
żeby robił coś nadzwyczajnego. 
– Wielu ludzi na naszym osiedlu 
tak pomaga znajomym, sąsiadom, 
zresztą nie tylko od czasu epide-
mii, tylko już wcześniej – mówi.  
– Jedna osoba, którą znam, robi 
nawet zakupy dla pięciu innych. 

to nie jest żaden 
problem
– Nie pakuję się do dużych 

marketów, wybieram małe pry-
watne sklepiki, żeby wspierać lo-
kalnych przedsiębiorców. W tych 
miejscach może trochę drożej, 
ale czuję się w nich bezpieczniej. 
Jest mniej osób i widzę jak wła-
ściciele dbają, aby przy wejściu 
były dostępne rękawiczki i płyn 
do dezynfekcji rąk – mówi Maciej 
Podwójci z Łowicza, który poma-
ga swoim dwóm starszym sąsiad-
kom w robieniu zakupów. Dziel-
nica, w której mieszka, to okolice 
ul. Blich. Jego zdaniem tu zawsze 
była społeczność ludzi, którzy do-
brze ze sobą żyli. 

– Starsze osoby boją się wy-
chodzić z domu. Ja już wcześniej 
im pomagałem. Teraz to stało się 
normą – mówi pan Maciej. Poza 
sąsiadkami, dba o zaopatrzenie 
swojej starszej cioci, która również 
mieszka samotnie, ale w innej czę-
ści miasta. Stara się odwiedzać ją 
regularnie, również po to, by wy-
rzucić jej śmieci czy przez chwi-
lę z nią porozmawiać. To zawsze 
inny kontakt niż przez telefon. 

Maciej Podwójci wybiera się 
na te zakupy zwykle dwa razy  
w tygodniu. Ma sporządzoną listę. 
Zwykle jest na niej pieczywo, ja-
kiś nabiał, owoce i warzywa. Nie 
kupuje tych artykułów dużo, bo 
też jego sąsiadki nie potrzebu-
ją dużo, ale chcą mieć świeży jo-
gurt czy pomidora. W artykuły 
o dłuższym terminie ważności, 
typu mąka czy cukier, zaopatrzył 
je wcześniej. Nie są to wielkie za-
pasy – ale takie, jakich potrzebuje 
samotna starsza osoba. 

– Moje dziewczyny są zado-
wolone. Dla mnie to nie jest ża-
den problem, aby zrobić coś 
dobrego – mówi mężczyzna, do-
dając, że „dziewczyny” mają po 
około 80 lat.  tm, mwk

Jak chronić dłonie,
by środek dezynfekcyjny
ich nie zniszczył. str. 9Aktualności
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Starsze osoby  
są samotne,  
nie mają internetu,  
z telefonu korzystają 
w ograniczonym 
zakresie. Samo to, 
że ktoś okazuje im 
zainteresowanie  
i życzliwość, jest już 
przez nie bardzo 
doceniane.

Uważam, że uśmiech 
i zaskoczenie  
na twarzach 
seniorów 
obdarowanych 
przez nas paczkami 
to najlepsza 
nagroda za nasze 
zaangażowanie.

Sylwia Soborska
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Łowicz | Powiatowy Urząd Pracy w ogniu zapytań

Praca do 18 stała się w urzędzie normą
Trwa przyjmowanie przez Powiatowy Urząd Pracy 
wniosków o przyznanie pożyczki  
dla mikroprzedsiębiorców i o dofinansowanie części 
kosztów prowadzenia działalności gospodarczej  
dla przedsiębiorców samozatrudnionych.  
To formy ochrony przedsiębiorców  
wprowadzone na mocy tarczy antykryzysowej. 

Nie dla wszystkich tydzień 
przed tegorocznymi świętami był 
czasem nieco luźniejszym w pra-
cy. Na pewno nie dla pracowni-
ków Powiatowego Urzędu Pracy 
w Łowiczu, którzy musieli w ko-
lejnych dniach zostawać w pracy 
do godziny 18 (normalnie powin-
ni pracować do 16). Powodem jest 
oczywiście duża liczba wniosków 
o pożyczkę, która nałożyła się  
na inne, standardowe działania.

Do tego zadania zostali skie-
rowani wszyscy pracownicy, nie 
tylko z Centrum Aktywizacji Za-
wodowej, ale też z innych działów 
urzędu. Każdy wykonuje też przy 
tym swoje zadania bieżące. Dy-
rektor Martyna Szpiek-Górzyńska 
poprosiła pracowników o to, by  
w tym trudnym czasie nie brali 
urlopów. Przyjęli to ze zrozumie-
niem. Z 32 pracowników PUP 
tylko jedna osoba jest obecnie na 
urlopie ze względu na koniecz-
ność opieki nad dzieckiem, wszy-
scy pozostali przychodzą do urzę-
du, bo nie ma tam pracy zdalnej.

Pierwsze co robię po przyjściu 
rano do pracy do sekretariatu, to 
pytam ile wniosków wpłynęło, 
co się zmieniło w interpretacjach, 
proszę o wydrukowanie tych 
zmian – powiedziała nam dyrek-
tor Martyna Szpiek-Górzyńska.  
– Codziennie przychodzi z mini-
sterstwa coś nowego, innego, cza-
sami całkowicie zmieniającego to, 
co przyszło dwa dni wcześniej.

W Wielki Piątek od rana czeka-
ło 175 wniosków o pożyczkę. Jeśli 
chodzi o nowszą formę pomocy, 
czyli dofinansowanie części kosz-
tów dla jednoosobowych podmio-
tów gospodarczych, był dopiero 
jeden. Dyrektor w piątek mówiła 
nam, że ponieważ to nowa forma, 
a zaczynają się święta, większość 
potencjalnych beneficjentów chce 

sobie dać te dwa, trzy dni na bliż-
sze zapoznanie z zasadami. Więk-
szej ilości wniosków spodziewała 
się w tygodniu po świętach.

Przypomnijmy, że łowicki PUP 
składał wniosek na przyznanie 
ze środków rządowych na te po-
życzki w kwocie aż 30 mln zł, bo 
dyrektor oszacowała, że tyle bę-
dzie potrzebne dla ok. 5.700 za-
rejestrowanych przedsiębiorców 
w powiecie. Udało się otrzymać 
20 mln, co i tak jest – nie będzie 
to przesadą – wielką wartością, 
przewyższającą kwoty przyzna-
ne ościennym powiatom (poza, 
znacznie większym od naszego, 
powiatem zgierskim). Np. PUP 
w Skierniewicach złożył wnio-
sek o 10 mln. Z powiatów porów-
nywalnych rozmiarowo z łowic-
kim w naszym województwie,  
o 20 mln starał się radomszczań-
ski, ale otrzymał mniejszą kwotę.

Podobnych zawirowań 
nie było od lat
– W całej historii mojej pra-

cy na pewno nie było jeszcze tak 
trudno jak teraz – mówi nam dy-
rektor Szpiek-Górzyńska. – Jedy-
ne, w jakiś sposób podobne za-
wirowanie, jakie pamiętam, było 
już dawno temu, kiedy musieli-
śmy zmienić system kompute-
rów i praktycznie wszystkie dane 
odręcznie wprowadzać z jednego 
programu do drugiego. Nie pa-
miętam kiedy dokładnie to było, 
na pewno w czasach z dużo wyż-

szym bezrobociem niż teraz, pe-
tentów mieliśmy wtedy znacznie 
więcej. Tyle że wtedy to trwa-
ło kilka dni, teraz, obawiam się, 
że wypłacanie wniosków potrwa 
miesiące, na jednym naborze się 
to nie skończy.

Pamiętajmy, że jeszcze będzie-
my wypłacać wsparcie dla ma-
łych i średnich przedsiębiorstw 
– dodaje Cezary Gawroński, za-
stępca dyrektora. – Nie chcę 
oczywiście siać pesymizmu, ale 
oczywiste jest też ryzyko gwał-
townego wzrostu bezrobocia, jako 
jednego ze skutków kryzysu.

Niezależnie od form wsparcia 
dla przedsiębiorców, urząd wy-
płaca też zasiłki dla bezrobotnych.  
W Wielki Piątek od rana czeka-
ły po zasiłek 62 osoby. Urzędnicy 

przekonują petentów jak mogą do 
zakładania elektronicznych kont, 
dzięki czemu nie musieliby przy-
chodzić do urzędu indywidualnie, 
niektórzy dają się namówić, ale 
wiadomo, że nie wszyscy mogą, 
nie wszyscy też chcą. 

wniosek trzeba 
zweryfikować
Przeglądając internetowe ko-

mentarze, znajdujemy opinie,  
że wszystko to trwa za długo,  
że robimy niepotrzebne problemy, 
że nie rozumiemy przedsiębior-
ców – mówi dyrektor Szpiek-Gó-
rzyńska. – Nie wszyscy rozumieją, 
że jesteśmy urzędnikami, którzy 
wykonują to, co zostało ustalone 
przez rząd, pewnych rzeczy nie 
przeskoczymy. Weryfikacja wnio-
sku to nie jest 10 minut.

Wnioski muszą być tak na-
prawdę wypełniane i sprawdzane 
dwa razy. Najpierw razem z klien-
tem, ale później to samo, trzeba 
jeszcze wprowadzić do Syriusza 
(program komputerowy), żeby 
wysłać w formie e-sprawozda-
nia każdego dnia pracy o 15.30. 
Urzędnicy zdają sobie sprawę,  
że to trochę jak robienie tego sa-
mego po dwa razy, ale gdyby dało 
się to zrobić inaczej, to z pewno-
ścią już by tak robili.

warto czytać dokładnie
Dużym problemem są niestety 

błędy we wnioskach, albo też te-
lefony z pytaniami o rzeczy, któ-
re, wydawałoby się, że zostały 
już wyjaśnione. Wielu telefonów 
dałoby się uniknąć, gdyby pe-
tenci czytali informacje na stro-
nie internetowej urzędu albo we 
wcześniejszych pismach czy za-
łącznikach do nich. – Zdarza się, 
że ktoś, kto od lat prowadzi dzia-

łalność i zdawałoby się, że powi-
nien już wszystko wiedzieć, myli 
na przykład pojęcia „zatrudnie-
nie” i „samozatrudnienie” i skła-
da zupełnie błędny wniosek  
– mówi dyrektor. – My go musi-
my przyjąć, sprawdzić, odrzucić  
– w ten sposób marnuje się na-
prawdę dużo czasu.

Na pewno większe będą też 
koszty bieżącego utrzymania 
urzędu, ale w tak kryzysowej sy-
tuacji są one nieuniknione. Oczy-
wiście zużywa się więcej środków 
dezynfekcyjnych i czystości, czę-
ściej jest też w użyciu xero czy 
drukarka. O potrzebie drukowania 
nowych przepisów i wytycznych 

już wspominaliśmy, ponieważ 
praktycznie wszyscy odbiera-
ją telefony z różnymi pytaniami, 
sekretarka drukuje też i rozdaje 
każdemu zestawy odpowiedzi na 
najczęstsze z nich.

Podsumowując jednak, Marty-
na Szpiek-Górzyńska jest dumna 
ze swoich pracowników, uważa, 
że urząd zdał niezwykle trudny 
test z dojrzałości organizacyjnej 
i wydajności pracy. – Mamy już 
bardzo doświadczony zespół, 
dzięki temu doświadczeniu pra-
ca idzie na tyle sprawnie, na ile to 
możliwe – powiedziała nam też 
Grażyna Szymkowicz, kierownik 
CAZ. 
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toMasz 
MatUsiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

w wielki Piątek  
od rana czekało  
175 wniosków  
o pożyczkę.

Niech nikogo nie dziwi, jeśli linie telefoniczne w PUP będą zajęte. Panie Aleksandra i jadwiga w ostatnich 
dniach niemal cały czas muszą mieć słuchawki przy uszach. 
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W tych trudnych czasach coraz więcej petentów przekonuje się do zakładania kont elektronicznych. 
Pracownicy PUP ich do tego stale mobilizują, bo to znaczne ułatwienie dla wszystkich, nie tylko w czasie epidemii. 
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Pani Elżbieta, księgowa – to ona finalizuje cały proces, czyli, krótko 
mówiąc, zatwierdza wypłacenie pieniędzy dla wnioskodawcy. 
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Dyrektor Martyna Szpiek-Górzyńska chwali swoich pracowników, 
za umiejętność zorganizowania sprawnej pracy w tak trudnej 
sytuacji. Mówi, że nie byłoby to możliwe, gdyby nie sumienne podejście  
i pełna mobilizacja u każdego. 
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Wnioski o pożyczkę z ostatnich dni, a nowych ciągle przybywa. 
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Łowicz | Trwa rozbudowa miejskiej oczyszczalni ścieków

Takiego tempa prac
oczekiwaliśmy
Postępują pracę  
nad największą inwestycją  
w Łowiczu – modernizacją 
miejskiej oczyszczalni 
ścieków. Do końca marca, 
przez trzy miesiące, firma 
Fambud ze Skierniewic  
i jej podwykonawca 
Melbud z Grudziądza 
zrealizowali ponad 10% 
pierwszego etapu całej 
modernizacji.

Udało się w tym czasie zrobić 
nieco więcej niż początkowo za-
kładano, chociaż pośrednie kon-
sekwencje epidemii, na przykład 
problemy z zamówieniem części 
materiałów, w końcu marca nieco 
spowolniły prace, nie z winy wy-
konawcy. 

Na terenie inwestycji rozpo-
częto już budowę kotłowni – in-
formuje nas Sławomir Sole-
niec, specjalista ds. automatyki 
w Urzędzie Miejskim, na bie-
żąco przyglądający się pracom. 
– Trwają też m.in. prace zbroje-
niowe oraz betonowanie ław fun-

damentowych sitopiaskowników 
i osadników wstępnych. Na ukoń-
czeniu są ściany komór predeni-
tryfikacji, defosfatacji i denitry-
fikacji.

Sitopiaskowniki to urządzenia 
wykorzystywane w procesie me-
chanicznego oczyszczania, od-
dzielają zanieczyszczenia stałe 
(skratki, największe zanieczysz-
czenia mechaniczne) i piasek. 
Zawierają we wspólnej konstruk-
cji elementy sita oraz piaskow-
niki poziome. Wspomniane ko-
mory służą do dokonywania 

kolejnych procesów (predenitry-
fikacja etc.) oczyszczania osadu.

W oczyszczalni wybudowa-
na została też pompownia tym-
czasowa, natomiast rozpoczęła 
się budowa komory przelewowej. 
Wybudowano ok. 40% kanaliza-
cji kablowej, czyli po prostu sys-
tem rur potrzebnych do przeciąga-
nia kabli. Wyposażono też stację 
transformatorową w nowe trans-
formatory, rozdzielnie niskiego 
napięcia i baterie kondensatorów. 

O pracujących przy budowie 
firmach w samych superlatywach 

wypowiada się burmistrz Krzysz-
tof Jan Kaliński. – Bardzo solidni 
pracownicy, którzy po prostu ro-
bią swoje – mówi. – Bardzo dobry 
jest kontakt z wykonawcą, który 
informuje o wszystkim, potrafi też 
wysłuchiwać uwag. 

Przypomnijmy, że cena inwe-
stycji wpisana w umowie z Fam-
budem to 57,8 mln zł. Władze 
miasta są w trakcie wyłaniania 
wykonawcy II etapu moderniza-
cji, ale pierwszy przetarg został  
1 kwietnia unieważniony, ponie-
waż najniższa ze złożonych ofert 
(24,5 mln zł) była i tak o 5 mln zł 
wyższa niż zaplanowano na ten cel 
w budżecie miasta – o czym pisa-
liśmy przed tygodniem). Czekamy 
na ogłoszenie II przetargu.  tm

Kanalizacja kablowa jest już gotowa w ok. 40%. 
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Kończenie betonowania konstrukcji ścian komór predenitryfikacji, defosfatacji i denitryfikacji.
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Łowicz | Powiat ustala ze szpitalem najpotrzebniejsze zakupy

Zamiast trzech respiratorów – jeden 
oraz inne potrzebne sprzęty 
Weryfikacji wymagały plany zakupu sprzętu 
medycznego dla łowickiego szpitala, którzy może 
być potrzebny nie tylko w czasie epidemii.  
Na zwołanej w trybie nadzwyczajnym sesji Rady 
Powiatu Łowickiego, która obradowała 13 marca, 
zdecydowano o przeznaczeniu 200 tys. zł  
na zakup sprzętu medycznego dla placówki. 

Wtedy planowano zakup trzech 
respiratorów. Dzisiaj wiadomo,  
że zakupiony będzie tylko jeden. 
Pozostałe pieniądze zostaną prze-
znaczone na inny sprzęt. 

Jak nam wyjaśnił wicestaro-
sta Piotr Malczyk, zarządowi po-
wiatu i dyrekcji szpitala zależało, 
aby kupić sprzęt dobrej jakości, 

sprawdzony, co do którego nie 
ma wątpliwości jak działa serwis. 
Dlatego od początku czyniono ro-
zeznanie pod kątem respiratorów 
Dräger, jakie szpital już posiada 
– wyprodukowanych przez nie-
miecką firmę Drägerwerk. Takiej 
pewności nie byłoby, gdyby zama-
wiano urządzenia chińskie. 

Kilka dni przed marcową sesją 
trzy niemieckie respiratory były 
dostępne, dlatego na sesji prowa-
dzono dyskusję pod kątem ich za-
kupu. Niestety, już po przyjęciu 

uchwały okazało się, że dwa zo-
stały już sprzedane, został tyko 
jeden. Został on zamówiony  
do Łowicza, zostanie dostarczony 
w kwietniu. Jego koszt wyniesie 
około 70 tys. zł. 

Uchwała Rady Powiatu Łowic-
kiego nie ma zapisów, które mó-
wiłyby o tym, że z puli 200 tys. 
zł można kupić tylko respiratory  
i dlatego zmieniono plan zaku-
pów, po konsultacji z dyrekcją 
szpitala oraz z ordynatorami, któ-
rzy kierują pracą poszczególnych 
oddziałów. W sumie zaplanowa-
ne zakupy kosztować będą około 
150 tys. zł. 

w celu dezynfekcji
Zakupiono dwa aparaty Hol-

ter Ekg (do całodobowego zapisu 
Ekg) oraz zamówiono urządzenie 
do dezynfekcji pomieszczeń, któ-
re nie zostało jeszcze dostarczone. 
Jak wyjaśnia Piotr Malczyk, szpi-

tal nie ma specjalistycznego urzą-
dzenia do dezynfekcji kartek oraz 
innych pomieszczeń, jak np. izba 
przyjęć, a ono teraz będzie bar-
dzo przydatne. Zamówione urzą-
dzenie kosztować będzie blisko 
16 tys. zł. Jest to tzw. nocospray 
– czyli urządzenie do dezynfek-
cji pomieszczeń z funkcją timera 
– która umożliwia bezobsługowe 
uruchomienie go. Sprzęt można 
ustawić na konkretną kubaturę,  
w której ma pracować (zakres od 
10 do 1000 m3), ma on możliwość 
archiwizacji danych – czyli zapisu 
daty i godziny wykonanej dezyn-
fekcji. Dokonuje jej za pomocą 
suchej mgły, z użyciem specjali-
stycznego środka. Dostawca urzą-
dzenia przeszkoli pracowników 
jak należy je prawidłowo używać. 

Z tej puli na zakup sprzętu do 
szpitala pozostanie około 50 tys. 
zł, które na razie nie będą wyda-
wane. Zostaną do dyspozycji szpi-

tala, gdyby się okazało, że coś 
pilnie trzeba będzie zakupić, np. 
gastroskop albo wideokolono-
skop.

Zarząd powiatu uruchomił też 
pomoc dla szpitala z innej puli 
– zarządzania kryzowego, któ-
re obligatoryjnie jest planowane  
w każdym budżecie. Tym razem 
pieniądze te okazały się wyjątko-
wo przydatne. W tegorocznym 
budżecie zapisano na ten cel 145 
tys. zł. Jak do tej pory wydane 
zostało około 80 tys. zł – przede 
wszystkim na środki ochrony oso-
bistej dla personelu, ale nie tylko. 

To właśnie z tej rezerwy zaku-
piono sprzęt medyczny, o którym 
pisaliśmy już przed tygodniem, 
m.in. wózki inwalidzkie, leżanki, 
pulsoksymetry, zestawy ambu (do 
resuscytacji). Tą listę uzupełnia 
pralka, której zakup był koniecz-
nością, ponieważ awarii uległa ta, 
którą placówka posiadała. Pral-

ka jest wykorzystywana jedynie  
do prania materiałów używanych 
do sprzątania, np. mopów. 

Kolejnym zakupem już zreali-
zowanym są 4 urządzenia ozonu-
jące, z których każde kosztowało 
4,5 tys. zł. Są one już wykorzy-
stywane w szpitalu, w przyszło-
ści będzie można z nich korzystać 
w szkołach lub innych miejscach 
użyteczności publicznej, gdzie 
mogą być włączone na noc, aby 
oczyścić powietrze z bakterii i wi-
rusów. 

Gmina Zduny | w obliczu epidemii

Radni i wójt kupili 
maseczki ochronne  
dla mieszkańców 
Wszyscy radni gminy Zduny zrezygnowali z diet,  
jakie przysługiwały im za marzec – w sumie było to 
6.750 zł. Do tej kwoty wójt Krzysztof Skowroński  
dołożył 500 zł ze swojej pensji. Uzyskane w ten sposób 
7.250 zł zostało przeznaczone na zakup ochronnych 
maseczek dla mieszkańców gminy. 

Inicjatorem akcji wśród rad-
nych był Marcin Stańczyk ze 
Złakowa Kościelnego. Jak nam 
powiedział, w obecnej sytuacji 
związanej z epidemią, rada i tak 
nie może odbywać żadnych spo-
tkań, a najważniejsze jest zdrowie 
mieszkańców. Dlatego pomyślał, 
że dieta, wypłacana w formie ry-
czałtu w wysokości 450 zł mie-
sięcznie, może być przeznaczona 
na inny cel. Pomysł swój przedsta-
wił wójtowi, który osobiście za-
dzwonił do wszystkich pozosta-
łych 14 radnych, aby ich zapytać 
o zdanie. Wszyscy radni się na to 
zgodzili. 

– To może nie jest duża kwota, 
ale zawsze coś. Inne gminy mogą 
wziąć z nas przykład – zachęca 
radny. 

Dodatkowo wójt z rezerwy  
na zarządzenia kryzysowe prze-
znaczył 5.200 zł na zakup kolej-
nych 2.000 maseczek. Zakupy 
zostały zrealizowane – po negocja-
cjach prowadzonych przez wójta  
– w firmie Steven w Goleń-
sku. Maseczki, których łącznie 
było 4.360 sztuk, przed świętami 
wielkanocnymi były rozwożone 
mieszkańcom przez strażaków, 
sołtysów i pracowników Urzędu 
Gminy.  mwk

Łowicz | Zakład karny

Za kratami też szyją maseczki ochronne
Produkcja maseczek 
ochronnych ruszyła pełną 
parą 7 kwietnia w łowickim 
więzieniu. Zaangażowali się 
w nią osadzeni,  
ale też kadra zakładu.

Cześć z osadzonych ma ukoń-
czone przeszkolenie krawieckie, 
inni po prostu wykazują do tego 
zajęcia duże chęci. Na początku 
produkcji przyjęto za cel 200 sztuk 
dziennie (na pięciu stanowiskach 
szycia), które w pierwszej kolej-
ności posłużą funkcjonariuszom. 
Materiałem wykorzystywanym 
do szycia jest medyczna flizelina.

W pierwszym zamyśle miały 
być wykorzystane dwie maszyny, 
które na co dzień służą do cerowa-
nia pościeli i ubrań osadzonych. 
Funkcjonariusze postanowili jed-
nak przynieść także swoje własne 
maszyny, stąd do pracy jest wy-
korzystywany na przykład Singer  
z 1936 roku.

– Dopóki ta maszyna speł-
nia swoją funkcję, to nic nie stoi  

na przeszkodzie, żeby mogła słu-
żyć do szycia maseczek – mówi 
st. sierż. Tomasz Urbaniak z dzia-

łu kwatermistrzowskiego, który 
na co dzień dozoruje pracę osa-
dzonych w zakładowej pralni.  

To właśnie w jej pomieszcze-
niach uruchomiono produkcję.  
 oprac. tm

Mirka wolska 
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Zamówiono  
urządzenie do dezynfekcji 
pomieszczeń.  
Sprzęt można ustawić  
na konkretną kubaturę, 
w której ma pracować 
(zakres od 10 do 1.000 m3). 
Dokonuje on dezynfekcji  
za pomocą suchej mgły,  
z użyciem 
specjalistycznego  
środka.

Pomieszczenie zakładowej pralni wykorzystywane jest teraz także jako sala do szycia maseczek. 
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Gmina Bielawy | jak funkcjonuje DPS w Borówku?

Na razie panuje spokój
Miejsce jest odizolowane, znajduje się na uboczu. 
Epidemia do ośrodka nie dotarła, jednak jej skutki 
są odczuwalne. W placówce zostały wdrożone 
niezbędne procedury bezpieczeństwa,  
by zminimalizować ryzyko zarażenia.

W Domu Pomocy Społecznej 
im. Krystyny Bochenek w Borów-
ku jest jak na razie spokojnie. Pla-
cówka jest zamknięta, a wejście 
jest możliwe tylko po uzgodnieniu 
z personelem. Mierzona jest rów-
nież temperatura pracowników 
przed przyjściem do pracy. Ponad-
to podjęto również kroki, by jak 
najmniej osób z personelu przeby-
wało w danym miejscu. Personel 
jest zdyscyplinowany, przychodzi 
do pracy, nie ma też zagrożenia 

co do ciągłości działalności. Ośro-
dek posiada również maseczki, 
rękawiczki i środki dezynfekcyj-
ne. Dodatkowe maseczki na rzecz 
ośrodka przekazało również staro-
stwo i gmina Bielawy.

– Na razie sytuacja jest opa-
nowana i na tyle, na ile może-
my, realizujemy środki ostrożno-
ści – mówi dyrektor DPS Marek 
Dziedziela. W ośrodku przebywa-
ją pacjenci z zaburzeniami psy-
chicznymi, głównie osoby starsze. 

Obecnie w placówce przebywa-
ją 123 osoby, w trzech różnych 
obiektach. Pokoje są jedno, dwu- 
lub trzyosobowe. Na miejscu jest 
również duży dziedziniec oraz 
park, z których pacjenci mogą 
skorzystać. – Musimy pozwolić 
ludziom wyjść na dziedziniec i do 
parku, bo gdybyśmy te osoby cał-
kowicie zamknęli, to ich zdrowie 
psychiczne uległoby znacznemu 
pogorszeniu – dodaje dyrektor.

Agnieszka Brynkiewicz, kie-
rownik działu terapeutyczno-opie-
kuńczego, zapewnia, że ośrodek 
jest również w stałym kontakcie 
z psychiatrą, który przyjeżdża na 
miejsce. Ponadto zapewniony jest 
kontakt z lekarzem rodzinnym  
z Bielaw oraz z apteką, Dr. Max  
z Żychlina, która dostarcza leki. 

Przed epidemią zdarzało się 
tak, że kilka osób – co najmniej 
5-6 – przebywało w szpitalach 
psychiatrycznych, teraz natomiast 
nie ma żadnego ruchu między 
szpitalami a ośrodkiem. 

Problemem z punktu widzenia 
profilaktyki zakażeń jest wyda-
wanie posiłków, bo odbywa się to  
na wspólnej stołówce. Inne roz-
wiązanie jest niemożliwe ze 
względu na dużą liczbę pacjen-
tów i ich stan. Osoby te nie są  
w stanie zabrać ze sobą posiłków 
do pokojów.

W normalnym okresie bywa-
ło też tak, że część osób jeździła  
w odwiedziny do rodzin. Teraz, 
gdy to jest niemożliwe, wśród pa-
cjentów pojawia się niekiedy po-
kusa, by przeskoczyć przez płot. 
– Takie przypadki się zdarzały, 
ale były pojedyncze. Dozorujemy 
wszystkich i kontrolujemy sytu-
acje. Mamy też monitoring – pod-
kreśla Marek Dziedziela.  mz

Domaniewice | wybory uzupełniające

Michał Szafraniec  
w Radzie Gminy

To już pewne: Michał Szafra-
niec został radnym Rady Gminy 
Domaniewice. Na stanowisku za-
stąpi swojego poprzednika – Rafa-
ła Górę.

Wybory uzupełniające w okrę-
gu wyborczym nr 15 odbyły się 
zgodnie z planem, czyli 29 mar-
ca br. Głosowanie w tej sprawie 
nie było konieczne, bowiem za-
rejestrowano tylko jeden komitet: 
– właśnie KWW Michała Sza-
frańca. Nowo wybrany radny nie 
został jeszcze zaprzysiężony – sta-
nie się to na najbliższej sesji Rady 
Gminy.

Przypomnijmy, że Michał Sza-
franiec, będący mieszkańcem Re-
czyc, startował w poprzednich 
wyborach samorządowych. Jesie-

nią 2018 roku ubiegał się on o fotel 
włodarza gminy. 

Nowy radny zastąpi na stanowi-
sku Rafała Górę, który z pełnionej 
funkcji zrezygnował pod koniec 
minionego roku ze względów 
zdrowotnych.  aw

Michał Szafraniec
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Łowicz i okolice | jeszcze o zużytych rękawiczkach

Przede wszystkim wyrzucić je 
do kosza!
Od kwietnia z powodu epidemii obowiązuje  
nakaz robienia zakupów w rękawiczkach.  
Te powinny zapewnić nam sklepy,  
ale co powinniśmy z nimi zrobić? Zabierać  
do domu czy wyrzucać od razu w sklepie?

W tej sprawie z naszą redakcją 
skontaktowała się lekarka z jednej 
z łowickich przychodni Podstawo-
wej Opieki Zdrowotnej. W jej od-
czuciu w tej sprawie potrzebne jest 
rozwiązanie systemowe, które po-
winien wprowadzić Sanepid lub 
samorząd. 

– Wyposażenie jednorazowe-
go użytku – a więc rękawiczki  
i maseczki – traktowane powinno 
być jako odpad medyczny. Zatem 
w sklepach powinny być specjal-
ne pojemniki, do których wszyscy 
powinni je wyrzucać – uważa le-
karka. Tymczasem zauważyła, że 
ludzie nie wiedzą co z nimi zrobić. 

Najgorzej – o czym pisaliśmy 
przed tygodniem – jeśli wyrzucą 
je na ulicę, ponieważ nie tylko za-
śmiecają teren, ale poniewierają-
ce się rękawiczki budzą niepokój 
innych osób, które traktują je jako 
potencjalne zagrożenie. 

Jak mówi lekarka, rękawiczki 
trzeba umiejętnie zdjąć (wywija-
jąc na lewą stronę – przyp. red.) 
i od razu się ich pozbyć. Do tego 
celu potrzebne są przy sklepach 
oznakowane pojemniki na zuży-
te rękawiczki. – No naprawdę jest 
ważne, bo jeśli się chronimy, to 
chrońmy się do końca. 

O możliwość podjęcia takich 
działań ze strony Urzędu Miej-
skiego w Łowiczu zapytaliśmy 
w ubiegłą środę wiceburmistrza 
Bogusława Bończka. Okazało 
się, że dzień wcześniej pracownik 
Wydziału Spraw Komunalnych 

otrzymał polecenie, aby skontak-
tować się z działającymi sklepami 
i poinformować właścicieli, że tak 
samo jak mają obowiązek zapew-
nić klientom rękawiczki, tak mu-
szą mieć pojemnik na zużyte, aby 
klienci po wyjściu ze sklepu mogli 
je wyrzucić. 

Z ustaleń wiceburmistrza wy-
nikało, że na pewno, bez wskazań 
ze strony urzędu, pomyśleli o tym 

prowadzący łowickie markety In-
termarché, Kaufland i Mrówka.

Czy to jest odpad komunalny, 
czy medyczny, zapytaliśmy Ada-
ma Myszkowskiego, kierownika 
łowickiego oddziału spółki Pre-
Zero. Powiedział on, że nie ma 
żadnych podstaw, aby ocenić, że 
rękawiczek używała osoba zaka-
żona, albo że podczas zakupów 
dotknęliśmy czegoś, na czym były 

groźne wirusy. Z tego powodu rę-
kawice są traktowane jako odpad 
komunalny, który powstał w wy-
niku używania przez zdrowego 
człowieka, więc można uznać, 
że to jest odpad komunalny, któ-
ry może trafić do odpadów zmie-
szanych. 

Adam Myszkowski przyznał 
jednak, że poszczególne stacje sa-
nitarno-epidemiologiczne mogą 

mieć różne podeście do tego, 
podobnie jak do odpadów, któ-
re są odbierane od osób zarażo-
nych, które nie wykazują objawów 
choroby i przebywają w domu  
w izolacji. Na terenie wojewódz-
twa łódzkiego odpady z ich do-
mów są traktowane jako komunal-
ne, ale już w woj. mazowieckim 
(nasz rozmówca ma taki przypa-
dek w Jaktorowie, który podlega 
pod Sanepid w Grodzisku Maz.)  
– jest zalecenie, aby tratować je 
jako odpad medyczny. 

Z internetowego szkolenia, ja-
kie miał ostatnio przedstawiciel 
PreZero, można było się dowie-
dzieć, że w krajach skandynaw-
skich, które uchodzą za te, w któ-
rych szczególną uwagę przykłada 
się do troski o środowisko, np.  
w Szwecji czy Norwegii, odpady 
od osób zarażonych i bezobjawo-
wych traktowane są jak inne odpa-
dy komunalne. 

Mirka wolska 
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

właściciele, tak samo 
jak mają obowiązek 
zapewnić klientom 
rękawiczki, tak muszą 
mieć pojemnik  
na zużyte, aby klienci 
po wyjściu ze sklepu 
mogli je wyrzucić. 

Zużyte rękawiczki mogą trafić do kosza na odpady komunalne. To zdjęcie zrobiliśmy na Starym Rynku  
w łowiczu. 
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„DoBre słowa” w teleFonie
Znane także od lat w łowiczu 
krakowskie stowarzyszenie 
„wiosna”, organizujące 
coroczną „Szlachetną Paczkę”, 
uruchomiło 2 tygodnie temu 
telefon wsparcia dla seniorów 
„Dobre Słowa”. każda osoba 
starsza, która odczuwa 
potrzebę oparcia się na 
kimś w sytuacji samotności, 
pogłębionej przez zalecenia 
pozostawania w domu  
w związku z epidemią, może 
zadzwonić pod podany numer. 
Po drugiej stronie odezwie 
się dobrze przygotowany 
zawodowo terapeuta, który 
wysłucha i choćby w ten 
sposób pomoże. 
jak nam mówi Barbara 
Smolińska, twórczyni Pracowni 
Dialogu w warszawie, której to 

poradni psychoterapeuci,  
na zlecenie „wiosny” odbierają 
telefony, już w pierwszych 
dniach funkcjonowania 
telefonu okazało się,  
że inicjatywa jest trafiona. 
Dzwoni bardzo wiele osób, 
z całej Polski. Terapeutki 
odbierają jeden telefon za 
drugim, niektóre rozmowy 
trwają wiele minut, inne są 
krótkie – ale telefon dzwoni 
przez cały dyżur – a „Dobre 
Słowa” można usłyszeć 
każdego dnia, także  
w weekendy, w godzinach  
10-12 i 17-19.
kto dzwoni? Pierwsza grupa 
to osoby ubogie, kojarzące 
„Szlachetną Paczkę”  
z pomocą materialną i takiej 
potrzebujące. Terapeuci 

kierują je zwykle do lokalnych 
ośrodków pomocy społecznej. 
Druga to ludzie starsi, którzy 

w obecnej sytuacji czują 
się źle, boją się, odczuwają 
samotność – która wcześniej, 

gdy mogli wyjść do sklepu po 
bułkę, do lekarza po poradę, 
a do apteki po lekarstwo – 
dawała się oszukiwać. Są to 
więc przede wszystkim ludzie, 
którzy do tej pory nie mieli 
zbyt wiele kontaktów poza 
najbliższą rodziną, a teraz,  
w reżimie zakazów związanych 
z epidemią, zostali całkiem 
sami, a w każdym razie tak to 
odbierają.
Rozmówcą jest terapeuta, 
choć właściwie mógłby to być 
każdy człowiek dobrej woli – 
ale terapeuta jako fachowiec 
szybko rozpozna z kim ma do 
czynienia  
i jakiej pomocy dana osoba 
potrzebuje. Psychoterapeuta, 
profesjonalista, potrafi 
ponadto ograniczyć się do 
rozmowy, a nie wkracza 

w życie pacjenta, w tym 
przypadku dzwoniącego. 
Pomoc zorganizowana 
jest tak, że często tylko za 
pierwszym razem senior 
rozmawia z terapeutą, potem 
ten pyta go, czy chciałby mieć 
stały kontakt z kimś, kto by do 
niego dzwonił.  
Tym kimś jest ktoś  
z – młodych zazwyczaj – 
wolontariuszy „Szlachetnej 
paczki” z miejsca 
zamieszkania seniora. 
warto też zaznaczyć, że osoba 
odbierająca rozmowę nigdy 
nie przyjmie zlecenia, by 
zadzwonić do wskazanego 
seniora. To senior, jeśli chce, 
jeśli odczuwa potrzebę – 
dzwoni.
Podajemy więc telefon:  
12  333 70 88. wal

Łowicz | Psycholog nie może się spotkać, ale może pomóc 

Z epidemii wyjdziemy inni
Mieszkańcy Łowicza borykający się z różnego rodzaju problemami mogą 
korzystać z pomocy psychologa zatrudnionego w Miejskim Ośrodku Pomocy 
Społecznej. W normalnym trybie psycholog Jolanta Drzewiecka-Kolas  
jest dostępna dla pacjentów we wtorki i czwartki w godz. 12-16.  
W razie pilnej potrzeby można się z nią umówić również w innym terminie.  
W czasie epidemii spotkania twarzą w twarz nie są organizowane,  
co nie znaczy że jesteśmy pozostawieni sami sobie. 

Jak nam powiedziała dyrek-
tor MOPS Urszula Markowicz, 
z pomocy psychologa korzysta-
ły już osoby na kwarantannie, 
ale nie było to nagminne. Pyta-
na o to, kto może z takiej pomo-
cy skorzystać (czy tylko osoby 
o określonym poziomie zarob-
ków), odpowiedziała, że ośro-
dek zajmuje się nie tylko pomo-
cą materialną w obliczu trudnej 
sytuacji finansowej. W zasadzie 
to pomoc niematerialną nawet 
trudniej jest świadczyć niż mate-
rialną. – Jeśli ktoś zgłasza nam 
problem, to już staje się naszym 

podopiecznym – powiedziała 
nam dyrektor. 

Jolanta Drzewiecka-Kolas 
przyznała, że brakuje jej osobi-
stych kontaktów z pacjentem, 
podobnie jak pacjentom, którzy 
czasami nie mają komfortowych 
warunków do prowadzenia te-
lefonicznej rozmowy. W cza-
sie epidemii jest jej trudniej pra-
cować z pacjentami, zwłaszcza 
tymi, których osobiście nie zna. 
Zwykle nawiązując kontakt stara 
się zadawać sporo pytań, aby jej 
rozmówca się otworzył. 

na co zwracać uwagę
Starszym osobom (ale nie tyl-

ko im) przypomina o zasadach, 
jakich powinni przestrzegać, wy-
jaśnia w jaki sposób mogą sobie 
zapewnić kontakt z otoczeniem 

w czasie dobrowolnej czy przy-
musowej kwarantanny. Zachęca 
do tego, aby utrzymywać kon-
takty telefoniczne np. z sąsiada-
mi czy rodziną, również tą dalszą  
i inicjować je, nie czekając aż 
ktoś do nas zadzwoni. 

Zachęca też pacjentów, aby 
mieli plan dnia – bo to daje im 
poczucie kontroli nad własnym 
życiem, co jest potrzebne. Ma-
jąc plan czekamy też na coś, co 
się ma wydarzyć, a to jest cenne.

Z jej obserwacji wynika, że 
z izolacją lepiej radzą sobie do-
matorzy, którzy zawsze potrafią 
w domu znaleźć sobie zajęcie. 
Znacznie trudniej jest osobom 
aktywnym, które lubią przeby-
wać w towarzystwie. 

Psycholog powiedziała nam, 
że wiele osób borykało się  

z problem zamknięcia w domu, 
zwłaszcza w pierwszym okre-
sie. Trudno było rodzicom, któ-
rzy opiekują się małymi dziećmi, 
zwłaszcza w sytuacji, gdy nie tyl-
ko muszą wraz z nimi odrabiać 
lekcje, ale jeszcze sami pracują 
zdalnie. 

lepiej poznamy siebie
Przestawienie się na taką sytu-

ację, że nagle z rodziną spędza-
my całą dobę, a nie tylko te kilka 

godzin, które nam pozostają po 
przyjściu z pracy, bywa w pierw-
szej chwili trudne. ale po kilku 
tygodniach większość osób sobie  
z tym poradziła i inaczej na to pa-
trzy niż na początku. 

– Musieliśmy się zatrzymać, 
wyhamować, poznać lepiej sie-
bie. To ciekawe doświadczenie  
i ono może nam wyjść na zdro-
wie – mówi nasza rozmówczyni. 

Z rodzicami rozmawia głów-
nie o problemach wychowaw-
czych z dziećmi, ale bywają też 
sprawy inne, trudniejsze. Zdarza-
ją się pacjenci, którzy są nie tyl-
ko pod opieką psychologa, ale 
również psychiatry – im bardzo 
trudno się odnaleźć w izolacji 
spowodowanej epidemią i narzu-
conymi ograniczeniami. Jest też 
inna, niemała grupa osób, któ-
re są w szczególnie trudnej sytu-
acji – to ofiary przemocy domo-
wej. Niestety, sprawcy przemocy 
w czasie epidemii czują się często 
bezkarni, ponieważ mają świado-
mość, że wszystkie służby zaję-
te są teraz czymś innym. Dlate-
go ona jako psycholog stara się 
mieć kontakt z ofiarami, aby wie-
dzieć, jak wygląda ich sytuacja. 

W przypadku osób, które mają 
założoną „Niebieską Kartę”,  
w razie potrzeby prosi o inter-
wencję policji. 

Jolanta Drzewiecka-Kolas 
przyznaje, że w czasie epidemii 
występują te same problemy co 
zawsze, ale inna jest ich inten-
sywność. Ma jednak nadzieję, że 
najgorsze mamy za sobą. A te-
raz, po oswojeniu się z sytuacją, 
będziemy sięgać do swoich we-
wnętrznych zasobów sił, bo prze-
cież je mamy, do tego co nosimy 
w sobie. 

Po epidemii nasza normalność 
będzie już inna. Inaczej będzie-
my patrzeć na świat i na siebie. 
Mamy szanse wrócić do podsta-
wowych wartości: że człowiek  
i rodzina są najważniejsi. Może-
my nauczymy się doceniać pro-
ste rzeczy. Może nauczymy się 
ze sobą lepiej rozmawiać – to 
wszystko może nam wyjść na do-
bre. Takie jest jej przekonanie. 

Zachęca też 
pacjentów, aby mieli 
plan dnia – bo to daje 
im poczucie kontroli 
nad własnym życiem, 
co jest potrzebne. 

Musieliśmy 
się zatrzymać, 
wyhamować, 
poznać lepiej 
siebie. To ciekawe 
doświadczenie  
i ono może nam wyjść 
na zdrowie.

Jolanta Drzewiecka-Kolas

Ręce w czasie epidemii | Nawilżać i natłuszczać – to jedna rada

Częste mycie i dezynfekcja niszczy nasze dłonie
To nie jest artykuł sponsorowany. To w obrębie naszej redakcji zapadła  
decyzja o tym, że temat chcemy poruszyć i szukaliśmy do niego rozmówców,  
a nie odwrotnie. Wiele osób boryka się z problemem wysuszonej skóry  
z powodu częstego mycia rąk i używania płynów do dezynfekcji, które mają nawet 
ponad 80% alkoholu. Jak sobie z tym poradzić? 

W sklepie Noel na Starym Ryn-
ku usłyszeliśmy, że faktycznie ko-
smetyki do pielęgnacji rąk są na li-
ście tych, które obecnie cieszą się 
dużym zainteresowaniem klien-
tów. Niektórzy klienci mają pro-
blem z tym, że używając płynu do 
dezynfekcji rąk o dużej zawartości 
alkoholu wylewają go za dużo. W 
istocie, po umyciu rąk, wystarczy 
na dłoniach rozprowadzić kilka 
kropli, nie trzeba oblewać całych 
dłoni. Na szczęście wiele z tych 
płynów zawiera aloes lub glicery-
nę i te preparaty aż tak nie wysu-
szają skóry. 

Zdarza się jednak, że skóra dło-
ni często mytych jest zaczerwie-

niona tak, że wygląda jak opa-
rzona. Niekorzystnie wpływa na 
nią także noszenie rękawiczek 
ochronnych. – Możemy sami za-
kładać sobie wieczorem na dłonie 
maseczki, natłuścić i włożyć na 
noc bawełniane rękawice – powie-
działa nam doświadczona sprze-
dawczyni Anna Ślepecka. 

Co ciekawe o kosmetyki do rąk 
pytają obecnie nie tylko kobiety 
– które może nieco lepiej radzą 
sobie z ich wyborem – ale także 
mężczyźni. Zdarza się, że wcho-
dząc do domu mówią, że popa-
rzyli sobie dłonie, ale nie wiedzą 
kiedy. Dopiero w rozmowie ze 
sprzedawcą okazuje się, że to od-

parzenie od rękawic lub płynów  
z dużą zawartością alkoholu. 

sam krem do rąk  
nie wystarczy
– Myjąc często ręce usuwamy 

ze skóry płaszcz wodno-lipido-
wy, dlatego samo nawilżanie skó-
ry kremem nie wystarczy, trzeba 
ją też natłuszczać – mówi Sylwia 
Wojciechowska, kosmetolog z Ło-
wicza. Ponieważ mało kto z po-
wodu pracy czy innych codzien-
nych zajęć może sobie pozwolić 
na to, aby mieć lepkie ręce, trze-
ba wypracować sobie pewne na-
wyki. Ona radzi, aby nawilżać 
ręce po każdym myciu, można do 

tego używać kremu o lekkiej kon-
systencji. W domu możemy sobie 
go postawić obok mydła, w wy-
godnym dozowoniku. 

Wieczorem musimy je natłu-
ścić używając do tego odpowied-
niego kremu lub maści albo np. 
naturalnego oleju. Możemy do 

tego użyć oleju kosmetycznego 
np. makadamia lub kokosowego, 
ale też dobry jest ryżowy czy spo-
żywcza oliwa z oliwek. Olej taki 
trzeba lekko podgrzać (wtedy le-
piej się wchłania) i wsmarować  
w dłonie. 

Kosmetolog zwraca uwa-
gę również na to, żeby zadbać 
o dłonie, które są długo w ręka-
wiczkach, aby się nie odparzały.  
W tym celu wnętrze rękawiczek 
należy pudrować talkiem, a jeśli 
nie mamy, to jakąkolwiek zasyp-
ką dla dzieci czy nawet – metodą 
naszych babek – mąką ziemnia-
czaną. To pomoże ochronić dło-
nie. 

Wiele osób ma uczulenie na 
lateks, który jest najpopularniej-
szym materiałem z którego są pro-
dukowane rękawiczki ochronne. 
Alternatywą są nitrylowe, znacz-
nie droższe, ale dla niektórych 
osób bezpieczniejsze. 

Sprawa jest ważna, bo to nie tyl-
ko kwestia urody, ale też naszego 
zdrowia. Przez uszkodzony naskó-
rek łatwo do organizmu dostają się 
wszelkie baterie i wirusy.  mwk

Do wyboru, do koloru. Regał z kosmetykami do pielęgnacji dłoni (i stóp) 
w sklepie Noel na Starym Rynku w łowiczu. 
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Sobota | Ośrodek zdrowia będzie zamknięty

Przejęła. I zamknęła
Przychodnia podstawowej opieki zdrowotnej  
w Sobocie w gminie Bielawy działa  
tylko do końca kwietnia. Taką decyzję podjęła 
prowadząca ją od niespełna roku lekarka, 
Małgorzata Gawora-Ziółek. Jej poprzednik, 
długoletni kierownik przychodni  
Bolesław Sawicki, na znak protestu postanowił 
odejść z przychodni, w której pracował 32 lata.

O sprawie dowiedzieliśmy 
się od mieszkańców, do których 
dotarły pogłoski o zamknięciu 
ośrodka zdrowia. Jak twierdzą 
– nie otrzymali żadnej oficjalnej 
informacji i nie jest ona też wy-
wieszona w ośrodku. Ale wiado-
mość jest pewna, o czym niżej.

Martwią się przede wszystkim 
osoby starsze, którą czują się bez-
pieczniej, gdy na miejscu mają 
lekarza. Właśnie dlatego, przed 
kilkudziesięcioma laty, w czynie 
społecznym, postawili ośrodek 
zdrowia na działce, która bez-
płatnie oddana była na ten cel.  
Z tego powodu czują, że jest 
„ich” – choć formalnie od 1999 
roku jest to mienie Starostwa Po-
wiatowego w Łowiczu. 

Wójt gminy Bielawy Sylwe-
ster Kubiński przyznaje, że spra-
wa jest mu znana również nieofi-
cjalnie. Powody podjęcia takiej 
decyzji miały być dwa – mało 
pacjentów zapisanych w Sobocie 
oraz kiepski stan budynku ośrod-
ka, który wymaga dużych nakła-
dów finansowych. Wójt wyraził 
jednak nadzieję, że może staro-
stwo znajdzie nowego najemcę, 
który poprowadzi P.O.Z. w So-
bocie. 

sprawa  
bulwersuje 
mieszkańców 
Jak nam powiedziała Barbara 

Wieteska, radna z okręgu obej-
mującego Sobocką Wieś i Le-
śniczówkę, wraz Małgorzatą 
Gajewską, radną z Soboty, po-

stanowiły nagłośnić problem. Jak 
nam powiedziała pierwsza z nich, 
do ośrodka zapisani są przede 
wszystkim mieszkańcy Sobo-
ty, Sobockiej Wsi, Walewic, Le-
śniczówki, Piotrowic, Zakrzewa  
i części Urzecza w sąsiedniej 
gminie Zduny. Trudno przewi-
dzieć, jaka część z nich będzie 
chciała dojeżdżać do Bielaw, od-
dalonych około 6 km. Alternaty-
wą jest położony 12 km od Sobo-
ty ośrodek zdrowia w Zdunach. 

– Społeczeństwo się starzeje 
i ten lekarz na miejscu jest po-
trzebny – mówi Barbara Wiete-
ska. Przypomina ona, że wszyst-
ko zaczęło się zmieniać po tym, 
jak poprzedni kierownik Bole-
sław Sawicki odszedł na eme-
ryturę, a potem przekazał 
prowadzenie ośrodka nowej wła-
ścicielce, co miało miejsce na po-
czątku lata ubiegłego roku. Pozo-
stał wprawdzie jeszcze w pracy, 

ale przyjmował pacjentów tylko 
dwa razy w tygodniu i w ogra-
niczonym czasie. Potem powsta-
ły kolejne utrudnienia związane 
z likwidacją punktu aptecznego, 
którego w Sobocie nie ma już od 
około pół roku. A teraz ma zostać 
zlikwidowany ośrodek. 

Pacjentów bulwersuje to,  
że nie ma żadnego ogłoszenia 
o likwidacji placówki, a sama 
decyzja odbędzie się kosztem 
mieszkańców. Zastanawia ich, 
jak to jest możliwe, że nie minął 
rok, od kiedy Małgorzata Gawo-
ra-Ziółek przejęła ośrodek zdro-
wia – a już doprowadziła do za-
mknięcia placówki, która jest 
przecież potrzebna 

– Ona była na początku miłą 
panią doktor, ale zrobiła się zim-
ną bizneswoman. Każe nam 
przejść do Bielaw, ale my nie 
chcemy – powiedziała nam pa-
cjentka z Soboty. 

nFz został 
poinformowany
Jak się dowiedzieliśmy w łódz-

kim oddziale NFZ, ośrodek zdro-
wia w Sobocie faktycznie działać 
będzie tylko do końca kwietnia, 
potem zostanie zamknięty. Ponie-
waż prowadzi go ten sam pod-
miot, co ośrodek zdrowia w Biela-
wach – czyli NZOZ Family-Med, 
od maja wszyscy pacjenci, którzy 
zadeklarowani są w Sobocie, au-
tomatycznie staną się pacjentami 
placówki w Bielawach i tu muszą 
mieć opiekę lekarza. Warto pod-
kreślić jednak, że zawsze mają 
prawo zmienić P.O.Z., nawet co 
pół roku. 

Do ośrodka zdrowia w Sobo-
cie zapisanych jest około 1.000 
pacjentów. To bardzo mała licz-
ba, biorąc pod uwagę to, że je-
den lekarz P.O.Z. może mieć pod 
opieką 2.750 pacjentów. Nic jed-
nak nie stoi na przeszkodzie, aby 
budynek wykorzystać. Osoba lub 
podmiot zainteresowany prowa-
dzeniem tam usług medycznych 
może zwrócić się do NFZ i otrzy-
mać kontrakt. Można to zrobić do 
10. dnia danego miesiąca. 

Co ciekawe, Anna Leder, rzecz-
nik NFZ w Łodzi, przekazała nam 

informację o tym, że ośrodek 
zdrowia w Sobocie jest zamykany 
z powodu lekarza, który przeszedł 
na emeryturę. Sęk w tym, że to nie 
jest prawda. 

Pacjenci  
będą zabezpieczeni  
– twierdzi  
właścicielka
Identyczne uzasadnienie w roz-

mowie telefonicznej przekazała 
nam Małgorzata Gawora-Ziółek. 
Powiedziała nam, że Bolesław Sa-
wicki „pomógł” jej podjąć decy-
zję gdy w czasie epidemii, z dnia  
na dzień, powiedział, że odcho-
dzi z pracy. W tym momencie nie 
było możliwości, aby znaleźć in-
nego lekarza. 

Lekarka uspokaja, że w gmi-
nie jest przecież duży ośrodek  
w Bielawach, który dobrze działa 
i na tak małą gminę to z pewno-
ścią wystarczy. Pacjenci z Sobo-
ty są zaproszeni do Bielaw. Będą 
mieć zabezpieczoną opiekę me-
dyczną. Nic złego się w związku 
z tą zmianą nie wydarzy. 

Tyle że to, co mówi Małgorzata 
Gawora-Ziółek o rzekomej przy-
czynie zamknięcia ośrodka, a co 
miałoby wskazywać na to, jako-

by leżała ona po stronie Bolesława 
Sawickiego, nie wytrzymuje kon-
frontacji z tym, co mówi Sawicki. 

sawicki:  
nie akceptuję takiego 
rozwiązania 
Od lata ubiegłego roku Bole-

sław Sawicki pracował w soboc-
kim NZOZ już nie jako właściciel, 
tylko jako pracownik, w niewiel-
kim wymiarze 4 godzin dwa razy 
w tygodniu, w poniedziałki i śro-
dy. Jeszcze wcześniej, w samych 
początkach 2019 roku, gdy tylko 
nabył uprawnienia, przeszedł na 
emeryturę. Jak mówi Nowemu 
Łowiczaninowi, od kilku tygodni 
pacjenci pytali go czy to prawda, 
że ośrodek ma być zamknięty. Nic 
o tym nie wiedział, wydało mu 
się to z początku wyssane z pal-
ca, ale pytania się mnożyły, zaczął 
sprawdzać, w końcu wprost za-
pytał nową właścicielkę ośrodka. 
Nie zaprzeczyła.

– Nie akceptuję absolutnie 
tego rozwiązania – mówi Sawic-
ki. – Przekazywałem im ten ośro-
dek z nadzieją, że on będzie trwał 
i będzie w dobrej kondycji. Nie 
przychodziło mi do głowy, że oni 
po kilku miesiącach go zamkną. 

Dlatego, na znak protestu, 
zrezygnował z dalszej pracy  
w NZOZ dr Ziółek. Mówi, że nie 
mógł w tej sytuacji w tym tkwić. 
– 32 lata w tym miejscu pracowa-
łem nie po to, by to likwidować. 

W czwartek 9 kwietnia był  
w pracy ostatni raz. Będzie kon-
tynuował praktykę w Łodzi, 
gdzie od czasu zmian w Sobo-
cie także w ograniczonym zakre-
sie pracował. Będzie też kontynu-
ował praktykę prywatną w swym 
gabinecie na Górkach. Ale z So-
botą musi się pożegnać, a w Bie-
lawach, w NZOZ, którego wła-
ścicielka tak postąpiła z Sobotą, 
pracować nie chce.

Mieszkańcom Soboty pozo-
staje nadzieja, że zgłosi się do 
NFZ inny lekarz, który zechce 
prowadzić NZOZ. Wicestaro-
sta Piotr Malczyk mówi nam, że 
umowa z najemcą zawarta jest 
na czas nieokreślony i przewidu-
je ona 6-miesięczny okres wypo-
wiedzenia. Jak na razie do staro-
stwo nie wpłynęło żadne pismo 
od najemcy świadczące o tym, 
że chce ją wypowiedzieć. Trud-
no więc prorokować, jakie decy-
zje w sprawie budynku ośrodka 
podejmą władze powiatu, gdyby 
miał on nie być już wykorzysty-
wany przez Małgorzatę Gaworę-
-Ziółek. 

mwk
współpraca wal

Punkt zapalny

RekLAMA

Ona była na początku 
miłą panią doktor, 
ale zrobiła się zimną 
bizneswoman.  
każe nam przejść  
do Bielaw,  
ale my nie chcemy.

pacjentka z Soboty

Ośrodek zdrowia w Sobocie w gminie Bielawy. 
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Powiat łowicki | Nie wszyscy przestrzegają zasad 

W święta nie obyło się bez mandatów 
Zarówno  
przed świętami 
wielkanocnymi,  
jak i w czasie 
ich trwania, policja 
nakładała mandaty 
za nieuzasadnione 
przemieszczanie się  
i gromadzenie. 

W piątek, 10 kwietnia, oko-
ło godziny 8 rano w rejonie ul. 
Dworcowej w Łowiczu trzech 
mężczyzn w wieku od 45 do 60 
lat zostało ukaranych mandata-
mi w wysokości 50 złotych. Przy-
czyną było niezachowanie wy-
maganej odległości 2 metrów  
od siebie. Natomiast w Arkadii 
o godzinie 11.30, około 45-letni 
mężczyzna złamał zakaz prze-
mieszczania się i w tej sprawie 
wniosek trafi do sądu. 

Mandaty posypały się także  
w czasie świąt, a to oznacza, że 
nie wszyscy przestrzegaliśmy ob-
ostrzeń. Od Wielkiej Soboty do 
Lanego Poniedziałku, czyli od 
11 do 13 kwietnia, za nieuzasad-
nione przemieszczanie się poli-
cja nałożyła 23 mandaty, pouczy-
ła 12 osób i skierowała 2 wnioski  
o ukaranie do sądu. Za łamanie 
zakazu o gromadzeniu się nałożo-
no 1 mandat i skierowano 1 wnio-
sek o ukaranie do sądu.  aa 
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Koronawirus | Mycie samochodu w czasie epidemii

Więcej pytań niż odpowiedzi
Mimo ograniczenia przemieszczania się, wciąż wielu z nas musi  
korzystać z samochodu. A jeśli tak, to naturalnym jest, że chcielibyśmy  
mieć go czystego, po części można to tłumaczyć też kodeksem drogowym,  
który zobowiązuje kierowcę do utrzymania pojazdu w należytym stanie. 
Tylko czy w ogóle można teraz go umyć?

Niestety, od razu musimy 
uprzedzić, że nie zamieścimy tu 
prostej, jednoznacznej odpowie-
dzi na to pytanie, choć chcieliśmy 
taką zdobyć. Z pewnością to jedna 
z tych kwestii w nowych przepi-
sach, które wymagają doprecyzo-
wania i przedstawienia przekonu-
jącej wykładni. 

Wystawianie ewentualnych 
mandatów to przede wszystkim 
rola policji, więc naturalnym kro-
kiem było skierowanie pytań 
właśnie do tej instytucji. Oficer 
prasowa Komendy Powiatowej 
Policji w Łowiczu kom. Urszu-
la Szymczak przypomina, że na-
dal obowiązują zasady dotyczące 
ograniczenia gromadzenia i prze-
mieszczania się, z zaznaczeniem, 
że przemieszczać można się tyl-
ko w kilku ściśle uzasadnionych 
przypadkach. 

Podstawą prawną jest w tym 
wypadku Rozporządzenie Rady 
Ministrów z 31 marca. Za takie 
uzasadnione przypadki można 
uznać wyjścia do pracy, wolonta-
riat na rzecz walki z COVID-19 
i załatwienie niezbędnych spraw 
życiowych, do jakich zalicza się 

wyjście do sklepu spożywczego, 
apteki, lekarza, związane z opieką 
nad bliską osobą, a także realizo-
wanie zadań określonych w usta-
wie.

– Jednocześnie informuję,  
iż czynność udania się na myjnię 
samochodową w celu umycia po-
jazdu trudno uznać za zaspoko-
jenie niezbędnych potrzeb zwią-
zanych z bieżącymi sprawami 
życia codziennego – dodaje kom. 
Szymczak. – Przemieszczanie się 

w takich sprawach może podlegać 
odpowiedzialności i zakończyć 
się grzywną. Należy nadmienić,  
że samo mycie pojazdu w myjni 
nie jest spenalizowane. 

Warto jednak dodać, że z ko-
lei rzecznik prasowy Komen-
dy Głównej Policji insp. Mariusz 
Ciarka, który kilkakrotnie zabie-
rał na ten temat głos w ogólno-
polskich mediach, stwierdzał, że 
nie widzi niczego niedopuszczal-
nego w korzystaniu z myjni bez-
dotykowych czy mechanicznych, 
bez kontaktu z innymi ludźmi. 
Problemem są jego zdaniem tylko 
sytuacje, gdy przed dużymi myj-
niami tworzą się kolejki i więk-
sze skupiska ludzi. Zwraca też 
uwagę, że odstępy między ludźmi  
w takim miejscu powinny być 
jeszcze większe, bo urządzenia 
myjące mogą rozrzucać wirusy  
z ciała użytkownika na znaczną 
odległość.

Na pytanie czy KPP w Łowiczu 
kontroluje myjnie samochodowe  
i czy wystawiła na nich jakieś 
mandaty, otrzymaliśmy u źró-
dła tylko ogólnikową odpowiedź,  
że policja kontroluje wszystkie 
miejsca, nie prowadząc przy tym 
statystyki, w jakiego typu miej-
scach wystawiane są mandaty.

– Myślę, że w Łowiczu policja 
podchodzi do tego rozsądnie, nie 
spotkałem się z sytuacją, by klien-

towi wystawiono mandat – mó-
wił nam prowadzący jedną z myj-
ni. – Mimo to obroty spadły nam 
o jakieś 90%, bo ludzie się boją, 
czytając medialne doniesienia  
z innych miast, że gdzieś tam po-
sypały się mandaty. Dla mnie to 
dobijanie przedsiębiorców, za-
miast wspierania ich w niezwykle 

trudnej sytuacji. U nas 
mycie odbywa się bez 
bezpośredniego kon-
taktu klienta z pracow-
nikiem, moim zdaniem 
nie stanowi to żadnego 
ryzyka.

Nasz rozmówca 
przypomina też, że ko-
deks drogowy nakazuje 
kierowcy utrzymywa-
nie samochodu w nale-
żytym stanie, a czymś 
oczywistym jest, że lu-
sterka, szyby, reflektory 
czy tablice rejestracyjne 
muszą być czyste.

Pod inną z łowickich 
myjni w piątkowy, sło-
neczny dzień, spotkali-
śmy dwóch kierowców, 
których reakcje poka-
zują groteskowość sy-
tuacji. Jeden, przyjechał 
osobowym Polone-
zem, nie chciał rozma-
wiać, mówiąc: „jesz-
cze ktoś mnie zobaczy 
i będę miał problemy”. 
Bardziej rozmowny był 
kierowca Renault na 
kutnowskich numerach 
rejestracyjnych, ale też 
zastrzegał, że pod żad-
nym pozorem nie chce 

ujawniać danych osobowych ani 
wizerunku (a twarz zakrywała mu 
maseczka). 

– Słyszałem, że na myjnię nie 
wolno, do fryzjera nie wolno, tyl-
ko do marketu wolno – mówił. 
– Dla mnie to trochę paranoja, 
jak tak będzie, to zaraz wszystko 
upadnie. Zasad bezpieczeństwa, 

przestrzegam, noszę maseczkę, 
rękawiczki, nikogo nie dotykam. 
Gdyby ktoś mi chciał wystawić 
mandat, nie przyjąłbym. 

Myć poza myjnią?  
też ryzykowne
Niektórzy wychodzą z założe-

nia, że skoro wyjazd do myjni jest 
ryzykowny, może lepiej jest umyć 
samochód własnoręcznie. W tym 
przypadku trzeba się jednak do-
brze zastanowić, czy oprócz nie-
uzasadnionego wyjścia z domu, 
nie narazimy się też na karę z zu-
pełnie innego rodzaju przepisu. 
Od lat bowiem prawo zasadniczo 
nie zezwala na mycie samocho-
du w miejscach innych niż do tego 
przystosowane, poza pewnymi 
wyjątkami. 

W regulaminie utrzymania czy-
stości i porządku na terenie miasta 
Łowicza są pod tym względem 
zapisane dwa warunki, te same 
pojawiają się resztą w podobnych 
regulaminach większości gmin  
w Polsce. Te same zapisy dotyczą 
nie tylko mycia, ale też wszelkich 
napraw. Po pierwsze, musimy się 
upewnić, że nie zanieczyszczamy 
w ten sposób środowiska, czyli na 
przykład czy pozostałości po środ-
kach chemicznych nie wsiąkają  
w glebę. 

Drugi warunek w zasadzie wy-
nika z tego pierwszego: mycie czy 
naprawa pojazdu musi odbywać 
się na terenie utwardzonym, przy 
zapewnionym odpływie do ka-
nalizacji sanitarnej lub zbiornika 
bezodpływowego. Warto podkre-
ślić, że nie może to być kanaliza-
cja deszczowa. 

RekLAMA

toMasz 
MatUsiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Myślę, że w łowiczu 
policja podchodzi  
do tego rozsądnie,  
nie spotkałem się  
z sytuacją, by klientowi 
wystawiono mandat. 
Mimo to obroty spadły 
nam o jakieś 90%, 
bo ludzie się boją, 
czytając medialne 
doniesienia z innych 
miast, że gdzieś tam 
posypały się mandaty.

A na taki pomysł wpadli prowadzący 
jedną z myjni w Łowiczu. jedną z form 
mycia oferują jako dezynfekcję. 
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Koronawirus | Zakaz wstępu do lasów i parków

Spacer po lesie może być kosztowny
Rozporządzeniem  
Rady Ministrów z piątku, 
10 kwietnia, obowiązuje 
zakaz wstępu na tereny 
zielone, w tym lasy i parki. 
Zakaz ma obowiązywać 
do niedzieli 19 kwietnia, 
niewykluczone, że zostanie 
jeszcze przedłużony.

Podobne ograniczenia spowo-
dowane epidemią obowiązywały 
już przed 10 kwietnia, wynikały  
z innych rozporządzeń, budzi-
ły wątpliwości co do interpreta-
cji. Teraz zarówno temat parków 
miejskich czy terenów leśnych na-
leżących do samorządów (jak na 
przykład łowicki lasek miejski), 
jak i lasów państwowych, został 
ujęty w jednym rozporządzeniu. 

Istotną zmianą wynikającą  
z piątkowego rozporządzenia jest 

jasne określenie, że zakaz dotyczy 
także osób wykonujących zada-
nia określone w ustawie prawo ło-
wieckie i ustawie o ochronie zdro-
wia zwierząt, czyli na przykład 
myśliwych. Zamyka to spory o in-
terpretację co do tego, czy myśliwi 
mają wykonywać odstrzał sanitar-
ny dzików – zarząd główny PZŁ 
nakazał członkom związku pozo-
stanie w domach.

Zakaz nie dotyczy natomiast 
osób wykonujących czynności 
zawodowe i służbowe (jak leśni-
czych, straży leśnej), także poza-
rolniczej działalności gospodarczą 
na tych terenach, a także dzia-
łań wynikających z konieczności 
ochrony życia lub zdrowia i wy-
konywanych ochotniczo na rzecz 
przeciwdziałania skutkom epi-
demii. Z dróg dojazdowych pro-
wadzących przez lasy mogą ko-
rzystać tylko ci mieszkańcy, dla 

których jest to najbliższa droga do 
pracy.

Za złamanie zakazu straż leśna 
może nałożyć mandat (do 500 zł), 
a inspektorzy Sanepidu karę ad-
ministracyjną (nawet do 30 tys. zł).  
W łowickim lasku miejskim nad 
przestrzeganiem zakazu czuwają 
patrole policji.

Przypomnijmy, że zakaz wstę-
pu do lasów od początku budził 
kontrowersje, skrytykował go 
m.in. Rzecznik Praw Obywatel-
skich Adam Bodnar, a pod petycją 
o jego zniesienie podpisało się po-
nad 160 tys. obywateli. Również 
w internetowych komentarzach na 
naszym portalu lowiczanin.info 
czy fanpage’u pojawiały się głosy, 
że las to „ostatnie miejsce, w któ-
rym powinien być taki zakaz”, po-
równywano też ryzyko bezpośred-
niego kontaktu z innymi ludźmi w 
lesie, a w supermarkecie.

susza może  
przedłużyć zakaz
Epidemia, z powodu której na-

łożony został zakaz, to jedno,  
ale leśnicy zwracają też uwagę 
na problem suszy. Obecnie w la-
sach obowiązuje trzeci, najwyż-
szy stopień zagrożenia pożarowe-
go. Normalnie dla nadleśniczych 
mogłoby to też być jednym z ar-
gumentów za wprowadzeniem 
czasowego zakazu wstępu. 

Jarosław Staniaszek, rzecz-
nik prasowy Nadleśnictwa Kut-
no (któremu podlegają także lasy 
w okolicach Łowicza), stwier-
dza, że ściółka jest obecnie moc-
no wyschnięta, dlatego nie można 
wykluczyć, że taki zakaz będzie 
wprowadzony, nawet gdyby zakaz 
z powodu epidemii miał być luzo-
wany z początkiem przyszłego ty-
godnia – czego raczej można się 
spodziewać. 

– Jest to w kompetencji nadle-
śniczego, ale też nie podejmuje 
on decyzji według subiektywne-
go przekonania, ale w zależno-
ści od wyników pomiaru wil-
gotności w określonym czasie 
– wyjaśnia Jarosław Staniaszek. 

– Nie chcę teraz gdybać, mogę 
jedynie stwierdzić, że stan ściół-
ki jest obecnie na pograniczu ta-
kiego, jaki mógłby dawać podsta-
wę do wydania zakazu wstępu ze 
względu na zagrożenie pożaro-
we.  tm

O zakazie wstępu do lasku miejskiego informuje m.in. taka kartka.
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Kompina | co dalej z budynkiem po gimnazjum?

W starej części szkoły ma powstać 
dom dziennego pobytu
Stowarzyszenie „Od juniora do seniora”  
ma zagospodarować starą część budynku  
dawnego gimnazjum w Kompinie. W planach jest  
stworzenie miejsca dziennego pobytu  
dla osób starszych, w którym będą m.in. gabinety 
rehabilitacyjne, a także powstanie żłobka. 

Umowa między gminą a sto-
warzyszeniem została podpisa-
na pod koniec 2019 roku. Do tej 
pory w budynku trwały prace re-
witalizacyjne, które polegały na 
odnowieniu i odmalowaniu ścian. 
W obecnej sytuacji prace zostały 
wstrzymane. Nowa część gimna-

zjum jest przeznaczona na miejsce 
kwarantanny zbiorowej, z tego też 
względu dalsza praca jest na chwi-
lę obecną niemożliwa. Na całą po-
sesję jest zakaz wstępu. 

Stowarzyszenie zamierza rów-
nież ubiegać się o dotacje unijne, 
jednak na dzień dzisiejszy urząd 

marszałkowski nie zajmuje się 
rozdysponowaniem takich środ-
ków, z powodu walki z epidemią 
koronawirusa. 

Na wykończenie obiektu po-
trzebne jest około 200 tysięcy zło-
tych. Wszystkie dotychczasowe 
działania renowacyjne w budynku 
zostały pokryte z pieniędzy stowa-
rzyszenia, które pochodziły z da-
rowizn na jego rzecz. 

Stowarzyszenie „Od juniora do 
seniora” zostało założone w Ło-
wiczu. Działalność została zało-
żona w lipcu 2019 roku, a zało-
życielkami są prezes Katarzyna 

Tadeusiak oraz wiceprezes Beata 
Gasik i Katarzyna Kuras. Człon-
ków jest więcej, ale panie stanowią 

motor napędowy stowarzyszenia  
i odpowiadają za organizację. Ce-
lem stowarzyszenia jest działanie 

na rzecz osób starszych i dzieci. 
W dawnym budynku szkoły ma 
funkcjonować budynek dzien-
nego pobytu dla osób starszych, 
gdzie będą m.in. gabinety rehabi-
litacyjne. Fundacja myślała rów-
nież o żłobku lub klubie dziecię-
cym. W planach placówka miała 
zacząć funkcjonować od września 
tego roku, ale w związku z obec-
nym stanem epidemii będzie to 
prawdopodobnie niemożliwe. 

– Na razie stoimy w miejscu, 
ale jesteśmy dobrej myśli. Mamy 
nadzieję, że sytuacja się uspokoi  
i prace ruszą – komentuje Kata-
rzyna Tadeusiak, prezes stowarzy-
szenia. – Budynek jest fajny, duży, 
w miarę zadbany. Znajdują się tam 
odpowiednio duże sale, które mo-
żemy przeznaczyć na wypoczy-
nek dla ludzi starszych i rehabi-
litację. Miejscowość znajduje się 
blisko Łowicza, co przy obecnie 
zmotoryzowanym życiu nie spra-
wia większych problemów.  mz

Gmina Sanniki | gmina nie wszystkim zapewni dostęp do wody

Każdy może się budować, ale bez roszczeń wobec gminy
Budując dom  
w odosobnieniu, z dala 
od infrastruktury wodnej 
i drogowej, mieszkańcy 
muszą się liczyć z tym, 
że gmina nie zapewni 
dostępu do wody. Brak na to 
środków w budżecie.

Na sesji Rady Miasta i Gmi-
ny w Sannikach 23 stycznia bur-
mistrz Gabriel Wieczorek zabrał 
głos w sprawie budowy nierucho-
mości w miejscach znajdujących 
się w znacznej odległości od dróg 
publicznych lub sieci wodociągo-

wych. – Gdyby ktoś chciał się po-
budować w jakimś odosobnieniu, 
to ma prawo, ale bez jakichkolwiek 
żądań i roszczeń w stosunku do 
gminy jeśli chodzi o wybudowa-
nie drogi czy doprowadzenie wo-
dociągu. W takich sytuacjach bę-
dziemy odmawiać – komentował. 

Jak następnie wytłumaczył, nie 
jest to zaniechanie ze strony gmi-
ny, natomiast nie jest ona w stanie 
zapewnić dostępu do wodociągu, 
gdyż jej na to nie stać. Doprowa-
dzenie sieci wodociągowej do ta-
kiego budynku może kosztować 
kilkaset tysięcy złotych, a budżet 
rzędu około 1–1,5 miliona z prze-

znaczeniem na inwestycje na to 
nie pozwala. 

Pozwolenie na budowę wy-
daje starosta, jednak pierwszym 
krokiem w staraniach o pozwo-
lenie jest zgłoszenie się do urzę-
du miasta i gminy. Tam interesant 
może uzyskać wypis z miejscowe-
go planu zagospodarowania prze-
strzennego (jeśli działka jest takim 
planem objęta) albo decyzję o wa-
runkach zabudowy – w przypad-
ku gdy na planie się nie znajduje. 
Decyzja o warunkach zabudowy 
wydawana jest w tym przypadku 
przez burmistrza miasta. Trwa to 
zwykle od 14 do 30 dni, jednak 

gdy działka objęta jest planem 
zagospodarowania, wypis z tego 
planu uzyskać można szybciej. 
Decyzję o warunkach zabudowy 
sporządza planista, z uwzględnie-
niem wszystkich aktów prawnych. 

W tym dokumencie istnieje 
również zapis mówiący o tym, czy 
możliwe jest przyłączenie do sie-
ci wodociągowej. W przypadku, 
gdy takiego dostępu nie ma, wpi-
sywana jest informacja o tym, by 
samemu zapewnić taki dostęp, np. 
poprzez zbudowanie studni. Zda-
rzają się jednak w gminie przy-
padki osób, które proszą o podłą-
czenie do sieci wodociągowej, bo 

– jak mówią – jest to zadaniem 
gminy. 

– Nie ma odmowy wydania 
decyzji o warunkach zabudowy. 
Natomiast zdarza się, że są oso-
by, które wnioskują o przyłącze-
nie do wodociągu, do którego jest 
około 800-900 metrów. W takiej 
sytuacji nie wiadomo co zrobić  
– tłumaczy sekretarz Miasta  
i Gminy Sanniki, Piotr Skoniecz-
ny. Bo, teoretycznie, zadaniem 
gminy jest zapewnienie mieszkań-
com dostępu do wody, ale z dru-
giej strony zapewnienie podłącze-
nia do sieci wodociągowej w tak 
ekstremalnych przypadkach było-

by niezgodne z ustawą o finansach 
publicznych. 

Jak informuje sekretarz gmi-
ny, często żądania takie są konse-
kwencją zaszłości sprzed kilku-
dziesięciu lat, kiedy to poprzedni 
gospodarz korzystał z własnej 
studni i nie interesowało go przy-
łączenie do sieci. – Każdą spra-
wę trzeba badać w tym przypadku 
indywidualnie. Nie sądzę nato-
miast, żeby gmina mogła się wy-
tłumaczyć z wykonania dla poje-
dynczego mieszkańca przyłącza 
do wodociągu za 250 tys. złotych 
– dodaje sekretarz. – W przypad-
ku sporządzania decyzji o warun-
kach zabudowy planista powinien 
szczerze wpisać czy jest możli-
wość przyłączenia do sieci wodo-
ciągowej, czy nie.  mz

W budynku byłego gimnazjum znajdują się duże sale, które można 
przeznaczyć na wypoczynek dla ludzi starszych i rehabilitację.. 
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Łowicz | Budynek ZSP nr 1 – dawny klasztor

Historyczne cegły klasztorne  
ujrzały światło dzienne
Trwające już  
od dłuższego czasu prace 
nad termomodernizacją 
budynku, w którym dziś 
mieści się Zespół Szkół 
Ponadpodstawowych  
nr 1 w Łowiczu,  
na pewien czas odsłoniły 
spod tynku fragmenty 
starych murów. 
Przypomnijmy,  
że budynek ten  
przez wieki był 
klasztorem dominikanów.

Na wschodniej ścianie budyn-
ku widać fragmenty oryginal-
nego, ceglanego muru zakrystii, 
powiązanego z murem prezbite-
rium – to dzieło pracy budowni-
czych jeszcze z czasów końca śre-
dniowiecza. Trudno o dokładną 
datę. Wiadomo, że dominikanów  
do Łowicza sprowadził na po-
czątku XV w. arcybiskup Mikołaj 
Kurowski (zmarły w 1411 roku),  
a oficjalnej fundacji dokonał  
w 1414 r. jego następca Mikołaj 
Trąba. Nie znamy jednak czasu 
trwania i zakończenia budowy.

Budynek był wielokrotnie roz-
budowywany, przebudowywany, 
czy odbudowywany po zniszcze-
niach. Najstarszym fragmentem 
jest część zakrystii po wschodniej 
stronie, do której w późniejszym 

etapie zostały dobudowane dalsze 
mury, ciągnące się w dalej w kie-
runku północnym. Wiele wskazu-
je na to, że tam, gdzie kończyła 
się zakrystia, zaczynała się kiedyś 

brama (dziś dalej ciągnie się tam 
ściana).

– Można śmiało powiedzieć, 
że w tej bryle zachowały się frag-
menty z XV wieku – mówi o tej 

wschodniej ścianie Wojciech Gro-
necki, miłośnik historii. – Jako 
całość nie jest to oryginalna bry-
ła, ale skutek odbudowy po poto-
pie szwedzkim, a także kolejnych 

prac budowlanych z XVIII wieku. 
Zakres przebudowy tej partii mu-
rów, przylegających do zakrystii, 
jest imponujący, oddaje tempo ży-
cia, które tu zaistniało i skalę prze-
mian. Widać na przykład jak czę-
sto zmieniało się położenie okien.

Z kolei odkryte cegły na ścianie 
północnej są już – co widać gołym 
okiem – zupełnie inne, pochodzą 
z późniejszego okresu, prawdo-
podobnie z połowy XVI wieku, 
konstrukcja bardzo przypomina tę  
z klasztoru łowickich bernardy-
nek. Precyzyjne ustalenie tego 
wymagałoby jednak szerszych ba-
dań, poprzez ich pomiary i porów-
nywanie z cegłami z innych obiek-
tów, których datowanie jest znane. 
By było to wiarygodne, potrzeba 
by jednak zmierzyć przynajmniej 
200 sztuk.

W przypadku łowickiego 
klasztoru, nadal więcej jest zaga-

dek niż odpowiedzi, obiekt ten nie 
doczekał się jeszcze komplekso-
wych badań i opracowania. Wia-
domo, że to, co dzisiaj widać, 
jest tylko częścią szerszego kom-
pleksu klasztornego. Przez wie-
ki zmieniały się zresztą nie tylko 
budynki, ale też cała topografia te-
renu. Dość powiedzieć, że dawny 
klasztor stał praktycznie nad sa-
mym ówczesnym korytem Bzu-
ry. Był tam też pałacyk na wodzie, 
być może mieszkał w nim przeor 
(ale to tylko domysł) – taki obiekt 
został zaznaczony na planie przez 
inżyniera szwedzkiej armii w cza-
sie potopu. 

Z kolei jeszcze na planie z lat 
20. XIX wieku zaznaczony jest 
fragment muru od strony północ-
nej, z wyjściem na rzekę. Po mu-
rze tym nie widać dzisiaj śladu,  
a z planu tego nie wynika,  
z czego mógł być zbudowany  
i jaką mógł mieć wysokość.

Przypomnijmy, że w 1812 roku 
klasztor został ograbiony przez 
wojska pruskie, które urządziły  
w nim składy wojskowe. Domini-
kanie przenieśli się do Sochacze-
wa, udało się też wywieźć w celu 
zabezpieczenia znaczną część wy-
posażenia, w tym ołtarze, organy 
czy drzwi z XVI wieku, oddane 
potem do muzeum Władysława 
Tarczyńskiego.

Później w budynku zorganizo-
wano koszary dla polskiego woj-
ska, przejęte potem przez Rosjan. 
Piętro zostało przez nich zaadap-
towane na cerkiew. Na początku 
I wojny światowej obiekt znów 
przejęli Niemcy, a potem funkcjo-
nowała tam miejska elektrownia. 
Od 1918 roku zabudowania słu-
żyły za koszary 10. Pułku Piecho-
ty. Budynek został szkołą w 1947 
roku.

Starosta Marcin Kosiorek po-
wiedział nam, że ze względu  
na dużą wartość historyczną roz-
ważane jest pozostawienie bez 
otynkowania jakiegoś niewielkie-
go fragmentu odkrytych, histo-
rycznych cegieł.  tm

Przypomnijmy,  
że w 1812 roku klasztor 
został ograbiony  
przez wojska pruskie, 
które urządziły w nim 
składy wojskowe. 
Dominikanie przenieśli 
się do Sochaczewa.

Budynek od strony południowej, dobrze widać wykorzystaną do budowy rudę. Ten mur pochodzi prawdopodobnie z XVI wieku.  
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Ściana od strony wschodniej jest świadectwem dynamicznych 
przemian w konstrukcji budynku w XVII i XVIII wieku.

Najstarszy fragment odsłoniętej zabudowy, powstałej jeszcze  
w XV wieku (do widocznego przepierzenia).  
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RekLAMA

RZUT OKIEM | 10. ROcZNIcA TRAgeDII

W Wielki Piątek minęło dokładnie 10 lat od jednego  
z najtragiczniejszych wydarzeń we współczesnej historii Polski, 
czyli katastrofy Tu-154 pod Smoleńskiem. Na Skwerze katastrofy 
Smoleńskiej hołd ofiarom oddali, w dniu okrągłej rocznicy, m.in. burmistrz 
krzysztof jan kaliński z przewodniczącym rady miejskiej jackiem 
wiśniewskim, a także starosta Marcin kosiorek z przewodniczącym rady 
powiatu Markiem jędrzejczakiem. epidemia koronawirusa uniemożliwiła 
zorganizowanie masowych obchodów tej okrągłej rocznicy. tm

Gmina Domaniewice | Świąteczna akcja

Wielkanocne jaja trafiły 
do żołnierzy w Kosowie
Ponad 300 jaj 
przygotowali mieszkańcy 
gminy Domaniewice 
z myślą o polskich 
żołnierzach realizujących 
zadania na misji 
stabilizacyjnej  
w Kosowie.

Do akcji „Ale jaja z Domanie-
wic” przyłączyli się m.in. ucznio-
wie i nauczyciele z okolicznych 
szkół podstawowych, domanie-
wickie przedszkolaki oraz człon-
kowie Stowarzyszenia „Aktyw-
ny Senior”. Na przełomie lutego 
i marca br. własnoręcznie zdobi-
li oni styropianowe jajka. Rekor-
dzistka przygotowała ich aż 15. 
Pod wrażeniem artystycznych 
starań mieszkańców był też wójt 
Paweł Kwiatkowski. Akcję koor-

dynowały Gminny Ośrodek Kul-
tury z Domaniewic oraz Oddział 
PTTK „Szaniec” ze Skierniewic.

W czwartek 9 kwietnia ory-
ginalnie zdobione jaja wyruszy-
ły w drogę do Kosowa, by umilić 
żołnierzom święta wielkanocne 
i wprowadzić ich w radosny na-
strój. Za wspaniały gest dobra, 
piękny wyraz pamięci, a zarazem 
symbol uznania dla odpowiedzial-
nej i niebezpiecznej służby poza 
granicami kraju w imieniu żoł-
nierzy i pracowników XLI zmia-
ny PKW KFOR podziękował mł. 
chor. Marcin Reczycki za pośred-
nictwem Facebooka. 

– Piękne, pomysłowe, koloro-
we i oryginalne pisanki zostaną 
wręczone żołnierzom po dotarciu  
w rejon misji, przybliżając świą-
teczną atmosferę – pisał tuż po 
otrzymaniu wiadomości o wysył-
ce.  aw

Epidemia | Unijna pomoc płynie do samorządów

Laptopy (nie tylko) 
do zdalnej nauki
Wszystkie samorządy z naszego terenu przystąpiły do programu 
Operacyjnego Polska Cyfrowa, realizowanego przez Ministerstwo 
Cyfryzacji. Samorządy pozyskały od 45 do 100 tys. zł dotacji na zakup 
laptopów. W czasie epidemii komputery pomogą głównie uczniom  
(a czasami nauczycielom) w procesie zdalnego nauczania, potem wrócą one 
do szkół, gdzie będą wykorzystywane w normalnej pracy.

Miasto Łowicz otrzymało do-
tację wynoszącą 80 tys. zł. Pienią-
dze zostaną wykorzystane na za-
kup 31 laptopów z internetem na 
pół roku. Umowa na ich dostar-
czenie została zawarta już przed 
świętami. Maja one trafić do Ło-
wicza do 17 kwietnia. 

Małgorzata Nowak, naczelnik 
Wydziału Spraw Społecznych, po-
wiedziała nam, że 31 komputerów 
to zaledwie połowa potrzeb szkół. 
Będzie je trudno rozdzielić, ale 
urząd będzie się sugerował liczbą 
uczniów i wielkością obwodów 
danej placówki. Zakładano na 
przykład, że do Szkoły Podstawo-
wej nr 1 powinno trafić 10 lapto-
pów, tyle samo do Szkoły Podsta-
wowej nr 2. Ale tylu komputerów 
do podziału nie będzie, wiec trze-
ba skorygować te plany. 

Zdaniem naczelnik kompute-
ry muszą w pierwszej kolejności 
trafić do rodzin, w których w ogó-
le nie ma sprzętu, albo jest on tak 
słaby technicznie, że uczniowie 
nie są w stanie z niego korzystać 
przy zdalnym nauczaniu. – Ufam, 
że trafią one tam, gdzie faktycznie 
są potrzebne – powiedziała nam, 
dodając, że dyrektorzy czy wy-
chowawcy zwykle dobrze znają 
sytuację uczniów. 

Starostwo Powiatowe  
w Łowiczu wystąpiło o dota-
cję 100 tys. zł i czeka na decyzję 
w tej sprawie. Chciałoby zakupić 
41 laptopów po 2.400 zł i rozdzie-
lić je do swoich 8 placówek (szkół 
średnich oraz specjalnych) oraz pi-
jarskiego LO. 

Gmina Bolimów czekając na 
decyzję o zaakceptowaniu wnio-
sku o dotację w wysokości 60 tys. 
zł zamówiła 36 laptopów. Część 
z nich została dostarczona w tym 
tym tygodniu, część jeszcze przed 
świętami. Władze gminy zdecy-
dowały, że nie będą wyróżniać 
szkoły podległej samorządowi  
i sprzęt rozdzielą – według po-
trzeby, do wszystkich trzech pla-
cówek, jakie istnieją – gminnej 
szkoły w Bolimowie oraz pro-
wadzonych przez stowarzyszenie 
szkół w Huminie i Kęszycach. 

– Na ten moment nauczyciele 
i rodzice jakoś sobie poradzili ze 
zorganizowaniem zdalnego na-
uczania, ale przecież nie wiemy, 

ile czasu ta sytuacja będzie trwać 
– powiedział nam zastępca wójta 
Patryk Kołosowski. 

Gmina Bielawy z przyzna-
nej puli 60 tys. zł kupiła 21 lapto-
pów, które jeszcze przed świętami 
trafiły do wszystkich trzech szkół  
na jej terenie. Do SP w Bielawach 
– 8 sztuk, do Soboty i Oszkowic  
– po 4 sztuki, do Starego Walisze-
wa – 5 sztuk. 

Wójt Sylwester Kubiński po-
wiedział nam, że zaledwie 1-2 
uczniów nie miało w swoim domu 
dostępu do internetu, ale udało się 
przekonać lokalnego operatora, 
aby podłączył go tym osobom. 

Gmina Chąśno otrzymała  
z programu 45.000 zł, czyli kwo-
tę wnioskowaną. Kupiono za to 
14 laptopów z oprogramowaniem 
antywirusowym, które są już  
w urzędzie gminy. Zostaną rozda-
ne po równo, czyli 7 dla obu szkół 
w gminie. Zarówno szkoła w Błę-
dowie, jak i szkoła w Mastkach, 
miała już wcześniej komputery 
do wypożyczenia, o czym obie 
szkoły informowały w momencie 
wprowadzenia zdalnego naucza-
nia.

Gmina Domaniewice  
– łącznie 20 komputerów umożli-
wiających zdalne nauczanie trafi 
do uczniów szkół podstawowych 
w Domaniewicach i Skaratkach. 
Wniosek, który gmina złożyła do 
Centrum Projektów Polska Cyfro-
wa (CPPC), został bowiem roz-

patrzony pozytywnie. Zgodnie  
z decyzją gminie przyznano środ-
ki finansowe w wysokości 60 ty-
sięcy złotych i jest to kwota, o 
którą wnioskowano. Jak udało 
się nam dowiedzieć w Gminnym 
Zespole Ekonomiczno-Admini-
stracyjnym Szkół w Domaniewi-
cach, sprzęt już został zakupiony 
i niebawem uczniowie będą mogli  
z niego korzystać.

– Póki co, nie wiadomo jeszcze 
ile komputerów trafi do uczniów 
szkoły w Domaniewicach, a ile do 
reprezentantów placówki w Ska-
ratkach. Zależy to od zapotrze-
bowania i wkrótce zostanie ono 
określone – powiedziano nam. 

Gmina Łowicz otrzyma-
ła kwotę wnioskowaną, czyli 
60.000 zł. Planowane jest kup-
no za tę kwotę 20 komputerów. 
Nie jest to pierwsze doposaże-
nie szkół w sprzęt komputerowy 
w ostatnich latach, dwa lata temu 
na przykład 6 gminnych szkół 
otrzymało po 30 tys. zł, można 
więc powiedzieć, że i bez wspar-
cia teraz ich sytuacja jest pod tym 
względem niezła.

Gmina Łyszkowice otrzy-
mała wnioskowaną kwotę 60.000 
zł. 9 kwietnia podpisano umo-
wę na kupno 23 laptopów wraz 
z oprogramowaniem antywiruso-
wym (czyli nawet o 3 więcej niż 
początkowo w złożonym na po-
czątku kwietnia wniosku). Sprzęt 
zostanie dostarczony uczniom, 
którzy nie mieli warunków tech-
nicznych do uczestniczenia w peł-
ni w kształceniu zdalnym, za po-
średnictwem szkół. Komputery 
są własnością gminy, która rozdy-
sponuje je pomiędzy szkoły.

Gmina Kiernozia złożyła 
wniosek dotyczący zakupu kom-
puterów do nauki zdalnej. Kwo-
ta, jaką samorząd może otrzymać, 
jest zależna od liczby uczniów. 
Gminie Kiernozia przysługuje 
maksymalnie 45 tysięcy złotych. 
Jak mówiła nam wójt Beata Mia-
zek, finalna kwota, jaka zosta-

nie przyznana, będzie mniejsza  
o około 1,2 tys. zł od tej maksy-
malnej. Zgodnie z rozeznaniem  
w gminie istnieje zapotrzebowa-
nie na 11 laptopów. 

Gmina Kocierzew Płd.  
w przedświąteczną środę otrzy-
mała informację, że otrzyma do-
tację 60 tys. zł. Przeznaczono ją 
na zakup 22 laptopów z oprogra-
mowaniem. Kilka z nich trafi do 
prowadzonej przez stowarzysze-
nie szkoły w Gągolinie Południo-
wym, gdzie nauczyciele zgłaszali 
problem braku komputerów, po-
zostałe – do szkoły w Kocierze-
wie Płd., gdzie również będą wy-
korzystywane przez nauczycieli,  
w razie potrzeby + uczniów. Szko-
ła w Łaguszewie, prowadzona 
przez stowarzyszanie, nie zgłasza-
ła zapotrzebowania na komputery. 

Wójt Agnieszka Wojda, uzu-
pełniając tą informację, powie-
działa nam, że wszyscy ucznio-
wie ze szkoły w Kocierzewie Płd. 
mają dostęp do komputerów i sie-
ci, szkoła już wcześniej udostęp-
niła część sprzętu, którym dys-
ponuje. Problem może być np.  
w rodzinach, w których jest kil-
koro dzieci, albo też takich, gdzie 
poza uczniami z komputera korzy-
sta rodzic – nauczyciel. Wypoży-
czony im sprzęt na pewno bardzo 
się przyda. 

Gmina Nieborów zakupiła 
w ubiegłym tygodniu 24 laptopy 
wraz z oprogramowaniem oraz 8 
zastawów do mobilnego internetu. 
Trafiły one do wszystkich 6 szkół 
na jej terenie. – Rachunek wyniósł 
równo 60.000 zł – mówi wójt Ja-
rosław Papuga. Przyznaje, że za-
potrzebowanie było większe, ale 
to maksymalna kwota, jaką mogła 
otrzymać gmina takiej wielkości 
jak Nieborów. Tutaj – podobnie 
jak w Kocierzewie – szkoły stara-
ły się udostępnić swoje komputery 
uczniom, którzy ich nie mieli.

Urząd miasta i gminy  
w Sannikach złożył także wnio-
sek o zagospodarowanie środków 
na zakup komputerów do zdalnej 
edukacji dla uczniów i nauczy-
cieli. Jak powiedział sekretarz 
gminy Piotr Skonieczny, gminie 
przyznane zostało 40 tysięcy zło-
tych. Gmina jeszcze nie otrzy-
mała środków, natomiast obecnie 
zbierane są oferty na zakup po-
trzebnego sprzętu. Na podstawie 
wcześniejszego rozeznania przez 
Miejsko-Gminny Ośrodek Pomo-
cy Społecznej zorientowano się, 
że potrzebnych jest około 10 kom-
puterów. Jednakże postanowiono 
wykorzystać całą kwotę, która po-
zwoli na zakup 18 laptopów. Tak-
że i ten sprzęt przekazywany jest 
uczniom na zasadzie umowy uży-
czenia, więc pozostaje on własno-
ścią gminy. 

Gmina Zduny – jak pisali-
śmy przed tygodniem – zakupiła 
30 laptopów, które trafiły do SP 
w Nowych Zdunach – 16 sztuk 
oraz Bąkowie Górnym – 14 sztuk. 
Urząd Gminy przekazał szkole  
w Bąkowie także 10 tabletów, ja-
kie otrzymał w ramach realizowa-
nego programu e-learningowego 
nauczania dla osób w wieku 60+. 

tm, mwk, aw, mz

Zakupione przez gminę Zduny laptopy dla szkół w Nowych Zdunach  
i Bąkowie górnym. 
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Zaangażowaniem w świąteczną akcję mieszkańcy gminy 
udowodnili, że mają nie tylko talent, ale i dobre serca.  
Na zdjęciu wójt Paweł kwiatkowski przy stole pełnym ręcznie zdobionych 
jaj, które trafiły już do żołnierzy przebywających w kosowie. 
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Łowicz | Samotne święta da się przeżyć

Trzeba mieć dobrze zaplanowany czas
– Ja jestem w tym wieku, że bardzo się boję, nie wychodzę w ogóle 
z domu – mówi pani Marianna (rocznik 1938) z Łowicza, która święta 
wielkanocne spędziła samotnie, pomimo że ma rodzinę w Łowiczu.  
Dzieci zapraszały ją do siebie, co stało się tradycją, od kiedy nie żyje jej mąż. 
Wcześniej dzieci przyjeżdżały do nich. W tym roku stanowczo odmówiła, 
zapowiadając, że nigdzie się z domu nie ruszy.

Nasza rozmówczyni nie narze-
ka na nudę i brak zajęć. Przeciw-
nie – czas ma dobrze wypełniony. 
Zaopatrzyła się w książki, krzy-
żówki, w telewizji ma ulubione 
seriale. Maluje. Trochę tęskni za 
Klubem Seniora i Uniwersyte-
tem III Wieku, do których należy.  
W normalnym czasie ma dokład-
nie na cały miesiąc opracowany 
plan, w jakie dni tygodnia czym 
się zajmuje. Plan zapełniony tak, 
że już na nic innego nie ma czasu. 

Teraz wychodzi z mieszkania 
tylko po to, aby wyrzuć śmieci. 
Zakłada wtedy rękawiczki, szali-
kiem zasłania twarz. Zakupy ro-
bią jej dzieci, chociaż przyzna-
je, że ma zrobione takie zakupy,  
że wszystkiego wystarczy jej jesz-
cze przez miesiąc. Ma w miesz-
kaniu niewielki balkon, dzięki 
któremu może się trochę przewie-
trzyć. Przed świętami przyjechała  
do niej córka, aby pomóc zrobić 
porządki. Umyła okna, wyprała fi-
rany, zmieniła pościel. 

– Nie mam prawa na nic narze-
kać, nie mam wprawdzie kompu-
tera, ale z dziećmi mam kontakt 
telefoniczny, to dużo daje. Mam 

też wiele koleżanek, które do mnie 
dzwonią. Dzięki temu nie czuję 
się samotnie – mówi. 

W święta nie było jej gorzej 
niż jest na co dzień. Przygotowa-
ła sobie na talerzu święconkę, po-
błogosławiła ją i poświęciła wodą 
święconą, która miała w domu 
jeszcze z ubiegłego roku. Na świę-
ta miała przygotowane wszystko, 
co normalnie by miała: była szyn-
ka, chrzan i ciasto. Wszystkiego 
było tylko mniej – tyle, ile potrze-
ba dla jednej osoby. 

nasze pokolenie  
umie się dostosować
Wielkanoc samotnie spędziła 

też 76-letnia pani Krystyna z Ło-
wicza, członkini Klubu Seniora 
Radość. Przyznaje, że przez dzia-
łalność w nim jest przyzwyczajo-
na, aby być między ludźmi i żyć w 
ruchu. Teraz nie wychodzi w ogó-
le z domu, no chyba, że na balkon.

W rozmowie z NŁ przyzna-
ła, że decyzję o sposobie spędze-
nia Wielkanocy podjęła wspólnie  
z rodziną mieszkającą w Łowi-
czu. Nie była ona jednak łatwa. 
Najpierw dzieci zapraszały ją do 

siebie, potem rodzinnie ocenia-
li ryzyko, na koniec postanowili,  
że w tym roku w Wielkanoc każ-
dy pozostanie w swoim domu. 

Pani Krystyna jest prabab-
cią dla dzieci w wieku 2,5 oraz 
5,5 roku, które, w odróżnieniu 
od babci, mówią na nią „babu-
sia”. Najtrudniejszym momentem  
w święta była rozmowa telefo-
niczna z nimi. Gdy pytały: „Ba-
busiu, dlaczego ciebie nie ma?”, 

popłynęły jej z oczu łzy. Na szczę-
ście ma wiele koleżanek w klu-
bie, które były w podobnej sytu-
acji jak ona. Mają ze sobą kontakt  
i wspierają się, to im bardzo poma-
ga. Snują tez plany na przyszłość 
– a te dotyczą imprez, rocznic  
i wyjazdów. W okresie przedświą-
tecznym wymieniały się przepisa-
mi na kulinaria. 

– Jestem z tego pokolenia,  
że umiem się dostosować – za-
pewnia jednak seniorka. Przyzna-
je, że śmigus dyngus ją ominął, 
nie dała też nic dzieciom na dyn-
gusa – co zwykle było tradycją. 

Pani Krystyna przygotowała 
sobie święconkę i pobłogosławi-
ła ją. Telefonicznie pobłogosławi-
ła święconkę swoim prawnukom, 
których rodzice zadbali, aby była 
w koszyczku. Dla dzieci te sym-
bole są ważne. Zgodnie z tradycją 
maluchy same udekorowały jajka. 

– Biały barszczyk miałam, cia-
sta dzieci upiekły i mi przywiozły. 
Więcej nic specjalnego nie przy-
gotowywałam – opowiada nasza 
rozmówczyni. Zapewnia jednak, 
że „wszystko idzie ku lepszemu”. 

nie myśleć,  
alby się nie przygnębiać
Państwo Urszula i Stanisław są 

małżeństwem od 52 lat. Zazwy-
czaj święta spędzają przy wspól-
nym stole w gronie około 13 osób. 
Teraz spędzili je sami, siedząc  
w domu. – Staraliśmy się nie my-
śleć o obecnej sytuacji, by się nie 

przygnębiać. Specjalnie tych dni 
nie celebrowaliśmy. Obejrzeliśmy 
mszę świętą w telewizji, sami po-
święciliśmy jajko i się nim podzie-
liliśmy, zjedliśmy wspólny obiad  
– opowiada pani Urszula. 

Święta były więc dużo skrom-
niejsze niż zwykle, jednak oboje 
przyznają, że ich namiastka była. 
W Poniedziałek Wielkanocny 
symbolicznie oblali się również 
perfumami. 

– Brakuje spotkań z bliskimi, 
z dziećmi, z wnukami – przyzna-
je mimo to pan Stanisław. – To 
był zawsze czas na to, żeby się 
spotkać z rodziną. Zazwyczaj po 
obiedzie szliśmy wszyscy na spa-
cer. Odwiedzaliśmy groby bli-
skich na cmentarzu. Później wra-
caliśmy do domu i ponownie 
siadaliśmy do stołu. 

Epidemia przytłacza oboje. Pan 
Stanisław lubi chodzić na zakupy, 
wychodzić na spacery. Teraz jest 
to zakazane, więc siedzi w domu. 
Jak mówi, nie może się z tym po-
godzić. Ogląda telewizję. Wsta-
je. Chodzi po pokoju, znów siada 
przed telewizorem. Jest cały czas 
podenerwowany. Mniej je. Nie ma 
apetytu. Jest smutny. Pani Urszula 
też ma gorszy nastrój, choć przy-
znaje, że ma trochę więcej zajęć. 
Czas spędza w kuchni przy goto-
waniu obiadu, zmywaniu naczyń. 
Rozwiązuje też dużo krzyżówek, 
ogląda seriale w telewizji, czyta 
gazety. Z czasem z powodu za-
mknięcia pojawiają się też kłótnie. 

Wtedy oboje zamykają się w swo-
ich pokojach. 

inaczej niż co roku, 
inaczej niż od zawsze 
Pani Maryla zazwyczaj święta 

spędzała wraz ze swoją najbliższą 
rodziną. Każdego roku przy sto-
le zasiadało około 15 osób. Teraz 
spędziła je sama. Jak wspomina, 
te kilka dni minęło dosyć szybko, 
zwyczajnie. Nie czuła tych Świąt. 
– Przez chwilę pojawiła się reflek-
sja, że co roku, przez 30 lat spo-
tykamy się przy stole, a teraz nie. 
Jednak tak musiało być. Trud-
no. Nie było spotkań rodzinnych, 
dlatego, że nie można ryzykować 
życiem i zdrowiem. Własnym  
i innych. Zastosowaliśmy się do 
zaleceń dla naszego dobra. Spo-
tkamy się wszyscy w późniejszym 
terminie, kiedy nie będzie już ta-
kiego zagrożenia – komentuje 
pani Maryla. 

– To smutne i ciche święta, zu-
pełnie inne niż wszystkie – po-
twierdza pani Barbara, która także 
święta spędziła sama. Poprzednie 
natomiast wraz z dziećmi, które 
zabierały ją do siebie. – Mogłam 
tylko porozmawiać telefonicz-
nie, usłyszeć ich głos – przyznaje. 
W domu przygotowała święcon-
kę, odmówiła modlitwę, oglądała 
mszę w telewizji. Jak przyznaje, 
spędziła je tak jak nakazano, choć 
brakuje jej corocznej atmosfery  
i spotkania z rodziną. 

mwk, współpraca mz

Łowicz | klub Seniora Radość: aktywności wstrzymane, więzi trwają

Teraz widać jak bardzo są ze sobą zżyci
– Jesteśmy bardzo niepocieszeni, że wiele  
naszych planów zostało pokrzyżowanych  
z powodu epidemii – mówi Anna Bieguszewska, 
przewodniczącą Klubu Seniora Radość z Łowicza. 
Jak dalej mówi, odbiera wiele telefonów od pań  
z klubu, a nawet panów – którzy na co dzień 
raczej rzadko się z nią kontaktują, którzy 
ubolewają nad tym, że nie mogą przyjść do klubu 
i spotkać się, ani nawet wyjść na spacer. 

Członkom „Radości” przepadł 
wyjazd do Opoczna na przegląd 
twórczości artystycznej seniorów 
w tamtejszym domu kultury, któ-
ry miał się odbyć 14 marca. Byli 
już do niego przygotowani, wie-
dzieli w jakiej kolejności mają 
wystąpić i co zaprezentować. Nie 
mieli spotkania wielkanocnego. 
26 kwietnia minie 13. rocznica 
powstania Klubu Seniora, ale ob-
chody zostały przesunięte na je-
sień, razem z klubowym Dniem 
Seniora. Nie będzie też imprezy  
z okazji Dnia Matki, które były 
już wcześniej przygotowywane, 
ani wyjazdu na wczasy do Ustro-
nia Morskiego, które zaplanowa-
ne były od 30 maja do 10 czerw-
ca. Planowane jest przełożenie 
tego wyjazdu na wrzesień. 

– Już planujemy, że jak parki 
zostaną otwarte, to może zacznie-
my się spotykać, tak chociaż po 

2-3 osoby – mówi przewodniczą-
ca. Jak mówi, nawet jej najbliżsi 
nie mogą wprost uwierzyć, jak to 
możliwe, aby w klubie powstały 
tak silne więzi, że obcy ludzie są 
ze sobą aż tak zżyci. 

Klub powstał przed 13 laty  
i obecnie ma wielu członków  
w wieku 65, 70, 80 i więcej lat. 
Są to osoby, z racji wieku i prze-
bytych chorób, zaliczane do tzw. 
grupy podwyższonego ryzyka. 
Niektórzy klubowicze to osoby 
samotne. 

– Jakoś musimy ten trudny 
czas przetrwać, dać sobie radę. 
Niektórym jest teraz bardzo cięż-
ko. Jesteśmy z stałym kontakcie 
ze sobą, wiemy kto jak się czu-
je, czy jest zdrowy i czy nie po-
trzebuje jakiejś pomocy – mówi 
Anna Bieguszewska.

Jak podkreśla, klubowicze 
mają możliwość korzystania ze 
wsparcia psychologa z Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej, 
z którym można się kontaktować 
telefonicznie – i ta forma pomo-
cy się sprawdza. Przewodnicząca 
jest w stałym kontakcie z dyrek-

tor MOPS i z burmistrzem – któ-
rzy pytają czy komuś czegoś nie 
potrzeba. 

Seniorzy zostali zaopatrzeni 
w maseczki przez członków Sto-

warzyszenia Łączy nas Łowicz 
oraz pracowników MOPS – na 
wypadek, gdyby musieli wyjść  
z domu. Facebookowy profil 
Klubu Seniora „Radość” też jest 

aktywny. Z niego można się do-
wiedzieć, że właśnie podczas 
społecznej kwarantanny Anna 
Bieguszewska obchodziła swoje 
83. urodziny. 

Na zaproszenie Powiatowe-
go Centrum Kultury, Turystyki 
i Promocji Ziemi Łowickiej na-
grała filmik propagujący akcję  
#zostanwdomu. 

Najtrudniejszym 
momentem w święta 
była rozmowa 
telefoniczna  
z wnuczkami.  
gdy pytały: „Babusiu, 
dlaczego ciebie  
nie ma?”, popłynęły 
jej z oczu łzy.

Mirka wolska 
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Bal Karnawałowy w klubie Seniora Radość w łowiczu, luty 2017 r. 
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Fotoreportaż 

Wiara | Inna wielkanoc

Bez zbędnej 
twórczości
Dekoracje Grobu Pańskiego, urządzanego  
w tym roku w naszych kościołach,  
były skromne. Nie brakowało kwiatów  
– ale nie było wymyślnych konstrukcji 
przestrzennych czy dających do myślenia symboli. 
Wszędzie właściwie dominującym elementem 
była monstrancja z Najświętszym Sakramentem.

Zdarzały się czasem odniesie-
nia do trwającej epidemii, ale nie 
było ich wiele, najlepszym odnie-
sieniem było właśnie to, że budu-
jący groby nie serwowali nam pla-
stycznych fajerwerków. Skromne, 
ubogie, a nie bujnie zielone – choć 

to akurat sprawa suchej i zimnej 
jak dotąd wiosny – były nawet 
brzozowe gałęzie wykorzystane 
do ozdoby.

Pusto było też przed grobami. 
Zwykle w Wielką Sobotę prze-
chodzą przed nimi tłumy, przy-

klękając na chwilę modlitwy, tym 
razem adorujących było niewielu  
– a już około południa ruch na uli-
cach ponownie, po krótkim oży-
wieniu, zamarł. Wierni zasadniczo 
wzięli sobie do serca zakazy zgro-
madzeń, wychodzenia z domu  
i uczestniczenia w większych gru-
pach we mszach świętych i nabo-
żeństwach. Za to można było z ła-
twością wybrać sobie tę liturgię,  
w której chciało się uczestniczyć 
w internecie, radio czy telewizji: 
czy to we własnej parafii, z kate-
dry, z katedry łódzkiej, z Jasnej 
Góry, u dominikanów w Łodzi... 
Starczyło chcieć.  wal

Panie, ratuj – na grobie Pańskim w kościele w Sobocie.
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Kościół w Żychlinie. Za monstrancją manekin lekarza w maseczce.
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Grób Pański w kościele w Bednarach.
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Kościół pijarski w Łowiczu.
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Kościół pw. Chrystusa Dobrego Pasterza w Łowiczu.
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Grób Pański w kaplicy św. Wiktorii w katedrze łowickiej.

fO
T.

 w
O

jc
Ie

c
H

 w
A

LI
g

ó
R

S
k

I



17www.lowiczanin.info nr 16      16 kwietnia 2020         

Parafia na Korabce | wielkanoc

Chrystus zmartwychwstał, Alleluja!
Księża z parafii Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy 
na Korabce w Łowiczu, 
zachowując wszelkie  
środki bezpieczeństwa, 
wyruszyli w Wielkanoc,  
12 kwietnia, na spotkanie  
ze swoim parafianami. 
Wsiedli w samochód,  
na dachu którego ustawiona 
została figurka Jezusa 
zmartwychwstałego i zrobili 
objazd parafii. Na dachu 
zamontowali też głośniki.

Jak nam powiedział proboszcz 
ks. Adam Domański, przedsię-
wzięcie nie było wcześniej ogła-
szane, było świąteczną niespo-
dzianką dla parafian z Łowicza 
oraz Goleńska, Małszyc, Marian-
ki i Chąśna. Wraz z ks. Kami-
lem Gocem proboszcz wyruszył  
na objazd parafii po mszy św.  
o godz. 12.30. Baterie w głośni-
kach, przez które przekazywa-
li radosną nowinę i tym, że Je-
zus zmartwychwstał, wystarczyły  
na półtorej godziny. Konieczny 
był zatem powrót do kościoła.

Drugi raz, wraz z klerykiem 
Michałem Kubiakiem, wyruszyli 

po wieczornej mszy św. Tym ra-
zem również jeździli ok. półtorej 
godziny. 

– Głosiliśmy, że Chrystus 
zmartwychwstał, że jego moc jest 
tak silna, że pokonał śmierć. Prze-
kazywaliśmy błogosławieństwo 
Jezusa Chrystusa i życzyliśmy, 
by pokój Chrystusowy zamiesz-

kał w naszych sercach, rodzinach, 
domach i zagrodach – mówi ks. 
Domański. Jak wyjaśnia, inicja-
tywa powstała, gdyż wraz z ks. 
Kamilem Gocem chcieli się spo-
tkać z parafianami, przekazać im, 
że choć nie mogą się spotkać ze 
wszystkimi w kościele, to są z nimi 
w duchowej łączności.  mwk

RZUT OKIEM | BłOgOSłAwIeNIe POkARMów

W kościele Matki Bożej Nieustającej Pomocy na Korabce w Łowiczu w Wielką Sobotę odbyło się 
błogosławienie pokarmów. Parafianie proszeni byli o niegromadzenie się w kościele i zachowanie dystansu 
od siebie. widoczny na zdjęciu proboszcz ks. Adam Domański odmówił modlitwę i pobłogosławił przyniesione 
koszyczki bez użycia wody święconej. Nie zbierano ofiar, proboszcz sugerował wiernym, że jeśli mają życzenie, 
mogą wesprzeć akcję charytatywną lub osobę, która jest w trudnej sytuacji. mwk

Media | koronawirus uniemożliwił kolportaż

Trudne doświadczenie Gościa Niedzielnego
Ograniczenie ilości osób 
w kościele uderzyło  
w popularny tygodnik

Czytelnicy katolickiego tygo-
dnika Gość Niedzielny, najwięk-
szego polskiego tytułu w segmen-
cie tygodników opinii, boleśnie 
odczuli restrykcje wprowadzone 
w celu walki z epidemią – szcze-
gólnie ograniczenie do pięciu ilo-
ści osób mogących brać udział  
w nabożeństwach w kościołach. 

GN rozprowadzał się bowiem 
w największej części właśnie po-
przez sprzedaż w kościołach, 
sprzedaż w salonikach prasowych 

czy innych punktach dystrybucji 
prasy ma w przypadku tego ty-
tułu zdecydowanie mniejsze zna-
czenie. Gdy ludzie nie mogą przy-
chodzić do kościoła, wystawianie 
tam i drukowanie ponad 100 tysię-
cy egzemplarzy w skali kraju nie 
miało sensu.

Drukowany Gość Niedzielny 
dostępny jest obecnie tylko w in-
nych punktach sprzedaży, ale nie 
w wersji, do jakiej czytelnicy byli 
przyzwyczajeni, gdyż zawiera tyl-
ko ogólnopolski, główny grzbiet, 
bez dodatków diecezjalnych, któ-
re na razie są zawieszone. Tro-
je dziennikarzy łowickiego Go-
ścia Niedzielnego pracuje jednak  

– jak się dowiadujemy – in-
tensywnie, wstawiając teksty  
na stronę internetową GN,  
w miejscu przewidzianym na tek-
sty lokalne, z diecezji łowickiej. 

Możliwe jest też, oprócz śle-
dzenia otwartej strony interneto-
wej, kupno e-wydania, a ostatni, 
wielkanocny numer jest bardzo 
ciekawy, został wydany jako po-
dwójny. 

Jak długo potrwają ogranicze-
nia w dostępie do wersji druko-
wanej i przerwa w przygotowy-
waniu dodatków diecezjalnych, 
na razie nie wiadomo, zależy to 
od sytuacji epidemicznej w kraju. 
 wal
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Na miejscu pasażera ks. Adam Domański z mikrofonem, za kierownicą 
ks. kamil goc. 
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Grób Pański w kościele parafialnym w Kiernozi.
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Dające nadzieję przesłanie w kościele na korabce w łowiczu.
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Cierniowa korona i gwoździe na grobie Pańskim u sióstr bernardynek w łowiczu.
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Sylwester Imiołek (1977–2019)
Sylwester Imiołek urodził się 

w 1977 roku. Pochodził z inte-
ligenckiej rodziny – jego rodzi-
ce Katarzyna i Krzysztof byli na-
uczycielami w szkole rolniczej  
w Domaniewicach. Miał troje ro-
dzeństwa – siostrę i dwóch bra-
ci. Jego dziadek Edmund prowa-
dził gospodarstwo rolne. Bardzo 
szybko najstarszy wnuk stał się 
ulubieńcem dziadka. To on wpro-
wadził go w tajniki pracy na roli, 
zaszczepił miłość do zwierząt. 
Sylwek, już jako kilkuletni chło-
piec, hodował króliki. Po ukoń-
czeniu szkoły podstawowej w Do-
maniewicach nie miał problemu  
z wyborem szkoły średniej. 
Wybór musiał być tylko jeden  
– Technikum Rolnicze: rozpoczę-
te w Łowiczu na Blichu, a ukoń-
czone w Bratoszewicach. 

W 1997 roku Sylwester Imio-
łek przejął gospodarstwo rolne. 
Dysponował wtedy 20 ha ziemi.  
W gospodarstwie znajdowało się 
12 krów. Było to takie przeciętne, 
jeśli chodzi o wielkość, gospodar-
stwo, jakie przeważały na wsi pol-
skiej końca XX wieku. Gospo-
darstwo było dość nowoczesne  
i dobrze prowadzone. 

Po przejęciu gospodarstwa Syl-
wester Imiołek postanowił spe-
cjalizować się w hodowli krów  
i produkcji mleka. Z upływem 
lat następuje szybki rozwój i mo-
dernizacja jego przedsięwzięcia.  
Na terenie gospodarstwa powsta-
ją kolejne, coraz większe obory.  

W 2011 roku zostaje otwarta 
pierwsza w woj. łódzkim dojarnia 
karuzelowa. Jest ona wyposażo-
na w 22 stanowiska pozwalające 
na obsłużenie średnio ponad 100 
krów na godzinę. 

W 2013 roku posiada już 350 
sztuk bydła, z czego 240 sztuk 
krów dojnych. Pięć lat później licz-
by te wzrastają do ponad 900 sztuk 
bydła, z czego 520 sztuk krów doj-
nych, o przeciętnej wydajności ok. 
9000 kg mleka rocznie. Dyspo-
nuje ponad 300 ha ziemi (część 
własna, a cześć dzierżawiona) na 
której uprawia się głównie rośliny 
służące do produkcji pasz objęto-
ściowych, takie jak: kukurydza, 
lucerna czy trawy. Bydło karmio-
ne jest także kupowanymi pasza-
mi treściwymi opartymi na rzepa-
ku i soi. Przy produkcji zwierzęcej 
GR-H Imiołek zatrudnia 8 osób. 
Jest to firma rodzinna. 

W prowadzeniu gospodarstwa 
Sylwkowi pomagają bracia. Kry-
stian zajmuje się obsługą wozu 
paszowego i odpowiada za ży-
wienie zwierząt. Piotr obsługuje 
ładowarkę teleskopową, przyrzą-
dza kiszonki oraz nadzoruje dział 
techniczny. Może na nich polegać. 
Dzięki nim może pozwolić sobie 
na kilkudniowe wyjazdy szkole-
niowe w kraju i za granicą, orga-
nizowane przez Polską Federację 
Hodowców Bydła i Producentów 
Mleka, w której aktywnie działał. 

Do 2016 roku Sylwester Imio-
łek oddawał mleko do OSM Ło-

wicz. Był największym pry-
watnym dostawcą mleka dla tej 
spółdzielni. Przez dwie kaden-
cje zasiadał w radzie nadzorczej.  
W tymże roku ceny mleka zaczę-

ły drastycznie spadać, szczególnie 
było to widoczne w łowickiej mle-
czarni. Był to główny powód, dla 
którego hodowca z Krępy zmie-
nił odbiorcę mleka na firmę Mle-
koma. 

Sylwester Imiołek był nie tyl-
ko pracowitym rolnikiem, hodow-
cą bydła. Wraz z rozwojem swojej 
firmy zaczął coraz bardziej an-
gażować się w działalność spół-
dzielczą i społeczną. Został wi-
ceprezesem Łódzkiego Związku 
Hodowców Bydła. Zaczyna od-
nosić sukcesy na skalę ogólnopol-
ską. W 2004 roku za komplekso-
wą realizację obory dla 100 krów 
zostaje uhonorowany nagrodą 
Złotej Wiechy. W 2011 roku zo-
staje wicestarostą ogólnopolskich 
Dożynek Prezydenckich w Spale 
z udziałem Bronisława Komorow-
skiego. W 2012 roku zostaje wice-
mistrzem AgroLigi, a rok później 
otrzymuje Złoty Laur AgroLigi  
z okazji jubileuszu XX– lecia jej 
istnienia. 

Gospodarstwo Sylwestra Imioł-
ka staje się pokazowym i wzorem 
do naśladowania dla innych. Czę-
sto odwiedzają je uczniowie szkół 
rolniczych, rolnicy z całej Polski 
i nie tylko oraz dziennikarze. Or-
ganizowane są imprezy szkolenio-
we dla hodowców i producentów 
mleka. Gospodarstwo odwiedza 
minister rolnictwa, a także komi-
sarz UE ds. rolnictwa. We wrze-
śniu 2018 roku organizuje III 
edycję Narodowego Dnia Fermy 
Mlecznej. Na tą imprezę przyby-
wa ok. 350 hodowców bydła i pro-
ducentów mleka z całej Polski. 

W życiu prywatnym Sylwe-
ster Imiołek był ojcem trójki dzie-
ci: Weroniki, Dominiki i Dawi-
da, których bardzo kochał. Liczne 
obowiązki sprawiały, że nie za-
wsze wystarczało mu na wszyst-
ko czasu. Wiele podróżował, czę-
sto uczestniczył w spotkaniach 
z innymi rolnikami. Był zarząd-
cą i menedżerem swojego gospo-
darstwa. Jeśli był już w domu, to 
nie stronił od pracy fizycznej. To 
wszystko zaczęło negatywnie od-
bijać się na jego zdrowiu. Nie lubił 
chodzić po lekarzach, nie miał też 
na to czasu. 

Na początku lutego 2019 r. za-
czął narzekać na silne bóle brzusz-
ne. 8 lutego po południu został 
przez ojca przewieziony do łowic-
kiego szpitala. Miał ostre zapale-
nie trzustki, do którego dochodziła 
jeszcze niewydolność krążeniowa. 
Umarł dzień później. 

Na jego pogrzeb w dniu 15 lu-
tego przybywa około 1500 osób. 

WSPOMNIENIA | POZOSTANą w NASZej PAMIęcI

Rodzice byli 
nauczycielami, ale dziadek 
rolnikiem – i to rolnictwu 
poświęcił swe życie 
pan Sylwester. Stworzył, 
przez lata ciężkiej pracy, 
wielkie i nowoczesne 
gospodarstwo.  
Był ambitny, praca była 
jego pasją, działalność  
w samorządzie 
zawodowym też.  
Odszedł nagle,  
żegnały go setki ludzi.

   Sylwester Imiołek 
(1977–2019)

Okruchy życia
ODESZlI OD NAS | 3.04.2020–10.04.2020

  3 kwietnia:  
Stanisław jabłoński, l.66;  
Roman Milczarek, l.53.

  4 kwietnia:  
czesław kaźmierczak, l.67; 
Piotr Przybysz, l.53;  
Stanisława kosiorek, l.86; 
Andrzej Zakrzewski, l.68.

  5 kwietnia:  
Lucyna kujawiak, l.54;  
Stefania woźniak, l.95.

  6 kwietnia:  
Lucyna Świdrowska, l.82.

  7 kwietnia:  
Stanisław kuza, l.73;  
janina Szczerbuk, l.81; 
krystyna Dąbrowska, l.90; 
Mirosław chmurski, l.59; 
Leszek góra, l.59;  
Stefania Puźniak, l.62.

  10 kwietnia:  
Zofia Mostowska, l.92.

RekLAMA

Sylwester Imiołek – dogląda swój inwentarz – 2011 rok.
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Stryków | Inicjatywa samorządu 

Nakręćmy razem film 
Z ciekawą inicjatywą 
wyszedł do koleżanek 
i kolegów samorząd 
uczniowski Szkoły 
Podstawowej nr 1  
w Strykowie. Efektem ma 
być wspólnie nakręcony 
film – mimo trwającej 
izolacji z powodu epidemii.

– Niedługo minie miesiąc jak 
nie chodzimy do szkoły i uczy-
my się w domu. Może wspólnie 
udałoby się nam zrobić film, który 
pokazuje jak nam mija ten trudny 
czas – zachęca przez internet prze-
wodnicząca szkolnego samorzą-
du Zofia Chybińska. Pomysł jest 

taki, by każdy z zainteresowanych 
współtworzeniem filmu przysłał 
krótki filmik o maksymalnej dłu-
gości 10-15 sekund np. jak się ba-
wimy z psem, jak się uczymy, jak 
czytamy książki itp. Jeśli ktoś ma 
ochotę, to może powiedzieć parę 
słów do kamery. Później filmiki 
mają zostać zmontowane w jeden 
duży film, który zostanie wstawio-
ny na stronę szkoły. 

By nakręcić filmik nie trzeba 
mieć specjalistycznego sprzętu, 
można wykorzystać telefon ko-
mórkowy. Filmy należy przysyłać 
do Zosi Chybińskiej poprzez face-
bokowy messenger lub na adres 
mailowy chy.zos@wp.pl w termi-
nie do 20 kwietnia.  mak



19www.lowiczanin.info nr 16      16 kwietnia 2020         

Uczestniczyło w nim wiele sztan-
darów: m.in. OSP oraz Związków 
Hodowców bydła z całej Polski. 

Nagła choroba i niespodziewa-
na śmierć Sylwestra Imiołka była 
szokiem dla wielu osób, szcze-
gólnie najbliższej rodziny, znajo-
mych, przyjaciół czy też kontra-
hentów, z którymi współpracował. 
Nie był przygotowany na śmierć, 
nie brał jej pod uwagę, nie zdążył 
wielu spraw przekazać najbliż-
szym. 

Sylwester Imiołek miał wie-
le planów na przyszłość. Chciał 
cały czas rozwijać dzieło swego 
życia. Chciał wybudować kolejną 
oborę oraz biogazownię. Niestety, 
nagła śmierć wszystko przekreśli-
ła. Obecnie gospodarstwo prowa-
dzą spadkobiercy: żona Wioletta 
z dziećmi i z pomocą najbliższej 
rodziny. 

jak zapamiętali go inni 

Paweł Kwiatkowski 
– wójt gminy Domaniewice 
– Pochodzimy z tej samej miej-

scowości, tu jest nasz dom, na-
sza rodzina, nasza praca, nasze 
marzenia… – mówi. – Nasza 
współpraca rozpoczęła się, kiedy 
pracowałem jako główny dorad-
ca ds. produkcji i ekonomiki wsi  
w Łódzkim Ośrodku Doradztwa 
Rolniczego w Bratoszewicach  
i objąłem teren gminy Domanie-
wice. Był to rok 2000, może 2001. 
Kiedy zaczęliśmy rozmawiać  
o rolnictwie, o kierunkach roz-
woju, możliwościach i perspekty-
wach – to nie ja wiedziałem, lecz 
to Sylwek wiedział, co chce w ży-
ciu robić, kim być, czym się zaj-
mować. Posiadał wtedy budynki 
odziedziczone po dziadku, były 
nowoczesne jak na tamte czasy, 
już pokaźne stado krów i skrom-

ny park maszynowy, to jednak mu 
nie wystarczało. 

Wtedy miał już plany budowy 
nowoczesnej wolnostanowiskowej 
obory. W bliskiej perspektywie 
wejścia do UE pojawiły się nowe 
możliwości. Tak się zaczęło, nowa 
obora, nowe urządzenia i maszy-
ny, Sylwek wiedział, że trzeba ko-
rzystać z możliwości, jakie dają 
programy pomocowe, a ja byłem 
przygotowany, żeby je wprowa-
dzać i tak to się zaczęło. 

Nastąpił dynamiczny rozwój 
gospodarstwa. Priorytetem była 
produkcja mleka i maksymalna 
wydajność, która wynosiła 10 tys. 
litrów od krowy. 

Korzystaliśmy ze wszystkich 
dostępnych programów, zarówno 
krajowych, jak i UE, i wszystkie 
wykorzystaliśmy. Nasza współ-
praca przynosiła efekty zarówno 
gospodarcze, jak i koleżeńskie. 
Stałem się częstym gościem u pań-
stwa Imiołków, nie tylko służbo-
wo. Mile to wspominam ten czas. 

Gospodarstwo stało się przo-
dujące i pokazowe na skalę kraju 
i Europy, było obiektem wielu wy-
cieczek, szkoleń i konferencji. Pa-
miętam jak dzwoni Sylwek i pro-
si żebym oprowadził wycieczkę 
szkoły rolniczej z Francji pod jego 
nieobecność. Podjąłem się tego, 
bo znałem całe gospodarstwo, 
całą technologię. Myślę, że god-
nie zastąpiłem gospodarza. 

Jednocześnie z rozwojem go-
spodarstwa zaczęły się mnożyć 
nagrody i wyróżnienia, a było ich 
bardzo dużo. Sylwek myślał nie 
tylko o swoim gospodarstwie, cała 
branża mleczarska stała się jego 
pasją i celem działania. Był w za-
rządach spółdzielni mleczarskich  
i wszystkich Związków Hodow-
ców i Producentów Mleka. Miał 
wiele planów, nie potrafił spocząć 

na laurach, był bardzo pracowity, 
ciekawy nowości, ciągle myślał 
perspektywicznie. 

Byłem w szoku jak się dowie-
działem o jego śmierci. Zosta-
wił piękne gospodarstwo, wspa-
niałą rodzinę. Zawsze zostanie  
w pamięci jako wielki gospodarz  
i wspaniały kolega. 

Jerzy Jaskurzyński 
– dyrektor SKR 
w Domaniewicach 
– Przyjaźnię się z rodzicami 

Sylwka. Miałem możliwość ob-

serwowania go od wczesnego 
dzieciństwa. Od najmłodszych lat 
interesował się pracą w gospodar-
stwie. Gdy je przejął po dziadku, 
rozwój i modernizacja gospodar-
stwa stały się jego pasją. Z cza-
sem bardzo mocno je rozwinął, 
zakupił też wiele maszyn i urzą-
dzeń. Przez to nie miał za często 
konieczności korzystania z usług 
świadczonych przez SKR w Do-
maniewicach. Wielka szkoda,  
że tak wcześnie od nas odszedł. 
Miał jeszcze tyle planów i marzeń 
na przyszłość. 

Tadeusz Gajda 
– były poseł, 
mieszkaniec Skaratek: 
– Sylwester Imiołek był am-

basadorem polskiej wsi, amba-
sadorem gminy Domaniewice, 
województwa łódzkiego, całej 
Polski. Sylwka znałem od zawsze,  
od dziecka. Przyjaźniłem się  
z jego rodzicami, dziadkami. 
To dzięki dziadkowi Sylwek zo-
stał tak wielkim gospodarzem. 
Dziadek pokazał mu, zaszczepił 
w nim miłość do ziemi, przyro-
dy, zwierząt. Tego nie da nauczyć 

się na najlepszych szkołach czy 
uczelniach. 

Sylwek był bardzo postępo-
wym hodowcą, który chętnie 
pokazywał swój dorobek. Wiele 
osób od niego uczyło się, czer-
pało inspirację. Był niezwy-
kle odważnym człowiek, który  
w tak krótkim czasie zbudował 
tak wielkie gospodarstwo. Obec-
nie ludzie dużo mówią, a mało 
kto potrafi słuchać. Sylwester był 
właśnie taką osobą, która potrafi-
ła słuchać. 

Radosław Tafliński

Sylwester Imiołek wraz z Markiem Sawickim – ówczesnym 
Ministrem Rolnictwa. Dożynki Prezydenckie w Spale w 2011 roku. 
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Sylwester Imiołek w nowo otwartej karuzelowej dojarni – 2011 rok.
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Sylwester Imiołek w największej oborze swego gospodarstwa. 
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Sylwester Imiołek z rodziną: żoną wiolettą oraz dziećmi: weroniką, Dominiką oraz Dawidem – 2015 rok.

fO
T.

 R
A

D
O

S
łA

w
 T

A
fL

Iń
S

k
I

Sylwek Imiołek oprowadza międzynarodową grupę dziennikarzy po swoim gospodarstwie w 2013 roku.
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Narodowy Dzień Mlecznej Farmy – Krępa. Sylwester Imiołek  
wraz z wójtem gminy Domaniewice Pawłem kwiatkowskim w 2018 roku.
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Łowicz i okolice | Bez fryzjera i kosmetyczki 

Uroda teraz nie jest najważniejsza 
– Słyszałam o podziemiu fryzjersko-
kosmetycznym w Łowiczu, że wykonywane są 
różne zabiegi, które na co dzień wykonywane 
są tylko w gabinetach i zakładach. Chciałam 
zaapelować, aby tego nie robić – mówi Sylwia 
Wojciechowska, prowadząca w Łowiczu 
taką działalność, obecnie z powodu epidemii 
zawieszoną. Dodaje ona, że zdążymy zadbać 
o urodę. Czasy dla branży beauty są trudne, 
ale naprawdę w obliczu epidemii zdrowie jest 
najważniejsze. 

nie będę ryzykować
Łowicki fryzjer Krzysztof Bury 

powiedział nam, że zwłaszcza 
starszym osobom trudno jest zro-
zumieć, dlaczego salony fryzjer-
skie są zamknięte. Niektórzy się 
obrażają, że nie chce zrobić dla 
nich wyjątku. On wyjaśnia, że ry-
zyko zapłacenia kary w wysoko-
ści np. 30 tys. zł jest dla niego zbyt 
duże. Gdyby poniósł takie straty, 
do końca roku by ich nie odrobił. 
Nie jest to warte ani ryzyka epide-
micznego, ani finansowego. – Ja 
wiem, że u nas nie ma wielu przy-
padków zachorowań, ale myślę,  
że trzeba trochę odczekać, aby nie 
narażać siebie i rodziny – mówi 
nasz rozmówca.

Przyznaje, że jest przygotowa-
ny na 1-2 miesiące przerwy. Gdy-
by było dłużej, trudno mu będzie 
przeżyć. Ma dwie pracownice,  
a żona również prowadzi działal-
ność, która teraz jest zawieszona. 

Normalnie okres przed Wiel-
kanocą to „żniwa” w branży fry-
zjerskiej. Zaczynają się one około 
2 tygodnie przed świętami. Wtedy 
zakłady odwiedzają ci, którzy nie 
przychodzą regularnie, ale wła-
śnie wtedy chcą się ostrzyc lub od-
świeżyć fryzurę. Tych strat nie da 
się odrobić, ponieważ gdy zakład 
zostanie ponownie otwarty, nikt 
nie przyjdzie po to, aby podwójnie 
się ostrzyc czy ufarbować. 

Pytamy o to, czy ma możli-
wość np. wysłania klientce farby, 
aby mogła sobie pomalować odro-
sty, mówi, że nie. Te, z których ko-
rzysta, są w większych opakowa-
niach, z dozownikiem, nie da się 
ich udostępnić poza zakład. 

Podobne zdanie na temat po-
noszenia ryzyka ma inny łowicki 
fryzjer męski. Powiedział, że jego 
zakład został zamknięty już 2 ty-
godnie przed obligatoryjnym za-
mknięciem wszystkich punktów 
z branży fryzjerskiej i kosmetycz-
nej. – To jest zbyt bliski kontakt  
z klientem, aby można było pracę 
wykonywać bez obaw – mówi. 

Pytany o to, jak sobie radzą 
klienci, odparł, że w domach, jak 
ktoś ma maszynkę do strzyżenia, 
to jedna osoba drugiej może ob-
ciąć włosy. On to najwyżej syna 

swojego może ostrzyc. Poza nim 
na pewno nikogo innego. 

Można sobie poradzić
– Ja nie cierpię z tego powodu, 

że zakłady kosmetyczne i fryzjer-
skie są zamknięte – powiedziała 
nam z kolei pani Marta, która żar-
tuje, że gdyby wszystkie klientki 
tak rzadko korzystały z tych usług, 
branża miałaby się znacznie go-
rzej. Kiedyś, gdy miała mniej obo-
wiązków, mogła sobie pozwolić 
na to, aby częściej bywać u fry-
zjera, teraz chodzi dwa razy do 
roku. Nosi fryzurę, która na to 
pozwala, włosy sama sobie kolo-
ryzuje szamponem. Nieco gorzej  
z synem, który nosi bardzo krót-

kie włosy i zwykle co miesiąc był 
u fryzjera. W ruch będzie musia-
ła pójść maszynka do strzyżenia. 
Taka jest w domu tej rodziny, ale 
nigdy wcześniej nie była używa-
na. 

Pytana o manicure, pani Marta 
mówi, że ze względu na ekonomi-
kę czasu i długie terminy w gabi-
netach, sama dba o swoje dłonie  
i paznokcie i radzi sobie z tym 
bardzo dobrze. Kupiła sobie ze-
staw do kładzenia lakieru hybry-
dowego i nawet woli robić to sama 
w domu, ponieważ może w tzw. 
międzyczasie zająć się innymi do-
mowymi sprawami.

– Można sobie poradzić i wy-
glądać dobrze, chociaż, szczerze 

przyznam, że bardzo mi szko-
da osób z tej branży. To są małe 
firmy, które czasami zainwesto-
wały bardzo duże pieniądze np.  
w sprzęt do depilacji. Ale prze-
cież nawet w momencie, gdy 
wszystko znowu ruszy, to depila-
cja nie będzie pierwszą potrzeba 
ludzi. Mogą korzystać mniej albo 
wcale – mówi pani Marta. 

trudno było  
wybrać farbę
– Dwa razy podchodziłam do 

zakupu farby do włosów, ponie-
waż moja wizyta u fryzjera, którą 
miałam zaplanowaną na początek 
kwietnia, została odwołana – po-
wiedziała nam przed świętami 

pani Joanna. Pierwszą próbę za-
kupów miała w Rossmanie, gdzie 
przez 10 minut stała zagubiona 
przy regale z farbami do włosów. 
Żadnej nie wybrała, bo nie wie-
działa, czym się kierować. Dru-
gi raz wybrała się do Hebe i tym 
razem zrealizowała zakupy. Pro-
blem z wyborem jednak był, więc 
wzięła dwie farby – ciemniejszą 
i jaśniejszą, z myślą, że może je 
zmiesza. – Zobaczymy co mi wyj-
dzie, najwyżej się ludziom nie po-
każę – śmieje się. 

Zdecydowała, że zadanie poło-
żenia farby powierzy dorosłej cór-
ce, która nigdy tego nie robiła i ma 
duże obawy. Ma jednak nadzieję, 
że ją przekona. 

Pytana o inne aspekty dbania  
o siebie w domu, powiedziała 
nam, że maseczkę można sobie 
zawsze zrobić samemu. Tym ra-
zem sama usunęła też lakier hy-
brydowy. Nie wyszło idealnie, 
ale nie martwi się tym, stosuje 
teraz preparat do zregenerowa-
nia płytki paznokciowej. – Jest  
z tym trochę kłopotu, ale napraw-
dę teraz zdrowie jest najważniej-
sze – mówi z przekonaniem. 

Pani Joanna mówi, że przecież 
całe nasze życie w czasie epide-
mii zmieniło się, aż przykro jest  
w drodze do pracy patrzeć na pu-
ste ulice. Ludzie się stali jacyś 
mniej życzliwi. I jakoś inaczej pa-
trzy się na świat, gdy okulary z po-
wodu maseczki zaparują. Trochę 
ją przygnębia, ale stara się nad tym 
panować, ciesząc się, że ma przy 
sobie rodzinę. Dłonie czy włosy 
są mniej ważne. 

Aktualności

Czesław Szadkowski, 
ur. 24.03.2020 r., godz. 14.07, 
waga 3.740 g, dł. 58 cm,  
syn eweliny i Mariusza,  
zam. Popów głowieński.

Sebastian Peda,  
ur. 5.04.2020 r., 
godz. 4.20, dł. 58 cm,  
waga 3.650 g, syn joanny  
i Tomasza, zam. Stanisławice.

WITAMY WŚRóD NAS
w OSTATNIcH DNIAcH URODZILI SIę

W związku z obowiązującym  
w szpitalach zakazem odwiedzin, mamy 
ograniczone możliwości, aby wykonać zdjęcia 
Waszych nowo narodzonych dzieci.  
Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na 
publikację i życzymy dużo radości  
z powiększenia rodziny. każde nowo narodzone 
dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej 
społeczności. A jeśli Wasze dziecko urodziło 
się w tych dniach – prosimy, przyślijcie nam 
fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info)  
– także z przyjemnością je zamieścimy. 

Redakcja

Mirka wolska 
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

jego zakład  
został zamknięty  
już 2 tygodnie  
przed obligatoryjnym 
zamknięciem 
wszystkich punktów  
z branży fryzjerskiej  
i kosmetycznej.  
– To jest zbyt bliski 
kontakt z klientem, 
aby można było pracę 
wykonywać bez obaw.

Ksawery Jagoda, 
ur. 9.04.2020 r., godz. 10.50,  
dł. 56 cm, waga 3.910 g, 
syn emilii i karola,  
zam. Świące.

W sklepie Noel przy Starym Rynku farby do włosów cieszą się dużym zainteresowaniem. Pomoc klientkom w wyborze właściwej może widoczna 
na zdjęciu Anna Ślepecka.
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Informator
 DLA łOwIcZA I OkOLIc

ważne telefony
   Infolinia PKP:  
Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne  
991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 Taxi osobowe:  
46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590

  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439,  
782 236 442, 782 277 228, 
663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81

 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8., 10., 11.15, 12.30, 17. 

 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek:  8.00, 10.
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

Starostwo w Łowiczu 
i jednostki podległe

 Biuro Gospodarki Nieruchomościami 
46 854 94 42 lub 46 854 94 43
 Wydział Architektoniczno-Budowlany 
46 854 94 58 lub 46 854 94 59
 Wydział Geodezji i Kartografii 
46 854 94 31 lub 46 854 94 37 lub 46 
854 94 40
 Wydział Inwestycji i Zamówień 
Publicznych 
46 854 94 85 lub 46 854 94 53
 Powiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego 
46 837 03 47 lub 601 611 882
 Powiatowy Zespół Doradztwa Rolni-
czego Łowicz 46 830 34 65
 Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 Wydział Ochrony Środowiska, Rolnic-
twa i leśnictwa 
46 854 94 47 lub 46 854 94 51
 Wydział Finansowy 
46 854 94 22 lub 46 854 94 23
 Wydział Kontroli i Zarządzania  
Jednostkami 46 854 94 73

 Biuro Zarządzania Kryzysowego, 
Ochrony ludności i Spraw Obron-
nych 46 837 88 46 lub 509 023 246
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 830 00 64
 Wydział Komunikacji 46 854 94 64, 
 46 854 94 65, 46 854 94 67
 Powiatowy Zarząd Dróg i Transportu 
46 837-22-47, 46 830-20-81
 Powiatowy Zespół do Spraw 
Orzekania o Niepełnosprawności 
46 837 03 16
 Dom Pomocy Społecznej w Borówku 
46 839 21 14
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w łowiczu 46 837 42 71
 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w łowiczu 46 837 03 44, 46 830 01 
77, 46 830 03 16
 Centrum Usług Wspólnych  
Powiatu Łowickiego:  
e-mail: miroslaw.k@cuwpowiatlowicki.pl
 Powiatowa Biblioteka Publiczna  
46 837 38 74, 46 837 96 67
 Muzeum w Łowiczu  46 837 39 28

Powiatowy Urząd Pracy
 Sekretariat 46 830 98 00
 Pośrednicy pracy 46 830 98 33
 Doradcy zawodowi 46 830 98 26
 Szkolenia zawodowe,  
prace interwencyjne, roboty  
publiczne 46 830  98 21
 Staże 46 830 98 39, 46 830 98 22
 Dotacje na działalność 46 830 98 25

Urząd Miejski  
i jednostki podległe

 Sekretariat  tel. 46 830 91 51
 Sekretarz miasta tel. 46 830 91 17, 
731 474 111

 Skarbnik tel. 830 91 16
 Wydział Finansowy tel. 830 91 05 
/04/03/01 
 Wydział Spraw lokalowych  
i Działalności Gospodarczej  
tel. 830 91 22 
 Wydział Spraw Komunalnych  
i Reagowania Kryzysowego tel. 830 
91 48 /53/47/46/64
 Wydział Spraw Obywatelskich  
tel. 46 830 91 25 /26/70/27/71/32 
sprawy dowodów osobistych:  
46 830 91 26 lub 46 830 91 70,
sprawy meldunkowe, zaświadczenia 
o zameldowaniu 46 830 91 27 lub 46 
830 91 71,
sprawy wojskowe i sprawy związane 
z kwalifikacją wojskową 46 830 91 32 
sprawy inne 46 830 91 25
 Wydział Spraw Organizacyjny 
tel. 830 91 13 /09
 Wydział Gospodarki Gruntami,  
Planowania Przestrzennego  
i Rolnictwa tel. 830 91 35
 Wydział Spraw Społecznych  
tel. 46 830 91 10
 Wydział Inwestycji i Remontów 
tel. 46 830 91 41 /40
 Wydział Współpracy z Organizacjami 
Pozarządowymi, Aktywności Obywa-
telskiej i Przedsiębiorczości  
tel. 46 830 91 68/78/97
 Stanowisko do Spraw Zarządzania 
Kryzysowego tel. 830 91 24
 Biuro Rady Miejskiej  
tel. 830 91 11 /06
 Urząd Stanu Cywilnego  
830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412  
(pon. – sob. godz. 8-16)
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82, tel. kom. 
519 130 551, 536 381 000
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76

 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego tel. 46-837-76-03

PGE
 przerwy w dostawach prądu, zawiera-
nie umów na sprzedaż energii  
422 222 222, serwis@gkpge.pl
 sprzedaż kodów do liczników  
przedpłatowych: 422 222 123
  infolinia 422 222 298

Sąd Rejonowy
  I Wydział Cywilny 46 830-43-01,
  II Wydział Karny 46 830-43-02
  III Wydział Rodzinny i Nieletnich 
46 830-43-03
 V Wydział Ksiąg Wieczystych 
46 830-43-05
 Oddział Administracyjny 
46 830-43-24, 46 830-43-07, 
 Biuro Obsługi Interesanta
tel. 46 830-43-10

urzędy gminne
 Urząd Gminy Bolimów 

46 83803 05, 46 83803 22
 Urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95
 Urząd Gminy Chąśno 46 838 14 23
 Urząd Gm. Domaniewice 46 830 17 60
 Urząd Gminy Kiernozia 24 277 90 80, 
 Urząd Gminy Kocierzew Południowy 

46 838 48 25
 Urząd Gminy Łowicz 46 830 26 30;
 Urząd Gminy Łyszkowice 46 838 87 78
 Urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 Urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 Urząd Gminy Zduny 46 838 74

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu 

tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 42-717-41-76; 
sekretariat 42-714-12-77, 42-714-12-78;  
fax 42-717-41-60; e-mail: lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 16 kwietnia:
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
piątek, 17 kwietnia:  
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 18 kwietnia: 
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
niedziela, 19 kwietnia: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 20 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 21 kwietnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 22 kwietnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty 20–8 dnia nast.; w niedziele 
18–8 dnia nast., w święta 8–8 dnia nast.
 Stryków: niedziela, 19 kwietnia:  
pl. łukasińskiego 15, w godz. 9–14.00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej: 
Głowno, tel: 665-530-294 
Stryków, tel: 665-529-866

parafie
 św. Jakuba Ap. w Głownie 42 719-10-05
 św. Maksymiliana w Głownie 
42 719 11 28
 św. Barbary w Głownie 42 719-18-95
 św. Wojciecha w Mąkolicach  
42-719-55-50
 św. Andrzeja Apostoła i św. Małgorza-
ty Dziewicy i Męczennicy w Dmosinie 
46 874-33-20
 św. Marcina w Strykowie 42 719 80 39
 św. Anny i św. Marcina – parafia maria-
wicka w Strykowie 42 719 80 40

miasto Głowno
 Urząd Miejski - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480,  

sekretariat@glowno.pl
 Referat Spraw Obywatelskich 
798 831 621, mblaszczyk@glowno.pl
 Referat Finansowo-Budżetowy 
798 831 542, jsadowska@glowno.pl
 Referat Geodezji i Gospodarki  
Nieruchomościami 
798 831 550, aolejniczak@glowno.pl
 Referat Ochrony Środowiska 
    i Rolnictwa 
798 831 681, pmalecki@glowno.pl
 Referat Infrastruktury Technicznej 
798 831 560, ajaniak@glowno.pl
 Referat Oświaty i Infrastruktury  
    Społecznej 
798 831 685, blisowska@glowno.pl
 Referat Organizacyjno-Administracyjny 
798 831 691, mszczerba@glowno.pl
 Referat ds. Obsługi Rady Miejskiej 
798 831 498, akazmierczak@glowno.pl
 Referat Promocji i Komunikacji  
Społecznej  
798 831 571, rjaskowski@glowno.pl
 Urząd Stanu Cywilnego:  
798 831 572, wwronska@glowno.pl
 Miejski Ośrodek Kultury 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718

gmina Głowno
 Urząd Gminy - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54,  
sekretariat@gmina-glowno.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
42 719-26-46
 Biblioteka Publiczna i Ośrodek  
Upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w woli Zbrożkowej 42 717-20-77

miasto i gm. Stryków
 Urząd Miejski – sekretariat 

42-719-80-02, strykow@strykow.pl
 Urząd Stanu Cywilnego 42-719-89-27
 Wydział Działalności Gospodarczej 

42 719-80-02 w. 134
 Ewidencja ludności i dowody  

osobiste 42-719-80-27
 Drogownictwo, oświetlenie, transport 

publiczny 42-719-88-89
 Ochrona zwierząt, usuwanie drzew, 

rolnictwo 42-719-80-02 w. 150, 250, 350
 Ochrona środowiska, odpady  

42 719-80-02 w. 129
 Edukacja, sport, kultura  

42-719-80-02 w. 111, 311
 Biuro Rady Miejskiej 42 719-85-77
 Ośrodek Pomocy Społecznej 

42-719-85-01, mgops-strykow@o2.pl
 Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-

go w Bratoszewicach 42-719-89-28,  
42-719-89-29 , 42-719-60-67, 42-719-60-83

 Ośrodek Kultury i Rekreacji  
w Strykowie 42-719-81-52; 513-014-303

 Dom Kultury w Niesułkowie 
42-719-70-94;  516-049-886; 505-964-846

 Gminna Biblioteka Publiczna  
w Strykowie 42 719 80 94;  
Filia w Koźlu 42 719 68 20 
Filia w Swędowie 514 009 727

gmina Dmosin
 Urząd Gminy 46 874-62-94 wew.10;  
46-874-73-77, sekretariat@dmosin.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
46-874-60-03
 Gminna Biblioteka Publiczna  
46-874-62-30
 Skansen w Nagawkach 722-007-525

ROlNIK SPRZEDAJE 
ceny z dnia 14.04.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 5,70 zł/kg+VAT

  Różyce: 5,70 zł/kg+VAT

  kiernozia: 5,60 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 6,10 zł/kg+VAT

  chąśno: 5,60 zł/kg+VAT

  karnków: 5,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 6,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 6,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT

DLA głOwNA I STRykOwA 

ważne telefony
 Komisariat Policji w Żychlinie 
24 253 00 14
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 
(24) 253-22-00 
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10; 
785 488 777
 OSP w Pacynie: 604-349-406
 OSP w Bedlnie: (24) 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody  
w Żychlinie 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków  
w Żychlinie 24 285-12-35
 Zakład Energetyki Cieplnej  
w Żychlinie 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis  
w Żychlinie 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy Urząd Pracy w kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: Urząd gminy w Żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64; 
pon.–pt. w godz. 9–13.

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

gmina Bedlno
 Urząd Gminy 24  282 14 20, 

    24 282 17 71; ug@bedlno.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej  

    24  282 17 64)
 Spółka Wodna 24 282-17-63 wew. 790

gmina Oporów
 Urząd Gminy Sekretariat  

24 383 11 50 lub gmina@oporow.pl
 Wójt 24 383 11 50
 Skarbnik 24 383 11 99
 Sekretarz Gminy 24 383 11 67
 Podatki 24 383 11 80
 Urząd Stanu Cywilnego, ewidencja 

ludności, kwalifikacja wojskowa, 
gospodarka nieruchomościami  
24 383 15 52

 Ochrona środowiska, rolnictwo, go-
spodarka, budownictwo 24 383 11 54

 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
24 383 11 53 gops@oporow.pl

gmina Pacyna
 Urząd Gminy 24 285 80 54, 285 80 64 

gmina@pacyna.mazowsze.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 

24 285 80 60
 Gminna Biblioteka Publiczna 

24 285 80 56

gmina Żychlin
 Urząd Gminy 24 351-20-32,  
bpi@gminazychlin.pl, 
sekretariat@gminazychlin.pl ,
 sprawy z zakresu budownictwa  
i mieszkalnictwa 24 351 20 41
 sprawy dróg i oświetlenia ulicznego 
24 351 20 40

 sprawy planowania przestrzennego – 
24 351 20 27
 sprawy dot. aktów urodzenia, mał-
żeństwa lub zgonu  (24) 351 20 18 lub 
usc@gminazychlin.pl
   sprawy dot. ewidencji ludności 
 i dowodów osobistych     (24) 351 20 
14 lub pod adresem so@gminazychlin.pl
   sprawy z zakresu oświaty (24) 351 20 
24 lub oz@gminazychlin.pl
   sprawy z zakresu rolnictwa i emery-
tur rolniczych 24 351 20 38
 sprawy z zakresu gospodarki grunta-
mi 24 351 20 26; 24 351 20 38
   sprawy z zakresu ochrony środowi-
ska i zwierząt 24 351 20 39  
lub rgo@gminazychlin.pl
 wpłaty podatków 24 351-20-29 
wymiar podatków 24 351-20-42 
opłata za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi, wieczyste użytkowanie 
24 351-20-36  

DLA ŻycHLINA I OkOLIc
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samochodowe
kupno

 Skup aut, całe i uszkodzone, 
tel. 604-191-186.

sprzedaż
 cITROËN c2, 2007 rok, 1.4 hdi, 

stan bdb., cena 7200 zł, czarny, 
tel. 510-160-842.

 fORD focus, 1.6, 2005 rok, 
tel. 501-806-907.

 kIA Venga, 1.4 benzyna/gaz, 
2011r, 190.000km, +koła zimowe, 
tel. 606-432-319.

 OPeL Astra I, 1998 rok, 
tel. 669-419-342.

 ReNAULT clio, 2013 rok, 130.000 km, 
3-drzwiowy, tel. 509-853-390.

 ReNAULT Laguna 2, 2004 rok, cena 
do negocjacji, tel. 696-385-646.

 TOyOTA Avensis, 2.0 diesel, 2006 rok, 
tel. 607-701-177.

 TOyOTA yaris, 1.3, 2006 rok, 
tel. 662-116-836.

 TOyOTA yaris, 1.3, 2013 rok, 
tel. 535-809-983.

 TOyOTA yaris, 1.0, 2003 rok oraz 
wiele innych marek w ciągłej sprzedaży, 
tel. 513-375-786.

 Vw Passat, 2.0 TDI kombi, 2010 rok, 
tel. 606-486-555.

 Vw T4, 2.5, 1996 rok, 9-osobowy, 
tel. 609-846-316.

inne
 klucze samochodowe, piloty, stacyjki, 

głowno, tel. 606-319-335.

 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. łódzka 28, 
www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, tel. 505-151-701.

 Sprzedam alufelgi 16 Vectra, 
tel. 693-652-261.

motorowe
kupno

 Stare motocykle, części, 
tel. 513-185-357.

sprzedaż
 Sprzedam Hondę XL 350, 

tel. 665-349-136.

nieruchomości
kupno

 kupię ziemię, gm. łyszkowice i 
okolice, tel. 502-602-463.

 Mieszkanie, dom, działkę głowno-
łowicz kupię, tel. 606-319-335.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, Zielkowice I, 

tel. 609-106-174.

 Działki budowlane, ul. łowicka, 
Mysłaków, tel. 666-337-808.

 Dom, stan surowy zamknięty z działką 
1.150 mkw., Arkadia, tel. 530-370-088.

 Sprzedam gospodarstwo 4 ha 
z budynkami, wola Lubiankowa, 
tel. 721-075-171.

 Dwa pokoje Stary Rynek, stan idealny, 
tel. 695-596-009.

 Pilnie sprzedam siedlisko w 
janinowie, gmina Bielawy, dom 
budynki gospodarcze i 4,5ha ziemi, 
tel. 572-537-460.

 Sprzedam gospodarstwo 15 h w tym 
stawy rybne, budynek gospodarczy 
i mieszkalny, powiat Brzeziny, gmina 
Dmosin, tel. 506-671-456.

 Ziemia Złaków, tel. 692-101-989.

 Sprzedam mieszkanie 73 mkw., 
osiedle Bratkowice, 1 piętro, 
tel. 661-800-516.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: 1300 mkw, oraz 3 działki 
po około 900 mkw., tel. 501-213-061, 
501-213-062.

 Sprzedam mieszkanie 50 mkw., parter 
os. Bratkowice bl. 12, tel. 512-443-958.

 Sprzedam mieszkanie II piętro 
48mkw., tel. 791-768-666.

 Ziemia 3 ha IV, V klasa 16.000 zł/ha, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 Ziemia 2,5 ha II, III klasa 40.000 zł/ha, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 Budynki gospodarczo-magazynowe, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 gospodarstwo 9 h chruślin, 
tel. 695-248-808.

wynajem
 Do wynajęcia lokal 160 mkw.  

w pawilonie: róg warszawskiej  
i Dworcowej, łowicz, tel. (46) 837-42-46, 
tel. 605-578-502.

 wynajmę mieszkanie 78 mkw., łowicz, 
Podrzeczna 14, tel. 603-397-250.

 Pokój Starzyńskiego, tel. 692-101-989.

 wynajmę lokal użytkowy 70 mkw.,  
ul. Zduńska, tel. 607-442-383.

 wynajmę lokal użytkowy 50 mkw., 
ogrzewanie gazowe, ul. Zduńska, łowicz, 
tel. 607-442-383.

 Oddam w dzierżawę 2 ha ziemi, 
głowno, tel. 699-939-986.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, pocztówki, 

starocie, tel. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. 669-325-029.

 kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. 501-658-261.

 Drewno kominkowe, opałowe, 
tel. 504-257-615.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, transport, tel. 600-895-026.

 Drewno opałowe, tel. 798-877-090.

 Betoniarka, sprężarka samoróbka, 
silnik 1,5 kw, tel. 530-370-088.

 Sprzedam laptop, tel. 698-152-394.

 Sprzedam używane łubianki 
drewniane cena 0,60 gr sztuka.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 
230- 380V, nieużywany, roczny, 
tel. 691-961-226.

 Drewno opałowe, obciążnik do 
ciągnika, tel. 791-391-697.

 Słupki do ogrodzenia, tel. 693-652-261.

 Overlock, stębnówka, tel. 602-451-341.

 Tanio meble młodzieżowe, dwa rowery 
górskie, tel. 606-634-729.

 Sprzedam głębie - żółte sroki 
łowickie. Proszę dzwonić po 18.00, 
tel. (24) 277-91-85.

 Używany piec na ekogroszek Defro, 
stan bdb, zakupiony 2014 rok może 
ogrzać 210 mkw., pracował tylko w 
okresie zimowym, tel. 793-018-796.

praca
dam pracę

 Zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, 
tel. 505-151-701.

 Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. 609-846-316.

 Zatrudnię kierowców C+E w 
transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy, tel. 601-720-805.

 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. 504-859-387, 885-353-500.

 Zatrudnię kobiety i mężczyzn do pracy 
w pieczarkarni, praca na stałe, umowa, 
kontakt Dąbkowice Dolne 41 gm. 
łowicz, tel. 605-081-709, 503-158-403, 
Dąbkowice Dolne 41, gm. łowicz.

 Przyjmę do pracy na stację demontażu 
pojazdów (rozbiórka aut). cV: łowicz, 
Armii krajowej 14 (Skup Złomu).

 Przyjmę do pracy na skup złomu cV: 
Armii krajowej 14.

 Przyjmę do pracy biurowej panią  
do 35 lat. cV: Skup Złomu, łowicz, Armii 
krajowej 14, tel. 503-347-734.

 Przyjmę do pracy w ochronie 
ze specjalnym orzeczeniem 
niepełnosprawności w stopniu lekkimi 
umiarkowanym, tel. 606-824-699.

 Zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin. 
Dobre zarobki, tel. 608-067-847.

 Zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy. Dobre zarobki, tel. 608-067-847.

 firma krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. 668-391-722.

 Zatrudnię do układania kostki, 
tel. 692-789-266.

 Zatrudnię traktorzystę, 
tel. 695-052-735.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
tel. 607-343-338.

 Przyjmę do pracy w charakterze 
portiera/sprzątaczki, tel. 512-098-358.

 Zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. 783-997-688.

 Zatrudnię murarzy, Stryków, 
tel. 603-872-901.

 Zatrudnię panią na portiera, 
tel. 515-213-816.

 Zatrudnię szwaczkę do szycia odzieży. 
Praca 10 km od łowicza,  
tel. 889-894-203.

 Zatrudnię tynkarza do tynków 
maszynowych oraz pomocnika 
z doświadczeniem, wysokie 
wynagrodzenie, tel. 695-843-743.

szukam pracy
 Murowanie, ocieplenia, 

tel. 887-818-290.

remontowo-
budowlane
usługi

 Wylewki agregatem, 
tel. 698-480-048.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. 501-931-961.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. 739-021-981.

 Tynki maszynowe, tel. 796-954-454.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, 
tel. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 Tynki, tel. 575-661-940.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. 798-877-090.

 Usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, 15 ton, tel. 784-464-959.

 Malowanie, tel. 514-347-542.

 Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. 609-846-316.

 Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, 
tel. 515-236-149.

 Malowanie, gładź, glazura, 
tel. 668-026-851.

 Usługi budowlane, docieplenia, 
tel. 572-947-448.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. 608-632-134.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 Brukarstwo, tel. 579-243-494.

 wylewki maszynowe, tel. 517-032-915.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
tel. 605-416-083.

 Wylewki, tynki agregatem, 
tel. 605-416-083.

 Ogrodzenia - montaż, tel. 606-303-471.

 Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. 607-610-786.

 Wylewki agregatem, mixokret, 
tel. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, murowanie, 
tel. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. 606-737-576.

 Budowa domów jednorodzinnych 
od podstaw, garaży, ogrodzeń. Płytki, 
tel. 603-249-121.

 Docieplenia budynków, 
tel. 608-380-169.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, piach, 
żwir, tel. 506-271-866.

 wykonujemy profesjonalne usługi 
hydrauliczne, tel. 509-137-971.

 gładzie gipsowe, malowanie, 
zabudowy k-g, tel. 796-689-987.

 Usługi koparką, koparko-ładowarką, 
rozbiórki, wyburzenia budynków, kopanie 
stawów, tel. 721-771-517.

 Układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, odwodnienia budynków, 
zakładanie trawników, tel. 782-452-548.

 wylewki, posadzki maszynowe, 
docieranie mechaniczne, 
tel. 785-246-112.

 Układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. 692-789-266.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 wykończenia wnętrz, remonty, 
tel. 532-115-111.

 Układanie płytek, remonty, 
tel. 666-152-315.

 Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. 502-859-742.

 Tynki pod pacę, tanio, tel. 510-300-753.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 573-172-175.

 Malowanie dachów i wnętrz, 
tel. 519-356-788.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. 790-294-337.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, po 

obróbce mechanicznej, tel. 601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
Maurzyce, tel. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. 693-565-564.

usługi 
instalacyjne

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. 791-210-176.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. 601-818-310.

  Instalacje elektryczne - naprawy, 
tel. 728-188-127.

 Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535-466-501.

  Instalacje elektryczne, montaż, 
naprawa, przeróbki, tel. 532-176-029.

usługi inne
 wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. 668-591-725.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 Usuwanie/frezowanie pni po ściętych 
drzewach, tel. 506-660-095.

 Odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. 784-464-959.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. 504-070-837.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782-718-483.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. 602-471-796.

 Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. 501-431-978.

 Instalacje fotowoltaiczne, 
tel. 727-534-450.

 Pielęgnacja trawników, 
tel. 726-811-028.

 Architekt przyjmie zlecenia na projekty, 
adaptacje projektów typowych, krótkie 
terminy, tel. 730-378-436.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.
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 Naprawa telewizorów, łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728-227-030.

 Wycinka drzew,  
tel. 696-008-528.

matrymonialne
 Poznam kobietę miłą, uczciwą,  

wierną wiek 43-59, sms tel. 606-735-889.

 Poznam kobietę do miłych spotkań, 
tel. 781-196-232.

 Poznam zadbaną dziewczynę  
do związku, tel. 782-140-763.

nauka
 Matematyka, tel. 791-802-482.

 język angielski, język rosyjski. 
fachowo,skutecznie, atrakcyjnie. 
wszystkie poziomy, tel. 510-966-509.

 Matematyka, tel. 601-303-279.

 Matematyka, tel. 607-440-582.

 Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 kupię zboża, tel. 508-471-814.

 kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 783-112-512.

 kupię zboże, tel. 693-157-117.

 Skup zbóż paszowych: 
jęczmień 710 zł, pszenżyto 650 zł,  
pszenica 800 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k. Soboty, tel. 505-406-917.

hodowlane
 Skup macior, knurów,  

trzody chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. 603-711-760.

 kupie byczki dalszy chów, 
tel. 603-802-304.

maszyny
 kupię każdego Bizona oraz inne 

kombajny mogą być do remontu, 
tel. 602-522-478.

 kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTZ, Mf-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. 502-939-200.

 koła wąskie c-330,  
tel. 693-698-352.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam kukurydzę, 

tel. (46) 837-14-61.

 Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma nasienna GRANUM o/ Łowicz, 
dowóz od 1tony. Prowadzimy 
kontraktację: facelii, gorczycy, 
rzodkwi oleistej, strączkowych, 
motylkowych i traw., tel. (46) 837-23-
05, (46) 837-23-01.

 kapusta kwaszona, ogórki kiszone, 
hurt, detal, fVAT, tel. 508-194-191.

 Sprzedam sadzonki truskawek, 
odmiany Rumba, Zenga, Roksana, 
tel. 608-109-956.

 Sprzedam suche baloty słomy, 
tel. 669-085-356.

 Sprzedam bób, tel. 608-613-658.

 Sprzedam owies, tel. 608-613-658.

 Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
tel. 538-455-989.

 Pszenżyto, pszenica, tel. 662-665-605.

 Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami, wysoka 
precyzja wysiewu, dozowanie 
mikrogranulatu. Do dyspozycji 
siewniki z nawożeniem o różnych 
rozstawach międzyrzędzi. Romax, 
tel. 604-078-564.

 Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. 721-566-425.

 Sprzedam kukurydzę paszową, 
tel. 604-961-560.

 Sprzedam słomę, siano duże belki ze 
stodoły, tel. 665-664-174.

 kapusta kwaszona, ogórki kiszone, 
hurt, detal, fVAT, tel. 508-194-191.

 Sprzedam pszenicę, owies, 
tel. 665-349-136.

 Słoma duże bele, okolice łyszkowic, 
tel. 513-184-091.

 Siano kostka sprzedam, 
tel. 604-088-657.

 Sprzedam żyto, Świeryż II, 
tel. 662-585-814.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, 
tel. 695-027-515.

 Sprzedam siano w balotach, 
tel. 508-192-016.

 Sprzedam zboże żyto, owies, 
pszenżyto, tel. 691-753-392.

 Sprzedam żyto i owies paszowy, 
Urbańszczyzna, tel. 513-681-310.

 Sprzedam słomę okrągłe belki, 
okolice głowna, tel. 504-985-644.

 wydzierżawię 3 ha łąki, 
tel. 570-980-770.

 Sadzeniak ziemniak, tel. 663-226-547.

 Pszenżyto, pszenica, mieszanka, 
tel. 669-419-342.

 Owies siewny i paszowy, 
tel. 668-594-262.

 Sprzedam pszenżyto, owies, spawarkę, 
tel. 782-266-800.

 Pszenżyto, tel. 668-162-199.

 Saladera, bób, tel. 662-273-215.

 Pszenica, mieszanka, tel. 723-030-883.

 Pszenżyto, tel. 697-508-177.

 Sprzedam ziemniaki, tel. 696-312-242.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 605-120-638.

 Sadzeniaki, tel. 607-237-533.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 793-497-528.

 Sprzedam łubin słodki, 
tel. 733-067-051.

 Sprzedam 3 tony żyta i 3 tony 
pszenżyta w workach po 25 kg, 
tel. 787-436-230.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, 
tel. 605-657-256.

 gryka, łubin, kukurydza, owies, 
pszenica, jęczmień, pszenżyto, 
mieszanka, sianokiszonka, słoma, 
tel. 506-115-015.

 Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
tel. 511-991-167.

 Sprzedam ziemniaki, tel. 502-764-762.

 Żyto z pszenżytem, wyka, 
tel. 602-689-205.

 Sprzedam ziemniaki Michalina żółte 
15 kg worki 18 zł, tel. 508-194-191.

 Pszenica ozima, tel. 663-074-485.

 Sprzedam zboże, tel. 660-117-565.

 Siano, słoma: baloty, kostka, Bednary, 
tel. 667-380-523.

 Sprzedam sadzeniaki LORD 
łyszkowice, tel. 691-807-625.

 Ziemniaki do sadzenia i jadalne, 
tel. 696-604-979.

 Sprzedam marchew grubą/paszową, 
tel. 508-448-858.

 Marchew odpadowa - paszowa myta. 5 
zł. za worek 15 kg, tel. 607-631-502.

 Sprzedam słomę pszenną, 200 bel 
okrągłych 120x120cm, mocno zbite, 
tel. 727-940-999.

 Ziemniaki Tajfun, tel. 602-451-341.

 Sprzedam zboże, tel. 602-387-024.

 Sprzedam pszenicę ozimą, około 5 
ton, tel. 600-608-287.

 Słoma w belach, pszenżyto 21 ton, 
tel. 697-693-656.

 Siano, głowno, tel. 609-251-962.

 Sprzedam słomę w balotach ze 
stodoły ok 70 sztuk po 35zł, wyciąg 
obornika linowy górny 2500zl stan 
bardzo dobry, tel. 603-346-079.

 Siano, słoma. Baloty suche, 
tel. 723-528-039.

hodowlane
 Byczki do dalszego chowu, 

tel. 695-922-623.

 jałówka na ocieleniu, termin 
8.04, likwidacja gospodarstwa, 
tel. 697-693-625.

 jałówka wysokocielna, 
tel. 782-547-693.

 jałówka, wycielenie 5.05, 
tel. 794-753-939.

 Drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. 726-121-861.

 Młode kury nioski, perliczk, 
indyczki, kaczki, gęsi i przepiórki, 
tel. 726-121-861.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. 664-748-795.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 1.05.2020, tel. 792-395-702.

 jałówka Hf, wycielenie 27kwietnia, 
tel. 692-665-650.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, 
tel. 732-797-792.

 Sprzedam jałówkę cielną termin 15 
maja, tel. 665-710-857.

 jałówka termin wycielenia 27 maja, 
tel. 515-848-990.

 jałówki cielne 5 szt z pod kontroli 
użytkowości mlecznej, wycielenie maj, 
tel. 602-512-587.

 Sprzedam prosięta, tel. 662-142-726.

 Sprzedam cielaki, tel. 725-402-590.

 Tanio sprzedam jałówkę na samym 
ocieleniu Hf, tel. (46) 838-12-12, 
tel. 668-551-389.

 Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu 19 
maj, tel. 667-069-481.

 Sprzedam gołębie, tel. 504-498-419, 
666-104-448.

 Sprzedam jałówkę wycielenie 
10 maj, grzybów, gmina Żychlin, 
tel. (24) 285-96-01.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
wycielenie 9 maj, tel. 881-695-355.

 Sprzedam jałówki cielne 25 kwiecień, 
tel. 732-797-792.

 Sprzedam prosiaki, tel. 501-220-604.

 Sprzedam cielaka, tel. 607-389-802.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. 662-704-278.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. 511-111-860.

 Sprzedam byczki, tel. 511-611-296.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
wycielenia maj, sztuczna inseminacja, 
tel. 782-325-311.

 Sprzedam prosiaki 20 sztuk, 
tel. 696-399-890.

 Sprzedam jałówkę cielną 
Simental, termin wycielenia 15 maja, 
tel. 600-287-313.

maszyny
 kupię kombajn (Bolko, Anna, karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. 511-713-596.

 krokodyl do obornika 130cm, łyżko-
krokodyl 2-metrowy (zach.), rozrzutnik 
obornika krone Optimat 4-tonowy, 
tel. 508-194-191.

 Sadzarka do ziemniaków: polska 
i czeska; stan bdb., I właściciel, 
tel. 695-870-268.

 Sprzedam wielorak-pielnik  
do truskawek warzyw cena 800 zł, 
tel. 509-065-711.

 Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
tel. 500-255-144.

 Przyczepa Hl 8t, tel. 601-272-521.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
konskilde, tel. 663-931-810.

 Rozsiewacz nawozu Amazone, 
tel. 601-272-521.

 Pług kverneland, tel. 663-931-810.

 części używane do Bizona i innych, 
tel. 602-522-478.

 Opryskiwacz Ślęza 1.000 litrów 
stary typ, gałęziara sadownicza, 
tel. 602-442-867.

 Rozrzutnik 2,5-tonowy, kultywator, 
zgrabiarka 4-ka zawieszana., 
tel. 508-192-016.

 grabiarka 7, karuzela, kos, 
tel. 570-980-770.

 kombajn TX66, sprowadzony: heder 
ogumienie i podzespoły w idealnym 
stanie, tel. 721-737-343.

 Prasa Sipma Z 271/1 pr.2010, 
tel. 604-463-490.

 Likwidacja gospodarstwa, sprzedaż 
maszyn, tel. 725-051-740.

 Siewnik poznaniak, tel. 662-273-215.

 wąskie koła do ciągnika, kompletne, 
48, 46, 42, 38, 36 cali, więcej informacji 
pod telefonem, tel. 509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw, 3, 4,5; 5, 6, 
7, 8, 10 metrów, duży wybór, import 
Niemcy, tel. 509-282-300.

 kombajn do zboża class, heder 
3 m, sprowadzony z Niemiec, 
tel. 509-282-300.

 Sprzedam przyczepę ciągnikową, 
tel. 663-151-008.

 kojce przegrodowe do tuczników  
z tworzywa sztucznego, sprowadzone  
z Niemiec, tel. 509-282-300.

 Obsypniki do kopców, kukurydzy 
wulkan, tel. 509-282-300.

 Pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
kverneland, frost, Rabewerk, Landsberg 
zabezpieczenia resorowe, sprężynowe, 
kołkowe, duży wybór import Niemcy, 
tel. 509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone D7, 
D8,2,5, 3, 4 m; Izaria lobster Super, duży 
wybór, tel. 509-282-300.

 Brona aktywna Rabewerk 3 m  
z hydropakiem, tel. 509-282-300.

 Przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, przyczepa 
tandem 16 ton, 3-stronny wywrot, 
tel. 509-282-300.

 Paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. 509-282-300.

 karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Same Tiger 100Ze 
4x4 100PS, 25.800 zł, tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Mf294 z ładowaczem 
czołowym, kabina, 4x4, tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy case 956 XL, 95PS, 
4x4, 28.500 zł, tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy fendt 511 115 kM, 
1999 rok, tel. 509-282-300.

 wycinaki do kiszonek fell 
kuhn, podwójny nóż, winda, duży 
wybór, sprowadzone z Niemiec, 
tel. 509-282-300.

 Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, 
z wałem strunowym, sprowadzone  
z Niemiec, tel. 509-282-300.

 Rozrzutniki obornika fortschritt T088, 
welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., 
duży wybór, tel. 509-282-300.

 Orkan do trawy Tarup, szerokość  
1,4-1,6 m, tel. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś 
skrętna, sprowadzone z Niemiec, 
tel. 509-282-300.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. 509-282-300.

 Zgrabiarka do siana, 2,8 m; 3,40, 
3,80, 4,20; 4,80; 8m, 1-2gwiazdowa, 
kuhn, Pottinger, fella,duży wybór, 
tel. 509-282-300.

 Rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy do 
warzyw, tel. 509-282-300.

 Rozisewacze do nawozu Amazone, 
Raw; ładowność 600-2.000 kg, duży 
wybór, import Niemcy, tel. 509-282-300.

 głebosz kuhn 4-redlicowy, 
tel. 509-282-300.

 Pług zagonowy Rabenwerk, 5-skibowy, 
tel. 509-282-300.

 Przystawki do kombajnu New Holand, 
przystawki do rzepaku, szerokość 3m; 
4,5 m; 5m, 6m, tel. 509-282-300.

 Przekładnie shimano, tel. 509-282-300.

 Prasa rolująca john Deere 950 m  
na pasach, tel. 509-282-300.

 kosiarka rotacyjna class, corto 210 m, 
hydraulicznie składana,  
tel. 509-282-300.

 kombajn do ziemniaków glines, 
tel. 509-282-300.

 Prasa kostkująca Sipma Z-224, pług 
zagonowy 5-skibowy, brona wahadłowa 
3 metry, tel. 692-481-645.

 Rozrzutnik fortschritt jaskin, 
tel. 506-115-015.

 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. z włoską przystawką; 
zaczep skrętny, stan bardzo dobry, 
tel. 602-681-541.

 Dojarka Alfa Laval, tel. 696-604-979.

 ciągnik c-355,  
tel. 504-019-557.

 Sprzedam łuskarki do bobu, 
tel. 600-608-287.

 Sprzedam wóz asenizacyjny poj. 
2.000, pług 4-skibowy grudziądz, 
tel. 693-054-146.

 Sprzedam beczkowóz do przewozu 
paszy 4-komorowy, stan dobry, 
tel. 696-463-410.

inne
 Silosy lejowe, tel. 602-522-478.

 Żużel, tel. 600-323-947.

 Plandeki, bilbordy, siatki, 
tel. 665-349-136.

 Sprzedam obornik, tel. 605-097-413, 
506-373-513.

 Sprzedam tanio schładzalnik do mleka 
570 litrów, tel. 600-696-620.

 Dojarka do mleka,  
tel. 663-074-485.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, 
tel. 665-734-042.

 Dojenie krów, tel. 726-811-028.

 Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami,  
wysoka precyzja wysiewu, dozowanie 
mikrogranulatu.  
Do dyspozycji siewniki z nawożeniem 
o różnych rozstawach międzyrzędzi. 
Romax, tel. 604-078-564.

 Siew kukurydzy nowymi siewnikami  
65 i 75 cm, tel. 695-052-735.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

zwierzęta
sprzedaż

 Sprzedam pawie, bażanty i kaczki 
ozdobne, tel. 572-537-460.

 króliki młode dorosłe 7-8 kg, 
tel. 667-719-222.

 gołębie, Sprzedam gołębie, żółte sroki 
łowickie, tel. (24) 277-91-85.
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Kultura
Nieborów | czy to jest rękopis słynnego dzieła magnata – pątnika?

Peregrynacja Sierotki  
ukryta w pałacowej szafie
Monika Antczak, kuratorka Muzeum w Arkadii i Nieborowie, jest rozentuzjazmowana.  
Ma poważne przesłanki ku temu, by twierdzić, że odkryła w nieborowskim pałacu przywieziony 
tu kiedyś, a zapomniany, przez znawców przedmiotu uznawany za zaginiony, oryginał rękopisu 
„Peregrynacji do Ziemi Świętej” – pamiętnika z osobistej pielgrzymki podjętej w latach 1582-1584 
przez Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła, zwanego Sierotką.

– Nawet Jan Wegner do tego 
nie dotarł – opowiada. Książka 
była na stanie zbiorów nieborow-
skiego muzeum, ale była umiesz-
czona w innej kategorii niż druki, 
a w związku z tym przechowy-
wana w innej szafie. Bo i fak-
tycznie nie była drukiem, lecz rę-
kopisem! Została odnaleziona 
zupełnie przypadkowo, przy oka-
zji poszukiwania czegoś innego, 
w jednej z szaf w bibliotece na 
drugim piętrze, wciśnięta między 
inne rzeczy. Nie jest jedynym eg-
zemplarzem „Peregrynacji” prze-
chowanym w Nieborowie – ale je-

dynym, o którym nie wiedziano.  
I najcenniejszym.

Książki w tej chwili nie może-
my pokazać, została oddana do 
konserwacji przez specjalistów  
w Akademii Sztuk Pięknych  
w Warszawie. Epidemia koro-
nawirusa sprawiła, że pracownia 
konserwatorska przerwała wszel-
kie prace. Monika Antczak ma 
obietnicę, że po ich wznowieniu 
„Peregrynacja” będzie traktowana 
priorytetowo. 

Dziś może nam tylko opowie-
dzieć o niej i jej odnalezieniu. 
Książka ma XIX-wieczną okład-
kę, jest formatu in folio (arkusze 
papieru zgięte na pół, dające każ-
dy dwie karty i cztery strony), ale 
w środku nie jest drukowana, lecz 
spisana ręcznie. Pismo jest staran-
ne, nie są to pierwotne odręczne 

notatki autora, lecz efekt porząd-
nego, prawdopodobnie zleconego 
komuś przepisania treści notatek, 
może po ich uporządkowaniu. 

Zleconego komuś – bo wpraw-
dzie po powrocie z pielgrzym-
ki Mikołaj Krzysztof Radziwiłł 
nie był jeszcze stary, nawet jak na 
tamte czasy, miał bowiem dopiero 
35 lat, to jednak, jak opowiada ku-
rator Antczak, miał już problemy 
tak ze słuchem, jak i ze wzrokiem 
– co jednak nie przeszkadzało mu 
pełnić wielu arcyważnych funkcji 
państwowych: był m.in. marszał-
kiem wielkim litewskim i wojewo-
dą wileńskim i trockim, jednym  
z sygnatariuszy Unii Lubelskiej, 
wiernym poddanym aż czterech 
królów, z którymi miał okazję się 
zetknąć i dla których pracować: od 
Zygmunta Augusta, przez Henry-

ka Walezego, Stefana Batorego, 
do Zygmunta III Wazy. 

najważniejszy 
egzemplarz.  
Co o tym świadczy?
Do Ziemi Świętej pielgrzymo-

wał Mikołaj Krzysztof Radziwiłł 
w latach 1582-84, podróż objęła 
też Syrię i Egipt – przy czym do 
tych krajów udawał się w celach, 
jak byśmy to dziś powiedzieli, ra-
czej turystycznych. Zwiedził m.in. 
Kair i piramidy, wdrapując się też 
na najwyższą z nich – pirami-
dę Cheopsa.. U Grobu Pańskiego 
złożył jako votum kielich i pate-
nę, a po powrocie na Jasnej Górze 
pątniczy kij i różaniec, który mu 
towarzyszył w pielgrzymce. No-
tatki z pielgrzymki spisywał boga-
te, pisał barwnym językiem, stąd 
niezwykła popularność tego dzie-
ła (patrz ramka). Staranny charak-
ter pisma i czerwone ozdobniki, 
a także wstawki graficzne na eg-
zemplarzu odnalezionym w Nie-
borowie świadczą, zdaniem kura-
tor, o tym, że jest to albo pierwszy 
egzemplarz ręcznie spisany, albo 
jeśli nie pierwszy, to ostateczny, 
przeznaczony dla osobistego użyt-
ku autora wspomnień. 

Tę tezę zdaje się potwierdzać 
fakt, że inne zachowane rękopisy 
są mniejsze, a na tym z Nieborowa 
są spisane, także odręcznie, róż-
ne notatki, dotyczące inwentarza  
w majątku. Da się na nich odczy-
tać pierwsze trzy cyfry daty 159... 
– niestety, ostatnia nie jest czytel-
na.

Piszę niestety, bo gdyby ją od-
czytać, pozwoliłaby ustalić datę 

powstania rękopisu. Na razie zna-
my ją w przybliżeniu. Papier, na 
którym spisano tekst, ma znaki 
wodne, tzw. filigrany. Papier był 
wówczas drogi, stąd był znako-
wany, podobnie jak srebro czy w 
późniejszych czasach porcelana. 
Historycy dysponują katalogami 
znaków wodnych – i na tej podsta-
wie udało się stwierdzić, że papier 
użyty do spisania „nieborowskie-
go” egzemplarza pochodzi z pa-
pierni bp. Łukasza Kościeleckie-
go pod Poznaniem i datowany jest 
na lata 1593-1610. Potem ta wy-
twórnia przestała istnieć. 

Dzięki zaangażowaniu niebo-
rowskiego konserwatora Elżbie-
ty Bogaczewicz-Biernackiej, w 
warszawskiej ASP możliwa bę-
dzie analiza atramentu użytego 
w rękopisie. Badania te pozwo-
lą stwierdzić czy odnaleziona w 
Nieborowie „Peregrynacja” jest 
tym pierwszym egzemplarzem 

spisanym na zlecenie Radziwił-
ła. Wiadomo bowiem, że Sierotka 
kazał spisywać swe wspomnienia 
po roku 1590. 

najpierw dla rodziny
Dlaczego w ogóle się na to 

zdecydował? Monika Antczak 
opowiada, że pierwotne notat-
ki spisywał dla siebie samego, ale 
wielokrotnie był proszony przez 
członków rodziny o opowiadanie 
o swej pielgrzymce, więc w końcu, 
nie chcąc powtarzać ciągle tego sa-
mego, kazał notatki przepisać. 

Rękopisów tych było kilka, roz-
chodziły się one w wąskim gronie 
rodzinnym. Po kilku latach zrobiło 
się jednak o nich głośno, i wtedy 
jezuita, o. Tomasz Treter, przeko-
nał Sierotkę, by zezwolił na prze-
róbkę tekstu na atrakcyjniejszą 
dla czytelnika formę rzekomych 
listów do przyjaciela – i w takiej 
postaci, czterech listów, jezuici 

RekLAMA

wojCieCh  
waligórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

fO
T.

 M
U

Ze
U

M
 w

 N
Ie

B
O

R
O

w
Ie

 I 
A

R
k

A
D

II

Strona tytułowa „Peregrynacji”.
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Książka była przechowywana w zamku Radziwiłłów w Nieświeżu – tu jest widoczne tego potwierdzenie.
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wydali „Peregrynację” drukiem 
w Braniewie, w roku 1601, czy-
li około 10 lat później. Wydali ją  
po łacinie. Potem, kolejne wyda-
nia, drukowano także po polsku. 

książę przywiózł  
i nie oddał?
Jak jednak ten egzemplarz,  

o którym mówimy, trafił do Nie-
borowa? Ma na sobie exlibris Or-

dynacji Nieświeskiej, czyli przed 
wojną był w zbiorach rodzinnych 
tej głównej, położonej na terenie 
Białorusi, siedziby rodu Radziwił-
łów. Monika Antczak podejrzewa, 
że do Nieborowa mógł go przy-
wieźć, pożyczając po prostu, ostat-
ni właściciel pałacu, książę Janusz 
Radziwiłł lub jego poprzednik 
Michał Piotr Radziwiłł, który in-
teresował się historią swego rodu.  
A oddać być może nie było już 
kiedy – bo wybuchła wojna, po 
niej Radziwiłłowie stracili pałac, 
książę Janusz wolność, o Nieświe-
żu, który pozostał za nową grani-
cą, w ogóle już nie wspominając. 

rywale  
do pierwszeństwa
Czy istotnie jest to najstar-

szy, co więcej, będący osobi-
stą własnością Sierotki, egzem-
plarz spisanych jego wspomnień?  
Na stronie Wielkopolskiej Biblio-
teki Cyfrowej, w miejscu, gdzie 
prezentowany jest inny rękopis 
tych wspomnień, przechowywa-
ny w Bibliotece PAN w pałacu 
Raczyńskich w Kórniku pod Po-
znaniem, napisano, że do naszych 

czasów przetrwały rękopisy Bi-
blioteki Zamoyskich (obecnie Bi-
blioteki Narodowej) i Biblioteki 
Jagiellońskiej, ponadto znane są, 
nie zachowane do dzisiaj, rękopi-
sy „Peregrynacji” z Biblioteki Za-
łuskich (później w Petersburgu), 
Biblioteki Krasińskich i Bibliote-
ki Uniwersyteckiej we Lwowie. 
Na wyklejce egzemplarza z Kór-
nika jest napis, datowany prawdo-
podobnie na XVII wiek, przypi-
sywany Tytusowi Działyńskiemu 
lub Celestynie Działyńskiej: „Ten 
rękopism pochodzi z Nieświerza. 
Są powody mniemania, że to ory-
ginylny opis peregrynacyi do Jero-
zolimy Sierotki Radziwiłła”. 

Monika Antczak jest innego 
zdania. Egzemplarz z Kórnika jest 
wyraźnie uboższy, mniej strojny 
od tego, który udało się jej odkryć 
w Nieborowie. Z kolei egzem-
plarz krakowski, choć ma wkle-
jone kartki z odręcznym pismem 
Sierotki, to jednak pochodzi  
ze zbiorów rodziny Sanguszków,  
a mało prawdopodobne jest,  
by Mikołaj Krzysztof Radziwiłł 
dopuścił do przekazania w ręce 
obcej magnackiej familii swego 
osobistego, najcenniejszego eg-
zemplarza. – Moja hipoteza jest 
taka: pierwszy rękopis jest tutaj,  
u nas – mówi kuratorka. 

Hipoteza ma jeszcze jedną 
mocną podstawę. W inwentarzu 
bibliotecznym zbiorów pałacu  

w Nieświeżu (zbudowanego 
zresztą przez Sierotkę), sporzą-
dzonym za czasów jego syna Al-
brechta w 1651 r., jest wzmianka, 
że „Peregrynacja” jest w nieświe-
skich zasobach. Jest formatu in fo-
lio, oprawiona w czarną skórę.

Nieborowski egzemplarz ma 
exlibris z Nieświeża, jest in fo-
lio i ma zmienioną, XIX-wieczną 
okładkę. Gdyby konserwatorzy 
odnaleźli na łączeniach okładki  
z głównym grzbietem ślady starej 
czarnej skóry – kurator Antczak 
miałaby pewność. 

Czeka nas  
ciekawa wystawa
„Peregrynacja” będzie jednym 

z głównych, na pewno najcen-
niejszym eksponatem ze zbiorów 
Muzeum w Nieborowie i Arka-
dii, który zostanie zaprezentowa-
ny na wystawie, mającej pokazać 
jak, dokąd i w co wyposażona 
podróżowała przed wiekami pol-
ska arystokracja. Wystawa mia-
ła być otwarta w Nieborowie  
w czerwcu, partnerami przy jej 
tworzeniu są Zamek w Łańcu-
cie i Muzeum Narodowe w War-

szawie. – Obiekty będą też wy-
pożyczane z Kórnika i, jeżeli 
uwarunkowania będą korzystne,  
z Jerozolimy przywieziemy kie-
lich i patenę, którą Sierotka zło-
żył w Bazylice Grobu Świętego 
jako wotum – zapowiada kurator 
Antczak.

Epidemia przesuwa oczy-
wiście termin otwarcia wy-
stawy, ale kurator zapewnia,  
że przygotowania do niej są kon-
tynuowane, wystawa zostanie za-
prezentowana prawdopodobnie 
latem. 

RekLAMA

to oD zawsze Był Bestseller
Jak w swej pracy „Pielgrzymki 

Radziwiłłów w XVI i XVII wie-
ku” pisze Szczepan Kalinowski, 
(...) Mikołaj Krzysztof „Sierotka” 
(1549-1616), choć był synem jed-
nego z najgorliwszych protektorów 
protestantyzmu Mikołaja „Czar-
nego” Radziwiłła, w kilka lat po 
śmierci ojca przeszedł na katoli-
cyzm, a od 1574 roku publicznie 
rozpoczął działalność kontrrefor-
macyjną. (...)

We wrześniu 1575 roku złożył 
ślub, że uda się w pielgrzymkę do Je-
rozolimy, gdy stan zdrowia umożli-
wi mu odbycie tej podróży – pisze 
Kalinowski. – O podjętym ślubie 
poinformował w 1578 roku papie-
ża Grzegorza XVIII, który prze-
słał Mikołajowi swoje błogosła-
wieństwo apostolskie, a 22 stycznia 
1583 roku wydał dokument pole-
cający pielgrzyma opiece władców 
i urzędników podczas peregrynacji 
do Grobu Pańskiego.

Po sporządzeniu „ostatniej woli”, 
pożegnaniu króla w Grodnie i uzy-
skaniu jego pozwolenia, wyruszył 

16 września 1582 roku z Nieświe-
ża do Włoch. Dopiero 16 kwiet-
nia 1583 roku w stroju pielgrzyma 
wsiadł na wenecki statek handlowy 
udający się na Bliski Wschód. (...)

Zatrzymując się po drodze na 
Krecie i Cyprze dopłynął do portu 
Trypolis w Syrii. Do Jerozolimy do-
tarł 25 czerwca 1583 roku, zwie-
dziwszy po drodze starożytne ru-
iny w Baalbek oraz Damaszek. Był  
w kościele Grobu Pańskiego, na 
Kalwarii i Górze Oliwnej, udał 
się do Betlejem oraz na pusty nię 
w okolicach Morza Martwego.  
W związku z mianowaniem na 
Rycerza Grobu Pańskiego, Radzi-
wiłł uczynił zapis na rzecz francisz-
kanów jerozolimskich, w którym 
darował im złoty kielich z pateną  
z wyrytym nazwiskiem oraz her-
bem fundatora – Trąby. Ponad-
to uczynił wieczną coroczną daro-
wiznę w wysokości 125 dukatów 
(około 250 złotych) na potrzeby 
franciszkanów w Jerozolimie. (...)

Po dwóch tygodniach spędzo-
nych w Ziemi Świętej Sierotka po-

płynął do Egiptu, gdzie spędził dwa 
miesiące. Był w Memfis i wszedł, 
zapewne jako pierwszy Polak, na 
piramidę Cheopsa. Popłynął też 
w górę Nilu, zwiedził Kair i Alek-
sandrię. W między czasie wykupił 
z niewoli na galerach kilku chrze-
ścijan. Podczas całej drogi Radzi-
wiłł sporządzał na gorąco notatki, 
w których zapisywał często drobne, 
ale dla niego nie zwykłe, szczegóły  
z życia mijanych krain. (...)

Podróż powrotna była długa  
i niebezpieczna. Podczas gwałtow-
nej burzy morskiej w zabobonnej 
trwodze wyrzucił Sierotka do mo-
rza dwie mumie wywiezione z Egip-
tu. Dnia 7 marca 1584 roku dotarł 
do portu Otranto i ruszył lądem, 
wschodnim wybrzeżem Włoch do 
Bari, gdzie oglądał grób św. Miko-
łaja oraz niepochowane jeszcze cia-
ło królowej Bony. W pobliżu Peska-
ry został napadnięty i obrabowany 
przez bandytów. W Loreto z braku 
gotówki musiał zastawić niezauwa-
żony przez rabusiów medalik z dia-
mentem oraz złoty łańcuszek. Po 

odpoczynku w Wenecji, przez Wie-
deń, 7 lipca 1584 roku dotarł do ro-
dzinnego Nieświeża. (...)

Mikołaj Krzysztof Radziwiłł był 
autorem diariusza swej peregry-
nacji, spisanego w języku polskim 
około 1590 roku. Z opisem tym 
nie wytrzymują porównania nie 
tylko inne relacje współczesne, ale 
i późniejsze. Ta frapująca lektura 
dla staropolskich czytelników i dziś 
jeszcze posiada nie tylko historycz-
ną wartość. (...)

Wydaje się, że najistotniejszym 
powodem, który zadecydował o po-
czytności książki, była niezwykła 
ciekawość świata u jej autora, po-
łączona z dużą wiedzą i barwną 
narracją. Opis Sierotki był uważa-
ny za dzieło niemal naukowe, tu-
taj np. znalazł się najstarszy w Eu-
ropie opis hipopotama. Imponuje 
rozległość zainteresowań autora. 
Sumiennie obserwuje on zarówno 
przyrodę, jak i stosunki społeczne. 
Peregrynacja wywarła duży wpływ 
na polskie piśmiennictwo pamiętni-
karskie. (...)

Do Nieborowa 
mógł go przywieźć, 
pożyczając po prostu, 
ostatni właściciel 
pałacu, książę janusz 
Radziwiłł lub jego 
poprzednik Michał 
Piotr Radziwiłł, który 
interesował się historią 
swego rodu. 

Kurator muzeum w Nieborowie Monika Antczak
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Elementy graficzne świadczą o tym, że był to egzemplarz szczególnie 
ważny i cenny.
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Na tej karcie Mikołaj Krzysztof Radziwiłł opisał początek swej wyprawy – dzień wyruszenia z wenecji.
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Aktualności
Skaratki | Ognisko ptasiej grypy unieszkodliwione prawie dwa miesiące temu i co dalej? 

Hodowla ruszy, ale jeszcze  
nie wiadomo kiedy
– Odszkodowanie? Jeszcze nic na ten temat 
nie wiem. Też myślałem, że pójdzie to trochę 
szybciej – powiedział nam hodowca kaczek 
z gospodarstwa w Skaratkach w gminie 
Domaniewice, w którym 22 lutego tego roku 
stwierdzono ognisko ptasiej grypy. 

Przypomnijmy, że w wyniku 
tego zlikwidowane zostało całe 
stado kaczych brojlerów. Zagazo-
wanych zostało wtedy – na mocy 
urzędowej decyzji – ponad 42 ty-
siące zwierząt. Co dalej dzieje się 
w tej sprawie i na jakim jest obec-
nie etapie, pytaliśmy hodowcę 
oraz służby weterynaryjne. 

Od stwierdzenia ptasiej grypy 
w stadzie bojlerów w Skaratkach 
w gminie Domaniewice minęły 
prawie dwa miesiące. Dziś wie-
my, że było to skali całego kra-
ju 23. ognisko ptasiej grypy, co 
stwierdzono na podstawie wyni-
ków badań z 22 lutego w gospo-
darstwie, w którym utrzymywano 
łącznie 56.503 kaczek rzeźnych 
w wieku 7 i 8 dni oraz 5 tygodni. 
Różnica pomiędzy liczbą kaczek 
zagazowanych, a tych podawa-
nych w informacjach przez służ-
bę weterynaryjną, wynika z tego,  
że znaczna część kaczek – ponad 
14 tysięcy sztuk, padło zanim do-
szło do gazowania. 

Gospodarstwo położone jest  
w Skaratkach, w kilkudziesięcio-
metrowej odległości od głównej 
drogi przez wieś. O tym, co się 
działo bezpośrednio po stwierdze-
niu wirusa, pisaliśmy obszernie 
bezpośrednio po zdarzeniu. Rela-
cjonowaliśmy – zarówno w gaze-

cie, jak też na bieżąco na naszym 
portalu www.lowiczanin.info,  
o podjętych przez służby wetery-
naryjne krokach. 

Najbardziej bolesna dla go-
spodarza, który hodowlą drobiu 
zajmuje się od wielu już lat, była 
konieczna w takich przypadkach 
całkowita likwidacja hodowli. 
Prowadziły ją firmy specjalistycz-
ne pod ścisłym nadzorem powia-
towego lekarza weterynarii z Ło-
wicza, wspomagane przez sztab 
zarządzania kryzysowego woje-
wody łódzkiego. Na miejscu zaś 
teren zabezpieczała policja oraz 
strażacy z miejscowych jedno-
stek OSP. Na teren gospodarstwa 
wstęp był możliwy wyłącznie  
w strojach ochronnych i tylko dla 
osób uczestniczących w akcji oraz 
hodowcy.

Drugi wirus: 
niepewność  
co do odszkodowania 
za szkody wyrządzone 
przez pierwszy
Niedługo później okazało się, 

że przyjdzie nam szybko przy-
wyknąć do widoku służb w stro-
jach i maskach ochronnych  
– a to ze względu na epidemię 
koronawirusa. – Niestety sytu-
acja z koronawirusem nałożyła 
się na tę związaną z ptasią grypą  
w moim gospodarstwie. Inne 
służby się tym zajmują, ale pienią-
dze na odszkodowanie pochodzą  
z tego samego, rządowego źródła 
– powiedział nam właściciel zli-

kwidowanej hodowli. W czwar-
tek, 9 kwietnia, nie miał jeszcze 
– jak nam powiedział – żadnej 
wiedzy na temat odszkodowa-
nia, które ma uzyskać za zlikwi-
dowanie stada. Poważniejszy  
z jego punktu widzenia był jednak 
brak wiedzy na temat tego, kiedy 
dokładnie będzie mógł wznowić 
swoją działalność jako hodowca.  
– Ani pieniędzy, ani pozwolenia 
na działalność... Mam nadzieję 
wiedzieć więcej w drugiej poło-
wie kwietnia – mówił. 

– Jeśli chodzi o odszkodowanie, 
to procedury są w toku, a właści-
ciel może planować rozpoczęcie 
nowej hodowli w drugiej poło-
wie kwietnia – powiedział nam 
Powiatowy Lekarz Weterynarii  
z Łowicza Artur Moskwa. We-
dług niego więcej informacji na 
temat odszkodowania, które przy-
sługuje hodowcy z tego względu, 
że ptasia grypa jest chorobą zwal-
czaną z urzędu, powinno dotrzeć 

do powiatowego inspektoratu kil-
ka do kilkunastu dni po świętach. 
Jaka będzie dokładnie kwota, 
jeszcze nie wiadomo, przepisy 
mówią, że wojewoda ma kierować 
się rynkową wartością wszystkich 
zwierząt z gospodarstwa. 

już nie zapowietrzone
Należy dodać, że 26 marca wo-

jewoda łódzki wydał kolejne roz-
porządzenie w sprawie ogniska 
ptasiej grypy w tej miejscowości, 
którym uchylił wcześniej nałożo-
ne (również rozporządzeniem) ry-
gory. Ostatnim rozporządzeniem 
w tej sprawie wojewoda zlikwi-
dował ustanowione w związku 
z chorobą obszary zapowietrzo-
ne wysoce zjadliwą grypą pta-
ków oraz zagrożone. Przypomnij-
my, że ten pierwszy obejmował  
9 miejscowości w gminie Doma-
niewice: Skaratki, Rogóźno, Ro-
góźno Pierwsze, Rogóźno Drugie, 
Krępa, Domaniewice, Strzebie-

szew, Sapy, Stroniewice. Obszar 
zagrożony wysoce zjadliwą gry-
pą ptaków był jeszcze większy  
i sięgał daleko poza gminę i sięgał 
np. aż do gminy Głowno i Dmo-
sin. – Obszary te były wyznaczo-
ne zgodnie z zaleceniami Komi-
sji Europejskiej – wyjaśnia Artur 
Moskwa. 

Bezpośrednio po zlikwidowa-
niu stada na terenie gospodarstwa 
przeprowadzana była kilkakrotna 
dezynfekcja oraz za każdym ra-
zem były pobierane próbki do ba-
dań – a to z paszy, a to z obornika 
itd. Pasza dla zwierząt zmagazy-
nowana na terenie gospodarstwa 
została stamtąd zabrana i przezna-
czona, po odpowiednim przero-
bieniu, na karmę dla zwierząt nie-
hodowlanych. 

– Zarówno dezynfekcja wstęp-
na, jak też i końcowa, już są za 
nami. Właściciel będzie zobowią-
zany do wykonania jeszcze jednej 
– bezpośrednio przed wstawie-

niem nowych zwierząt – powie-
dział na Artur Moskwa. 

wirus pochodził  
z zewnątrz
Z punktu widzenia hodowcy 

istotną informacją jest to, że prze-
prowadzone przez inspektorat we-
terynaryjny dochodzenie wskaza-
ło jednoznacznie, że nie zaniedbał 
on procedur bioasekuracyjnych.  
– Stwierdziliśmy, że powodem 
wystąpienia ogniska ptasiej grypy  
w gospodarstwie w Skaratkach 
było wprowadzenie do niego już 
zakażonych kaczek. Był to trans-
port z wylęgarni spoza naszego 
powiatu, więc łowickie służby tym 
się nie zajmowały. Informacja jed-
nak została przekazana za pośred-
nictwem wojewódzkiego inspek-
toratu do Głównego Inspektoratu 
Weterynaryjnego w Warszawie, 
który wszczął procedury kontrolne 
w polskiej wylęgarni na południu 
kraju. Część kacząt pochodziła  
z Czech, ale te nie miały objawów 
ptasiej grypy. Formalnie nie zosta-
ło zakończone jeszcze tzw. docho-
dzenie epizootyczne czy winny jest 
producent piskląt, czy przewoźnik. 

W zbliżonym czasie na terenie 
woj. łódzkiego wykryte zostało 
jeszcze kilka ognisk ptasiej gry-
py. – Z naszego dochodzenia wy-
nika, że w gospodarstwie w Ska-
ratkach upadki kacząt zaczęły się 
3., 4. dnia od wstawienia nowych 
kacząt. Od razu więc stawialiśmy 
hipotezę, że choroba została do 
niego przywieziona wraz z kaczę-
tami i taką informację przekazali-
śmy „wyżej”. Naszym zadaniem 
było głównie opanowanie sytuacji 
na miejscu i spowodowanie, żeby 
choroba nie rozprzestrzeniła się – 
podsumowuje Artur Moskwa. 

RekLAMA

MarCin 
kUCharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Tak to wyglądało w Skaratkach w lutym. Służby weterynaryjne na terenie hodowli.
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jeśli chodzi o 
odszkodowanie,  
to procedury są w toku,  
a właściciel może 
planować rozpoczęcie 
nowej hodowli w drugiej 
połowie kwietnia.

Artur Moskwa,  
Powiatowy lekarz Weterynarii



27www.lowiczanin.info nr 16      16 kwietnia 2020         

RekLAMA

www.nzoz-alamed.pl

Bezpieczeństwo
Powiat łowicki | czy te liczby powinny nas cieszyć? 

10 osób wyzdrowiało, 
2 ciągle walczą 
Zgodnie z danymi łowickiego Sanepidu, którymi 
dysponowaliśmy w momencie zamykania tego numeru 
NŁ, na terenie powiatu łowickiego mieliśmy 2 osoby 
z pozytywnymi wynikami testów laboratoryjnych na 
obecność koronawirusa. 

Przypomnijmy, że pierwszy 
przypadek koronawirusa w po-
wiecie łowickim został odnotowa-
ny 20 marca. 

Od początku trwania epidemii 
na naszym terenie mieliśmy ich 
łącznie 12, ale – co jest bardzo do-
brą informacją – 10 osób już wy-
zdrowiało i można je zaliczyć do 
grona tzw. ozdrowieńców. Jeszcze 
wczoraj, gdy otrzymaliśmy infor-
macje z biura wojewody wydawa-
ło się, że liczba wszystkich przy-
padków koronawirusa wzrośnie 
do 14, jednak – jak zapewnił nas 
dyrektor PSSE w Łowiczu Sławo-
mir Mucha – liczba ta powstała na 
skutek błędu. 

Ostatni nowy przypadek zo-
stał zaraportowany w czwartek, 9 

kwietnia, na chwilę przed świę-
tami. Zgodnymi z danymi z tego 
dnia, 12 osób było objętych kwa-
rantanną, a 23 – nadzorem epide-
miologicznym. 

Decyzją Państwowego Powia-
towego Inspektora Sanitarnego 
w Łowiczu przymusową kwaran-
tannę odbywają obecnie 24 oso-
by. Od początku trwania epidemii 
na kwarantannę w naszym po-
wiecie skierowano już 440 osób.

Liczba osób objętych nadzo-
rem epidemiologicznym wynosi 
aktualnie 13 (wszystkich od po-
czątku było 67). 

Oddzielnie liczone są nato-
miast osoby objęte tzw. kwaran-
tanną urzędową, na którą zostały 
skierowane w związku z powro-
tem z zagranicy. Aktualnie jest 
ich 55. 

W związku z zakażeniem ko-
ronawirusem, od początku epi-
demii tylko 2 osoby z nasze-
go terenu były hospitalizowane. 
Pierwsza z nich opuściła już szpi-
tal z wynikiem ujemnym testu. 
Obecnie w szpitalu przebywa tyl-
ko 1 osoba z powiatu łowickiego 
– jak ustaliliśmy – to przypadek 
sprzed około 2 tygodni.  aa 

Bednary-Kolonia | wynik „Dyżuru dla wojtka”

Przeszło 13 tysięcy 
na rehabilitację druha
Zgodnie z zapowiedzią, 
druhowie z OSP Bednary-
Kolonia w Wielkanocny 
Poniedziałek od rana 
dyżurowali w strażnicy,  
by zbierać dobrowolne  
datki na rehabilitację 
ich druha, Wojciecha 
Papiernika, sparaliżowanego 
w wyniku porażenia 
prądem.

Tylko podczas tego świątecz-
nego dyżuru, uzbierano 13.030 
zł. – Nie spodziewaliśmy się ta-
kiej kwoty, ale to świadczy tylko 
o dobroci i życzliwości naszego 
społeczeństwa – mówi naczel-
nik jednostki Tomasz Papiernik, 
brat Wojciecha. – Przede wszyst-
kim dziękuję strażakom i przyja-
ciołom Wojtka, szczególnie stra-
żakom z naszej jednostki, a także 
z OSP Bednary, OSP Kompina, 
OSP Mysłaków.

Tomasz Papierik podkreśla 
też, że to nie jedyna inicjatywa na 

rzecz rehabilitacji jego brata, do-
cenia też pomoc wszystkich orga-

nizujących i prowadzących inter-
netowe aukcje.  tm

Powiat łowicki 
Jeździli  
po pijanemu 

W czwartek, 9 kwietnia oko-
ło godz. 15.00, łowicki policjant 
w czasie wolnym od służby za-
uważył w Mysłakowie samochód 
Audi, który poruszał się całą sze-
rokością jezdni. Podejrzewając, 
że kierujący może znajdować się 
w stanie nietrzeźwości, podjął za 
nim pościg prywatnym samocho-
dem i zmusił kierowcę do zatrzy-
mania. Po wyjęciu kluczyków ze 
stacyjki policjant wezwał patrol  
z komendy w Łowiczu. 

Na miejscu okazało się, że kie-
rujący Audi 59-letni mężczyzna 
był pijany i w takim stanie wyje-
chał po zakupy. Miał w organi-
zmie 3 promile alkoholu, a ponad-
to ciążył już na nim zakaz sądowy 
prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych. Za jazdę pod wpływem 
alkoholu i złamanie zakazu grozi 
mu do 5 lat pozbawienia wolności. 

Z kolei we wtorek, 14 kwiet-
nia około godz. 15.00, na jednej 
ze stacji benzynowych w gmi-
nie Bielawy uwagę policjantów 
z drogówki przykuł mężczyzna, 
którego zachowanie wskazywa-
ło, że może być pod wpływem 
alkoholu. Policjanci poprosili 
pracownika stacji o okazanie mo-
nitoringu, na którym wyraźnie 
było widać, że mężczyzna chwi-
lę wcześniej przyjechał na stację 
samochodem, a następnie wszedł 
do budynku. 

Badanie wykazało, że 57-latek 
z powiatu łowickiego miał w or-
ganizmie 1,25 promila alkoholu, 
zaś w jego samochodzie policjan-
ci odnaleźli wódkę. Mężczyzna 
stracił uprawnienia prawo jazdy. 
Za jazdę pod wpływem alkoholu 
grozi mu kara do 2 lat więzienia. 
 aa 

Strażacy i cała lokalna społeczność zaangażowała się w różne akcje 
dla wojciecha Papiernika, w tym w wielkanocny dyżur. 

fO
T.

 R
O

k
S

A
N

A
 B

Ie
Le

c
k

A

Od początku trwania 
epidemii  
na kwarantannę  
w naszym powiecie 
skierowano już  
440 osób.
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Ludzie
Ciekawi ludzie | Michał janicki, baryton o łowickich korzeniach

Na scenach, w telewizji, 
a nawet na balkonie
Główna rola w wyemitowanej w TVP w Poniedziałek Wielkanocny inscenizacji „Dydony i Eneasza” u boku Olgi Pasiecznik,  
a także koncerty z balkonu przysporzyły w ostatnim czasie wiele popularności barytonowi Michałowi Janickiemu.  
Śpiewak, który ostatni występ na żywo przed tegoroczną epidemią dał w Walewicach, jest z pochodzenia łowiczaninem.

Michał Janicki urodził się  
w 1990 roku w Łodzi. W Łowi-
czu, rodzimym mieście jego ojca, 
mieszkał w dzieciństwie z rodzi-
cami i bratem przez dwa lata, prze-
nieśli się na stałe do Łodzi, kiedy 
urodził się jego drugi brat. Często 
jednak bywał w Łowiczu u dziad-
ków, u których spędzał większość 
wakacji, to u nich również rodzina 
zbierała się na święta i przy innych 
okazjach. Co roku wraz z rodziną 
uczestniczy w łowickiej procesji 
Bożego Ciała. Sam mówi, że jego 
związki z naszym miastem są na-
dal bardzo silne. Szkoda, że na ra-
zie nie miał możliwości wystąpić 
tu dla szerszej publiczności, ale 
liczy na to, że wkrótce uda się to 
nadrobić.

– Co do samego Łowicza, to na 
razie miałem okazję śpiewać na 
ślubach moich sióstr ciotecznych, 
a także pogrzebie moich dziad-
ków, którzy odeszli rok temu 
– mówi. – 1 grudnia ubiegłego 
roku udzielono mi natomiast go-
ściny w pałacu w Walewicach, 
gdzie miałem przyjemność wy-
stąpić w recitalu kończącym serię 
koncertów z pieśniami polskich 
kompozytorów z czasów rozbio-
rów. 

W tym roku planowany był ko-
lejny występ w walewickim pała-
cu, 4 maja, jednak w związku  
z epidemią koronawirusa prak-
tycznie niemożliwe jest, by od-
był się w tym terminie. – Dołoży-
my starań, by ustalić nowy termin, 
bo występ Michała Janickiego  
z 1 grudnia zrobił na słuchaczach 
wielkie wrażenie barwą głosu, 
dojrzałością wykonania, dużą 
świadomością muzyczną – mówi-
ła nam Joanna Rudak, kierownik 
kompleksu pałacowego.

w telewizji 
u boku maestry
„Dydonę i Eneasza” w reży-

serii Natalii Kozłowskiej, w na-
graniu ze starej oranżerii pałacu  
w Łazienkach, dzięki realiza-
cji TVP Kultura mogło zoba-
czyć i usłyszeć wielu telewidzów  
w Wielkanocny Poniedziałek. To 
na pewno jeden z ważniejszych 
spektakli w dotychczasowej karie-
rze Michała Janickiego. – Być od-
twórcą tytułowej roli u boku ma-
estry Olgi Pasiecznik to zaszczyt 
dla młodego śpiewaka, który do-
piero od kilku lat jest w zawo-
dzie – stwierdza wykonawca. – 
Miałem okazję uczyć się od niej, 

korzystać z jej doświadczenia,  
a jest w muzyce barokowej specja-
listką uznaną na całym świecie.

To, że spektakl był emitowany 
w telewizji też wiele znaczy dla 
Michała Janickiego, którego mo-
gła oglądać szersza publiczność, 
w tym rodzina i bliscy, z których 
nie wszyscy mają możliwość czę-
sto przyjeżdżać do Warszawy, 
gdzie on występuje najczęściej.

Był już onieginem  
i Don giovannim,  
marzy o rolach  
z Verdiego
Oczywiście rola Eneasza  

w spektaklu Polskiej Opery Kró-
lewskiej nie mogła być obsadzo-
na przypadkiem. Kariera młode-
go jeszcze śpiewaka trwa od 2017 
roku, jest więc jeszcze stosunko-
wo niedługa, ale już w prestiżo-
wych rolach. Debiutował jako stu-
dent Bardos w „Krakowiakach 
i Góralach” w reżyserii Barba-
ry Wiśniewskiej. Kilka miesię-
cy później na Scenie Kameralnej 
Opery Narodowej zagrał tytułową 
rolę w „Eugeniuszu Onieginie” 
w reżyserii Ryszarda Cieśli. Dziś, 
w swoim repertuarze ma już tak-
że role mozartowskie: Don Gio-
vanniego i Hrabiego, które wy-
konuje na deskach Polskiej Opery 
Królewskiej w reżyserii Ryszarda 
Peryta. W zeszłym roku wcielił 
się w kolejne postaci – Gugliel-
ma w operze mozartowskiej „Cosi 

fan tutte” i Serpolla w „Scene buf-
fe” A. Scarlattiego w reżyseriach 
Jitki Stokalskiej. Na scenie Ma-
zowieckiego Teatru Muzyczne-
go występuje również w rolach 
operetkowych, tj. Notariusza Ki-
sza w „Księżniczce Czardasza” I. 
Kalmara w reż. M. Znanieckiego,  
a w sezonie 2019/20 na scenie po-
jawił się jako Cascada w „Wesołej 
wdówce” F. Lehara w reż. H. Kon-
wińskiego. 

Jest finalistą i laureatem po-
nad dwudziestu międzynarodo-
wych i ogólnopolskich konkur-
sów wokalnych. W rozmowie  
z NŁ zdradza, że marzy o rolach 
z oper Verdiego, takich jak Mak-
bet, Nabucco czy Scarpia. Mówi, 
że łączą one w sobie wspania-
łą muzykę i olbrzymie wymaga-

nia aktorskie, zdaje sobie sprawę, 
że głos musi mu jeszcze do nich 
dojrzeć. Dziś stwierdza, że po-
wyższych sukcesów nie byłoby, 
gdyby nie rodzice, którzy od naj-
młodszych lat zarażali go pasją 
muzyczną. – Odkąd pamiętam, 
hobbystycznie muzykowali, śpie-
wali w domu – mówi. 

Jego wielką miłością były 
spektakle musicalowe, ale kie-
dy poszedł do szkoły muzycznej,  
a potem na studia wokalne (ukoń-
czony Uniwersytet Muzyczny 
Fryderyka Chopina w Warszawie 
w klasie dr R. Gierlacha), powoli 
rosło zainteresowanie operą. – Te-
raz mam to szczęście wykonywać 
zawód połączony z zainteresowa-
niem, a więc śpiewać w teatrze – 
stwierdza. Umiejętności wokal-

ne i interpretacyjne szlifował też 
na kursach mistrzowskich m.in. 
Siergieja Leiferkusa, Felicity Lot-
t,Marca Minkowskiego, Ryszarda 
Karczykowskiego, Pierangelo Pe-
lucchiego.

Podziwia różnych śpiewaków, 
w tym wielu swoich rodaków. Na 
pierwszym miejscu stawia An-
drzeja Hiolskiego. – Dla wielu 
barytonów jest wzorem kunsz-
tu i elegancji w śpiewie – mówi. 
– Zwłaszcza jego wykonawstwo 
pieśni jest inspirujące. 

Śpiewa z balkonu.  
i nie chodzi  
o balkon teatralny
Można powiedzieć, że tak do-

słownie, jak i w przenośni, głośne 
są ostatnio koncerty, jakie Michał 

Janicki śpiewa z balkonu swoje-
go mieszkania w bloku. Były już 
trzy, w planie są kolejne. Sąsiedzi 
otrzymują pod drzwi zaproszenia 
z repertuarem. O danej godzinie 
wychodzą na swoje balkony lub 
siadają przy oknie i wsłuchują się 
w baryton sąsiada. Są też trans-
misje online z tych występów, 
które dały im popularność me-
dialną. Materiały o nich obiegły 
ogólnopolskie media, ale to jesz-
cze nie wszystko. Międzynarodo-
wa gazeta Gulf News, która spo-
rządziła listę 22 najlepszych na 
świecie występów balkonowych 
w czasie koronawirusa, koncer-
tom Michała Janickiego przyzna-
ła 9. miejsce.

– Kiedy informacje o epide-
mii zaczęły się robić coraz po-
ważniejsze i sam przekonałem 
się, jak uciążliwe jest pozostawa-
nie w zamknięciu całymi dniami, 
pojawiła się chęć pomocy w ja-
kikolwiek sposób osobom, które 
zmagają się z odosobnieniem – 
opowiada śpiewak o narodzinach 
swojego pomysłu, którego od-
dźwięk przerasta dziś najśmielsze 
oczekiwania.

Na początku po prostu wywie-
sił kartkę, że może pomóc w zro-
bieniu zakupów czy udaniu się 
na pocztę. Później jednak przy-
szedł do niego 98-letni pan, któ-
ry zaczął powiadać jak bardzo 
źle znosi swoją przymusową izo-
lację, a wtedy Michał zrozumiał, 
że oprócz typowo praktycznej po-
mocy, potrzebne jest też zapew-
nienie czegoś więcej. Stwierdził 
więc, że najlepiej, kiedy podzieli 
się tym, co umie najlepiej, a czy-
tał już wtedy o występach balko-
nowych we Włoszech.

Teraz zauważa, że to było po-
trzebne nie tylko sąsiadom, ale 
także jemu samemu. W ten spo-
sób ćwiczy, przygotowuje nowy 
repertuar, a wreszcie – może, 
mimo izolacji, robić to, co kocha.  

toMasz 
MatUsiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Michał Janicki podczas jednego z koncertów balkonowych... 
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... oraz podczas grudniowego recitalu w pałacu w walewicach. 
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Michał Janicki w „Dydonie i Eneaszu”, spektaklu nagranym w październiku w starej oranżerii Pałacu w łazienkach, transmitowanym przez TVP kultura. 
fO

T.
 k

A
R

PA
TI

/Z
A

R
e

w
Ic

Z
  

Międzynarodowa 
gazeta „gulf News”, 
która sporządziła 
listę 22 najlepszych 
na świecie występów 
balkonowych  
w czasie 
koronawirusa, 
koncertom Michała 
janickiego przyznała 
9. miejsce.
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Domaniewice | Z wizytą u mistrza olimpijskiego

Zbigniew Bródka o życiu  
w czasie koronawirusa
Zbigniewa Bródkę – naszego najbardziej 
utytułowanego panczenistę, podobnie jak każdego 
z nas, dotykają niedogodności związane  
z obecną sytuacja panującą na świecie.  
Mimo to mieszkaniec Domaniewic nadal trenuje.

Jeszcze do niedawna można go 
było spotkać biegającego po oko-
licznych lasach czy jeżdżącego na 
rowerze. Mistrz olimpijski z So-
czi chce podtrzymać wysoką for-
mę oraz sprawność fizyczną tak, 
by był gotowy do powrotu do łyż-
wiarstwa. Nadal nie podjął jesz-
cze decyzji co dalej z jego karie-
rą. Czeka na rozwój sytuacji. Cały 
czas ma chęci i nadzieję, że wró-
ci jeszcze na tor i będzie walczył  
o najwyższe laury.

Wiosna była dla panczenistów 
czasem roztrenowania, regenera-
cji, odpoczynku od ciężkich tre-
ningów. W tym czasie łyżwiarze, 
zamiast treningu na torze lodo-
wym, jeździli na rowerze, rolkach, 
biegali czy ćwiczyli na siłowni. 
W czasach koronawirusa więk-
szość ćwiczeń można wykonać 
we własnym zakresie w domu 
czy jego najbliższej okolicy. Zbi-
gniew Bródka ma to szczęście, że 
mieszka w prywatnym domku. 
Jego działkę z 3 stron otacza las, 
a kilka sosen rośnie wręcz na niej. 
Można więc śmiało powiedzieć, 
że mieszka w lesie. W takich wa-
runkach znacznie przyjemniej się 
trenuje na własnej posesji. Obec-
nie zawodnik UKSu Błyskawica 
Domaniewice nie może korzystać 
z lodowiska, basenu czy sauny.

Aspirant Zbigniew Bródka tre-
nuje nie tylko z zamierzeniem 
kontynuowania kariery sporto-
wej, ale także po to, aby zachować 
maksymalnie wysoką sprawność 
fizyczną jako strażak. Nie jest stra-
żakiem siedzącym przy biurku, 
lecz nadal bierze czynny udział 
w akcjach ratunkowo-gaśniczych. 
Pełni rolę zastępcy dowódcy 
zmiany w jednostce Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu, gdzie 
podczas nieobecności dowódcy 
kieruje działaniami dziewięcio-
osobowego zastępu. 

Praca strażaka zawsze była nie-
bezpieczna i ryzykowna, ale teraz 
ryzyko zwiększyło się o możli-
wość zarażenia wirusem podczas 
akcji. W związku z zaistniałą sy-
tuacją PSP wprowadziła dodatko-
we procedury, które mają na celu 
zmniejszenie ryzyka zakażenia 
koronawirusem. Bardzo ważne 
jest, aby ludzie zgłaszający dys-
pozytorowi dane zdarzenie po-
dali informacje o tym, czy osoby, 
których ono dotyczy, są poddane 
kwarantannie. To pozwoli stra-
żakom na podjęcie dodatkowych 
środków ostrożności. Zarażenie 
jednego strażaka wiąże się auto-
matycznie z poddaniem 14-dnio-
wej kwarantannie całego zespołu.

W ostatnich dniach da się za-
uważyć znaczne zmniejszenie ru-
chu na drogach i ulicach miast. 
Ludzie mniej się przemieszczają, 
a więcej czasu spędzają w domu. 
Wydawać by się mogło, że znacz-
nie powinna zmniejszyć się licz-
ba wypadków, które stanowią 
najliczniejszą grupę interwencji 
strażackich. W rzeczywistości ich 
liczba może nieznacznie zmalała, 
jest ich jednak nadal nadspodzie-
wanie dużo. 

Zbigniew Bródka nie brał jesz-
cze udziału w akcji związanej  
z osobą rzeczywiście zarażoną 
koronawirusem. W jednym przy-
padku było takie ryzyko: – Mia-

łem jedno zdarzenie, w którym 
musieliśmy wejść do mieszkania 
w pełnym zabezpieczeniu, ponie-
waż osoba mieszkała samotnie  
i nie było z nią kontaktu, byliśmy 
pierwsi na miejscu zdarzenia.

Mistrz z Soczi podkreśla,  
że choć często to właśnie strażacy 
mają pierwszy kontakt z ofiarami 
wypadków, pożarów, potencjal-
nie osobami zarażonymi, to jed-
nak największe ryzyko ponoszą 
pracownicy służby zdrowia, któ-
rzy przejmują dalszą opiekę nad 
tymi osobami. To oni są najwięk-
szymi bohaterami tych czasów. 

Po każdej służbie aspirant 
Bródka dokładniej i częściej niż 
zwykle myje się, zachowuje więk-
sze środki ostrożności. Nie chce 
przynieść wirusa do domu.

Zbigniew Bródka przez wie-
le lat swojej kariery sportowej 

dużo czasu spędzał na zgrupowa-
niach i zawodach. Bywały sezony,  
że poza domem był 250-260 dni. 
Jeśli był już w domu, to część cza-
su spędzał w pracy. Na życie ro-
dzinne pozostawało bardzo mało 
czasu. Nie raz będąc na zgru-
powaniach myślał kiedy wresz-
cie spotka się z rodziną. Obecnie 
ma okazję nadrobić te zaległości. 
Żona wraz z córkami większość 
czasu spędzają w domu i na swo-
jej działce. Na początku kwaran-
tanny domowej było nawet fajnie, 
z upływem czasu coraz częściej, 
szczególnie dzieci, zaczęły tro-
chę się nudzić, chciałyby gdzieś 
pojechać (na basen, do zoo itp.) 
czy odwiedzić dziadków. Jednak, 
zgodnie z zaleceniami, „dziewczy-
ny pozostają w domu”, a wszelkie 
sprawy, zakupy, załatwia głowa ro-
dziny – czyli Zbigniew Bródka. 

Łowicz, Hanower | Błyskawiczny odzew

Magda znów jedzie  
na leczenie
Trzy dni internetowej zbiórki wystarczyły,  
by wspólnymi siłami ludzi dobrego serca uzbierać 
kwotę brakującą walczącej z nowotworem 
Magdzie Więcławskiej z Łowicza na leczenie  
w specjalistycznej klinice w Hanowerze.  
Zbiórka jednak trwa nadal, bo nie wiadomo 
jeszcze ile będzie kosztowało dalsze leczenie.

Historia Magdy Więcławskiej 
poruszyła mieszkańców Łowi-
cza, okolic Łowicza i nie tylko, 
już pięć lat temu. U 15-letniej 
wówczas dziewczyny zdiagnozo-
wano złośliwy nowotwór jajnika. 
Liczne zbiórki, akcje i imprezy 
charytatywne pomogły uzbierać 
pieniądze na operację i terapię  
w Niemczech. Tamtą walkę Mag-
da wygrała. 

Niestety, kiedy wydawało 
się, że już wszystko jest dobrze,  
a Magda będzie się mogła sku-
pić na normalnym życiu, choroba 
wróciła, a co za tym idzie, wróci-
ła walka o życie. – „To zupełnie 
inna walka, doskonale znam już 
swojego przeciwnika – czytamy 
na stronie 20-letniej dzisiaj Mag-

dy. – Nie jestem już mała, mam 
świadomość tego, co dzieje się 
z moim ciałem. Od miesiąca nie 
jem. Dzielnie to znoszę, z pokorą 
przyzwyczajam się do kolejnych 
kabli, podłączonych do mojego 
ciała…”. 

Dalej jest też dramatyczny apel: 
„Niestety, aby pokonać nowo-
twór i ŻYĆ, potrzebuję wsparcia 
– Twojego wsparcia… Potrze-
buję tego, byś uwierzył we mnie  
i dał mi szansę, pozwolił mi żyć!”. 
Sama ma świadomość, że jej stan 
jest ciężki.

Zbiórkę na leczenie w Hanowe-
rze ogłoszono za pośrednictwem 
strony siepomaga.pl 6 kwietnia. 
Tamtejsza klinika stosuje nowo-
czesne, niedostępne w Polsce me-
tody, już raz pomogła Magdzie, 
kiedy lekarze nie dawali jej szans. 
Potrzebne pilnie 130 tys. złotych 
udało się, dzięki internetowym 
wpłatom, zebrać w ciągu zaled-
wie 3 dni! 

Według stanu na miniony wto-
rek na godzinę 11.00 (bo licznik 
wciąż rośnie) wynik zbiórki wy-
nosił 185.457 zł (czyli 121,06% 
zakładanej kwoty). Złożyło się na 
to 6.077 wpłat, w tym wiele po 5, 
10, 20, 50 zł. Oprócz wpłat płyną 
też, również potrzebne, słowa otu-
chy, wsparcia, podziwu. Niekiedy 
wpłacający piszą, że sami w prze-
szłości przechodzili przez jakieś 
ciężkie choroby. 

Zbiórka trwa nadal, nadwyżka 
ma być przeznaczona na dalsze le-
czenie Magdy, którego koszty są 
w tym momencie trudne do osza-
cowania, można jednak stwier-
dzić, że nie będą małe.  tm

Zbigniew Bródka podczas pracy w PSP w łowiczu, 2014 r.
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Mistrz z Soczi podkreśla, 
że największe ryzyko 
ponoszą pracownicy 
służby zdrowia,  
którzy przejmują od 
strażaków dalszą opiekę 
nad tymi osobami. 

Zbiórkę na leczenie  
w Hanowerze 
ogłoszono za 
pośrednictwem strony 
siepomaga.pl  
6 kwietnia. Tamtejsza 
klinika stosuje 
nowoczesne, 
niedostępne w Polsce 
metody, już raz 
pomogła Magdzie, 
kiedy lekarze nie 
dawali jej szans.

Podczas koncertu charytatywnego „Chodź, pomożesz walczyć!”, 
zorganizowanego w klubie Pracownia 4 grudnia 2016 roku, zebrano  
na leczenie Magdy (na zdjęciu w środku) 8.631 zł.
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Sport
Piłka nożna | wspomnienia: minione sukcesy grup młodzieżowych

Pelikan 2003 walczył  
o Centralną Ligę Juniorów
Gracze trenera  
Dawida Ługowskiego  
na zakończenie  
roku 2017 mieli 
wiele powodów do 
zadowolenia. MUKS 
Pelikan Łowicz  
z rocznika 2003 po 
remisie w wyjazdowym 
meczu z Andrespolią 
Wiśniowa Góra 3:3 
zapewnił sobie triumf 
w I lidze wojewódzkiej 
trampkarzy C1.

Łowiczanie chodzili wtedy 
do jednej klasy, a dokładniej do 
Gimnazjalnego Ośrodka Szko-
lenia Sportowego Młodzieżowy 
przy Gimnazjum nr 4, obecnie 
Szkoła Podstawowa nr 7. Nagro-
dą za zwycięstwo miał być baraż 
o prawo gry w przyszłej rundzie  
w Centralnej Lidze Juniorów 
U-15. Łowiczanie w losowaniu 
trafili na zwycięzcę ligi w Mazo-
wieckim Związku Piłki Nożnej, 
czyli na MKS Polonia Warszawa. 

Po meczu w Wiśniowej Górze 
łowiczanie zagrali jeszcze dwa 
mecze ligowe, które były swego 
rodzaju przygotowaniem do dwu-
meczu z Polonią. W pierwszym 
ambitnie grający łowiczanie ulegli 
na stadionie OSiR w Łowiczu ry-
walom 1:4. Jedynego gola dla ło-
wickiej drużyny strzelił Krystian 
Kruk, który pokonał bramkarza 

rywali w 32. minucie strzałem 
bezpośrednio z... rzutu rożnego. 

Po tym spotkaniu tak wydarze-
nia boiskowe ocenił trener Dawid 
Ługowski: 

– Przegraliśmy pierwszy 
mecz. Wydaje mi się, że mini-
malnie za wysoko, choć grali-
śmy z bardzo dobrym zespołem  
i tu nie ma co ukrywać, że piłkar-
sko Polonia Warszawa jest od nas 
trochę lepsza. Natomiast szkoda 

straconych bramek. Po indywi-
dualnych błędach, można powie-
dzieć, pierwsza i druga bramka. 
To nam podcięło skrzydła i usta-
wiło mecz. Mimo to walczyliśmy. 
Mieliśmy sytuacje, strzeliliśmy 
bramkę bezpośrednio z rzutu roż-
nego. Jeszcze kilka sytuacji stwo-
rzyliśmy, żeby wynik zmienić na 
lepszy, ale nie udało się. Nato-
miast, myślę że możemy iść z pod-
niesioną głową. Graliśmy z zespo-

łem, który od lat jest budowany 
na Centralną Ligę Juniorów, mają 
skauting na bardzo wysokim po-
ziomie, sprowadzają ludzi z Pol-
ski. My tak naprawdę opieramy 
się na własnych chłopcach. Dlate-
go uważam, że porażka z tym ze-
społem nie jest żadnym wstydem. 
Trzeba pamiętać o tym, że wygra-
liśmy tę ligę i jesteśmy nieco zmę-
czeni, bo to już końcówka sezonu. 
Myślę, że chłopcy stanęli na wy-

sokości zadania, a przynajmniej 
postawiliśmy się temu zespołowi. 
Z takim zespołem nie wolno po-
pełniać błędów indywidualnych, 
takich po których rywale będą 
strzelać nam bramki. Trzeba za-
grać bezbłędnie. Rewanż mamy 
w niedzielę i jedziemy z podnie-
sioną głową. Będziemy walczyć 
jeszcze raz.

W rewanżowym meczu fa-
worytem również była drużyna  
z Warszawy, która w Łowiczu 
pokazała wysoką jakość gry. Ło-
wiczanie jednak nie poddali się  
w tym meczu i przegrali minimal-
nie 1:0 i ostatecznie nie awanso-
wali do rozgrywek CLJ. 

– Zakończyliśmy sezon mi-
nimalną porażką w Warszawie, 
gdzie przy odrobinie szczęścia 
mogliśmy ten mecz zremisować. 
Mieliśmy dwie bardzo dobre sytu-
acje w drugiej połowie, Sebastiana 
Kutkowskiego i Krystiana Kruka. 
W pierwszej połowie straciliśmy 
bramkę znowu po błędzie indywi-
dualnym. Natomiast z tych dwóch 
meczów zagraliśmy dobrze tylko 
jedną połówkę, a to za mało. Mam 
tu na myśli drugą połowę dzisiej-
szego meczu. Po przerwie z ze-
społu zeszła presja, drużyna za-
częła grać, jak równy z równym. 
Momentami Polonia nie mogła 
wymienić kilku podań. Dobrze 
odbieraliśmy piłkę, dobrze wy-
prowadzaliśmy ją. W poprzed-
nim meczu zawodnicy byli jakby 
przestraszeni samej nazwy Polo-
nia Warszawa. Dobrze, że z tego 
dwumeczu chociaż w jednej poło-
wie pokazaliśmy nasze prawdzi-
we oblicze, to co potrafimy grać 
i jak graliśmy cały sezon, wygry-
wając ligę. Należy jednak pogra-
tulować Polonii awansu. Myślę, że 
będą nieźle stali w tabeli i z pew-
nością będą walczyć o pierwsze 
miejsce, bo jest to dobry zespół. 
Ja natomiast gratuluję mojemu ze-
społowi za cały sezon. Bardzo się 
cieszę, że wygraliśmy ligę woje-
wódzką. Mieliśmy szansę grać w 
barażu, rozegraliśmy dwumecz z 
bardzo dobrym zespołem. Myślę, 
że z podniesionym czołem wra-
camy do Łowicza, bo zagraliśmy 
naprawdę dobry mecz, zwłasz-
cza drugą połowę, w której stwo-
rzyliśmy sobie dogodne sytuacje 
bramkowe – podsumował dru-
gi mecz w Warszawie trener Łu-
gowski. 

Dla graczy Pelikana z roczni-
ka 2003 było to z pewnością duże 
wydarzenie. Dla MUKS Peli-
kan Łowicz to jeden z większych,  

o ile nie największy sukces pod-
czas swojego istnienia. Co cieka-
we, tamtejszy rywal MKS Polo-
nia w poprzedniej rundzie sezonu 
2019/2020 okazała się najlepsza  
w rozgrywkach CLJ U-17 (ten 
sam rocznik 2003). 

Z kadry Pelikana do pierw-
szej drużyny przebili się Kry-
stian Kruk, Mikołaj Pietrzak, 
Bartosz Wojciechowski oraz 
Marcel Wnuk (obecnie zawod-
nik rezerw). W drużynie rezerw  
w obecnym sezonie trenował rów-
nież Paweł Graczyk. Do Znicza 
Pruszków odszedł po zakończeniu 
nauki w GOSSM Łowicz Piotr 
Lisicki.  ever

1. mecz piłki nożnej o awans do 
Centralnej ligi Juniorów U-15: 

 MUKS Pelikan Łowicz 2003 – 
AP MKS Polonia Warszawa 1:4 
(1:3) br.: krystian kruk (32) – Rywal 
4 (10, 17, 27 i 36)
Pelikan: kacper Olesiński – Mar-
cel frątczak, Bartosz wojciechow-
ski, Piotr Lisicki, Mateusz koła-
czyk – kacper Ledzion – jonatan 
Politowicz, jan Zagajewski, Paweł 
graczyk, Marcel wnuk – krystian 
kruk. Na zmiany wchodzili: Oskar 
Pęśko, Sebastian kutkowski, kac-
per Olak, krzysztof kłos, kacper 
kosmowski, Adam kosiacki i Ma-
rek Piekacz.
2. mecz piłki nożnej o awans do 
Centralnej ligi Juniorów U-15: 

 MKS Polonia Warszawa – 
MUKS Pelikan Łowicz 2003 1:0 
(1:0); br.: Rywal (26). Wynik dwu-
meczu: 5:1.
Pelikan: kacper Olesiński – Mar-
cel frątczak, Bartosz wojciechow-
ski, Piotr Lisicki, Mateusz kołaczyk 
– kacper Olak, kacper Ledzion 
– jonatan Politowicz, Paweł gra-
czyk, Marcel wnuk – krystian 
kruk. Na zmiany wchodzili: Mikołaj 
Pietrzak – Szymon Dębski, kacper 
kosmowski, Sebastian kutkowski, 
krzysztof kłos, jan Zagajewski  
i Marek Piekacz.

PROGNOZA POGODY | 16.04.2020 – 22.04.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa,  
od soboty układ wyżowy.  
Napływa ciepła masa powietrza  
polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIąTEK: 
w czwartek słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów oraz ciepło. w piątek pogodnie, 
zachmurzenie umiarkowane, bez opadów.
widzialność dobra. wiatr zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max  
w dzień: od + 17 st. c w czwartek do + 14 st. c  
w piątek. Temp. min w nocy: + 4 st. c do  0 st. c.

SOBOTA - NIEDZIElA: 
Pogodnie, zachmurzenie małe, miejscami 
umiarkowane, bez opadów. Noce chłodne. 
widzialność dobra. wiatr północno-zachodni, 
słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień: + 11 st. c  
w sobotę do  + 12 st. c w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  0 st. c do  - 1 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. widzialność dobra.  
wiatr północno-wschodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 10 st. c do  + 12 st. c. 
Temp. min w nocy:  + 3 st. c do  + 1 st. c.

BIURO MeTeOROLOgIcZNe cUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROlOGICZNA:  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Sport

Młodzi piłkarze Pelikana z rocznika 2003 w 2017 roku mieli wiele 
powodów do zadowolenia.
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Dla graczy Pelikana  
z rocznika 2003 było 
to z pewnością duże 
wydarzenie. Dla MUkS 
Pelikan łowicz to 
jeden z największych 
sukcesów. 

Faworytem w meczach barażowych o prawo do gry w ClJ U-15 była drużyna z warszawy, która w łowiczu 
pokazała wysoką jakość gry.
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Nowy łowiczanin 
Tygodnik Ziemi łowickiej
członek Stowarzyszenia gazet Lokalnych

WYDAWCA: 
Oficyna wydawnicza „Nowy łowiczanin”
waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W ŁOWICZU: 
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka Antosiewicz, Tomasz Bartos,  
Marcin A. kucharski Tomasz Matusiak,  
Mikołaj Zagawa; Mirosława wolska-kobierecka, 
Agnieszka wojcieszek, Paweł A. Doliński (sport)

Stale współpracuje: 
mł. asp. Urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie: 46 837-37-51,  
46 830-34-08, e-mailem: reklama@lowiczanin.info, 
ogloszenia@lowiczanin.info lub osobiście 
w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00, sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne  
przyjmowane są osobiście w biurze ogłoszeń,   
a także przez www.lowiczanin.info

Skład tekstu własny. 

Druk: POLSkA PReSS Sp. z o.o. 
90-532 łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład Nowego łowiczanina 6.140 egz.  
Nakład wraz z wydaniem głowieńskim  
(wieści z głowna i Strykowa): 7.680 egz.

100%
własności polskiej

Szachy | Turniej młodych szachistów

Nie tylko starsi lubią szachy
Szachy okazują się dobrą for-

mą na zabicie czasu podczas 
przymusowej izolacji w domu, 
spowodowanej koronawirusem.  
W piątkowe popołudnia rywali-
zują w sieci starsi zawodnicy, zaś  
w środy i czwartki odbywają 
się turnieje młodych szachistów 
z UKS Jedynka Łowicz.

O klubowych turniejach opo-
wiedział organizator Paweł Wy-
socki: – W związku z panującą 
sytuacją młodzi szachiści z UKS 
Jedynka Łowicz przenieśli swo-
ją aktywność do sieci, gdzie roz-
wiązują zadania, oglądają par-
tie najlepszych i oczywiście grają  
w szachy. W środę 1 kwietnia od-
był się pierwszy z cyklu klubo-
wych turniejów, w którym wzięło 
udział 12 zawodników. Najlepsza 
okazała się Małgorzata Karolak, 
która w decydującym o zwycię-
stwie w turnieju pojedynku po-
konała Macieja Ciesielskiego. W 
czwartek, 2 kwietnia, odbyła się 
druga odsłona Turnieju dla dzie-
ci. Tym razem zwyciężył Ciesiel-
ski. Drugie miejsce zajął Szymon 
Aftewicz, a trzecia, pomimo spóź-
nienia była Małgorzata Karolak – 
ocenił trener Wysocki.

W środę, 8 kwietnia, zwycię-
stwo osiągnął Szymon Karolak. 

Wprawdzie gra w szachy wy-
maga skupienia, logicznego my-
ślenia i taktycznego podejścia do 
każdego przesunięcia figury na 
szachownicy, ale emocji przy niej 
nie brakuje, o czym zapewnia tre-
ner Paweł Wysocki: – Oczywiście 
emocji było co nie miara! Trzeci 
turniej i trzeci triumfator. Do Mał-
gosi Karolak i Maćka Ciesielskie-
go dołączył Szymon Karolak, któ-
ry wygrał wszystkie swoje partie. 

Drugi był Jakub Tarkowski, a na 
najniższym stopniu podium upla-
sował się Maciej Ciesielski. 

– Brawa należą się wszystkim 
zawodnikom, ale szczególnie 
chciałbym pogratulować odwa-
gi Lenie Fijałkowskiej (LenaFij), 
Filipowi Kędzi (Filip239) i Mar-
celowi Tybusiowi (Martyb6161), 
dla których był to pierwszy w ży-
ciu turniej online – dodał trener 
Wysocki. – Wszystkich chętnych 
klubowiczów zapraszamy na ko-
lejne turnieje. Startujemy co śro-
dę o 17.30. 

Kolejny, 4. turniej, w środę 
15 kwietnia o godz. 17.30. Gogo

 1. turniej dla dzieci:
1. Małgorzata karolak – UkS jedynka łowicz 7

2. Maciej ciesielski – UkS jedynka łowicz 6

3. Szymon karolak – UkS jedynka łowicz 5

4. Maja wysocka – UkS jedynka łowicz 3

5. jakub wysocki – UkS jedynka łowicz 2

  Szymon Aftewicz – UkS jedynka łowicz 2

7. Olga Aftewicz – UkS jedynka łowicz 0

Adam wielemborek – UkS jedynka łowicz 0

Antoni Rudnicki – UkS jedynka łowicz 0

wojciech Anyszewski – UkS jedynka łowicz 0

Aleksander Pawlak – UkS jedynka łowicz 0

Michał wysocki – UkS jedynka łowicz 0

 2. turniej dla dzieci:
1. Maciej ciesielski – UkS jedynka łowicz (2) 4

2. Szymon Aftewicz – UkS jedynka łowicz (5) 4

3. Małgorzata karolak – UkS jedynka łowicz (1) 3

4. Maja wysocka – UkS jedynka łowicz (4) 3

5. Szymon karolak – UkS jedynka łowicz (3) 3

6. jakub wysocki – UkS jedynka łowicz (5) 3

7. Adam wielemborek – UkS jedynka łowicz (7) 2

8. jacek Rutkowski – UkS jedynka łowicz (-) 2

9. Michał wysocki – UkS jedynka łowicz (7) 2

10. Aleksander Pawlak – UkS jedynka łowicz (7) 1,5

11. Olga Aftewicz – UkS jedynka łowicz (7) 1

12. Maria Ryfa – UkS jedynka łowicz (-) 0,5

13. wiktor graczyk – UkS jedynka łowicz (-) 0

 3. turniej dla dzieci:
1. Szymon karolak - Pusheen123456 (5) 5

2. jakub Tarkowski - kubel1  (-) 4

3. Maciej ciesielski - Maciekciesielski  (1) 3,5

4. Małgorzata karolak - zolwisami  (3) 3,5

5. Maja wysocka - missmaja  (4) 3

    Maciej Owczuk - McOwczuk  (-) 3

7. Michał wysocki - marshapl  (9) 3

8. Nadia Mamcarz - Naditka(-) 2,5

    Szymon Aftewicz - szaftek  (2) 2,5

10. karol jabłoński - jabkar  (-) 2,5

11. filip kędzia - filip239  (-) 2

12. Aleksander Pawlak - AleksanderPiotr1  (10) 2

13. Adam wielemborek - adamwie09 (7) 2

14. jacek Rutkowski - jacek_Rutkowski  (8) 2

15. Antoni Bieniek - antob10 (-) 1,5

16. Lena fijałkowska - Lenafij  (-) 1,5

17. Aleksander Bartos - skoczek03032011 (-) 1

18. Olga Aftewicz - Aftolg  (11) 0,5

19. Marcel Tybuś - Martyb6161 (-) 0

20. jakub wysocki - kubasonic1 (6) 0

Maciej Ciesielski z UKS Jedynka Łowicz okazał się najlepszym 
szachistą w 2. turnieju dzieci.
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Szachy | Turniej w sieci

Złoty Hetman zdobyty
Za nami kolejne szachowe 

emocje. W piątkowym turnieju ro-
zegranym w sieci zwycięzcą oka-
zał się Mateusz Pruk i to do nie-
go trafił Złoty Hetman, o którego 
tym razem walczyli szachiści. Nic 
nie pokrzyżowało planów miło-
śnikom szachów i zgodnie z pla-
nem w piątek, 3 kwietnia, o godz. 
17.30 rozegrany został czwarty  
z kolei turniej.

Relację z przebiegu rozgrywek 
skomentował organizator Paweł 
Wysocki: – W piątkowym turnie-
ju wzięło udział 43 graczy głów-
nie z powiatu łowickiego. Turniej 
zaplanowano na 9 rund i każdy  
z graczy miał 10 minut na swo-
je ruchy. Złoty Hetman powędro-
wał do gracza UKS Pałac Niebo-
rów Mateusza Pruka (MatiPruk), 
na drugim miejscu uplasował się 
wierny kibic UKS Jedynka Ło-
wicz Piotr Tomanek (NewLe-
gendPl z Giżycka, a trzeci był ło-
wiczanin Rafał Grażka (raffallg). 

Niestety po 7 rundach turniej 
musiał opuścić weteran łowickich 
szachów Zdzisław Orzechowski 
(Zdzichu74), który wygrał wszyst-
kie swoje partie i miał bardzo duże 
szanse na końcową wiktorię, jed-
nak po odpuszczeniu dwóch ostat-
nich rund, nie został sklasyfiko-
wany w turnieju. Czwarte miejsce 
zajął triumfator dwóch ostatnich 
zawodów – Mateusz Brzozowski 
(sypniok) z UKS Pałac Nieborów. 

– Cały turniej komentowała na 
swoim kanale weronikaif, która 
świetnie wywiązała się z powie-
rzonego zadania, chociaż relacje 
z tak zróżnicowanych poziomem 
partii na pewno nie było proste. 
Całość możecie jeszcze raz zo-
baczyć na kanale www.twitch.tv/
videos/582275258. Mam nadzie-
ję, że dobrze się bawiliście i za ty-
dzień spotkamy się ponownie na 
Złotym Hetmanie, na którego już 
dziś zapraszam – dodał.

W piątek, 10 kwietnia rozegra-
ny został turniej o Złotego Króla, o 
którym piszemy obok.  Gogo

 Turniej o Złotego Hetmana 
2020:

1. Mateusz Pruk – MatiPruk – UkS Pałac Nieborów (1) 7,5

2. Piotr Tomanek – NewLegendPL – UkS jedynka (8) 7

3. Rafał grażka – Raffallg – UkS jedynka łowicz (12) 6

4. Mateusz Brzozowski – Sypniok – UkS Pałac (1) 6

5. Mateusz Dzierżawski – BlackAdder1994 / gOk Zduny 6

6. franciszek wojciechowski – franek257 – UkS Pałac 5,5

7. Zuzanna Mazgaj – NervousNacho – UkS Pałac 5,5

8. LUnaPieS 5

9. Paweł wysocki – jouker1 – UkS jedynka łowicz 5

    Maciej kutkowski – blowmaciek – łowicz 5

11. Szymon karolak – Pusheen123456 – UkS jedynka 5

12. Maciej ciesielski – Maciekciesielski28 / UkS jedynka 5

 Kategoria Oldboy (powyżej 40 
lat): 

1. Roman Osypiński – robos1 – UkS jedynka łowicz 4

2. Piotr Osiecki – not-rubinstein – gOk Zduny 4

 Kategoria Junior (do 18 lat):
1. franciszek wojciechowski – franek257 – UkS Pałac 5,5

2. Maciej kutkowski – blowmaciek – łowicz 5

3. Szymon karolak – Pusheen123456 – UkS jedynka 5

 Kategoria Najlepsza Kobieta:
1. Zuzanna Mazgaj – NervousNacho – UkS Pałac 5,5

2. Małgorzata karolak – zolwiksami – UkS jedynka 4,5

3. Magdalena walczak – Toga_Himiko – UkS Pałac 4,5

 Kategoria Najlepszy Zawodnik 
UKS Jedynka Łowicz:

1. Maciej ciesielski – Maciekciesielski28 – UkS jedynka 5

2. emmanuel Topolski – emQo – UkS jedynka łowicz 5

3. Maciej Owczuk – McOwczuk – UkS jedynka łowicz 4,5

 Kategoria Junior do lat 16:
1. karol Biernat – erwinkulka – UkS Pałac Nieborów 4

2. karol jabłoński – jabkar – UkS jedynka łowicz 4

3. Piotr jabłoński – Piotrjab1703 – UkS Pałac Nieborów 4

 Kategoria Junior do lat 14:
1. Aleksander Dąbrowicz – Pijarski kS 4

2. jan Rabikowski – quebonajanek – łowicz 4

3. Nikodem kostrzewa – Nikodem112 – Pijarski kS 3,5

 Kategoria Junior do lat 12:
1. jacek Rutkowski – jacek_Rutkowski – UkS jedynka 3,5

2. Szymon Aftewicz – szaftek – UkS jedynka 3,5

3. Michał wysocki – marshalpl – UkS jedynka 3

 Kategoria Junior do lat 10:
1. Maja wysocka – missmaja – UkS jedynka łowicz 3

2. jakub wysocki – kubasonic1 – UkS jedynka łowicz 3

3. Antoni Rudnicki – Antekru – UkS jedynka łowicz 3

 Kategoria Junior do lat 8:
1. Aleksander Pawlak – AleksanderPiotr1 – UkS jedynka 0

* w poszczególnych kategoriach nie 
uwzględniono zawodników, których per-
sonalia nie zostały ujawnione.

Na trzecim miejscu uplasował się Rafał Grażka, który również 
zamienił koszykówkę na szachy. 
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Szachy | Turniej online zawodników dorosłych 

Złoty Król zdobyty i... koniec
Zwycięzcą  
w szachowym turnieju 
o Złotego Króla, 
rozegranym w piątek, 
10 kwietnia, wśród 
dorosłych zawodników, 
został Zdzisław 
Orzechowski.

Pasja do gry w szachy onli-
ne nie mija. Zawodnicy, i ci star-
si, i młodsi, cyklicznie, zgodnie z 
harmonogramem, zasiadają przed 
komputerem, pochylając się nad 
szachownicą i rozgrywają po-
jedynki. W gronie 19 uczestni-
ków piątkowego turnieju „palmę 
pierwszeństwa” osiągnął Zdzi-
sław Orzechowski, który zdobył 
w ten sposób Złotego Króla. 

– Dziś odbył się turniej sza-
chowy o Złotego Króla, kończą-
cy cykl. Do rywalizacji stanęło 

19 zawodników, którzy grali tem-
pem 7’+3”. Do grona zwycięzców 
dołączył Zdzisław Orzechowski 
(Zdzichu74), który nie dał szans 
rywalom i wygrał wszystkie 9 po-
jedynków. Pan Zdzisław nie zna-
lazł pogromcy w naszym cyklu 
już od 16 pojedynków! Na dru-
gim miejscu uplasował się Mate-
usz Brzozowski (sypniok) z UKS 
Pałac Nieborów, a trzeci był za-
wodnik GOK Zduny – Mateusz 
Dzierżawski (BlackAdder94). 
Dużą niespodziankę wśród junio-
rów sprawił Jacek Rutkowski, któ-
ry zwyciężył w tej grupie zdoby-
wając 5 punktów – opowiedział 
trener Paweł Wysocki.

Niestety to już ostatni poje-
dynek. Zawodnicy zdobyli już 
wszystkie figury szachowe: Zło-
tą Wieżę, Złotego Konia, Złotego 
Gońca, Złotego Hetmana i Złote-
go Króla. Może jednak jakiś nowy 
pomysł na turniej się ponownie 
„wykluje”?  Gogo

 Turniej o Złotego Króla 2020, 
Łowicz, 10 kwietnia:

1. Zdzisław Orzechowski – Zdzichu74 – łowicz (-) 9

2. Mateusz Brzozowski – sypniok – Pałac Nieborów (4) 7

3. Mateusz Dzierżawski – BlackAdder1994 – gOk Zduny (5) 7

4. Piotr Tomanek – NewLegendPL – jedynka łowicz (2) 6

5. Zuzanna Mazgaj – NervousNacho – Pałac (7) 6

6. Adam kubera – intru87 – Zduny (-) 5

7. Dominik fudała – Pocwiczjeszcze – Pałac (-) 5

8. jacek Rutkowski – jacek_Rutkowski – jedynka 5

9. Rafał grażka – Raffallg – jedynka (3) 4,5

10. Paweł wysocki – jouker1 – jedynka (9) 4

11. jakub Tarkowski – kubel1 – jedynka (-) 4

12. Maja wysocka – missmaja – jedynka 4

   karol jabłoński – jabkar – jedynka 4

14. jakub wysocki – kubasonic1 – jedynka 2,5

15. Aleksander Bartos – skoczek03032011 – jedynka 2

16. Michał wysocki – marshalpl – jedynka 2

17. Aleksander Pawlak – AleksanderPiotr1 – jedynka 1

 Kategoria Oldboy: 
1. Rafał grażka – raffallg – jedynka 4,5

2. Roman Osypiński – robos1 – jedynka 4

 Kategoria Junior (do 18 lat): 
1. jacek Rutkowski – jacek_Rutkowski – jedynka 5

2. Maja wysocka – missmaja – jedynka 4

3. karol jabłoński – jabkar – jedynka 4

 Kategoria Najlepsza Kobieta: 
1. Zuzanna Mazgaj – NervousNacho – Pałac 6

 Kategoria Junior do lat 10:
1. jakub wysocki – kubasonic1 – jedynka 2,5

2. Aleksander Bartos – skoczek03032011 – jedynka 2

3. Michał wysocki – marshalpl – jedynka 2

 Kategoria Junior do lat 8:
1. Aleksander Pawlak – AleksanderPiotr1 – jedynka 1

„Palmę pierwszeństwa” osiągnął 
teraz Zdzisław Orzechowski.
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W 3. turnieju do grona zwycięzców dołączył Szymon karolak. 
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Sport
Koszykówka | wyróżnienia w I lidze męskiej

Piotr Robak w piątce 
najlepszych w I lidze
Już po raz szesnasty w historii I ligi zostały przyznane nagrody i wyróżnienia dla najlepszych 
zawodników i trenerów. Wyboru tradycyjnie dokonali trenerzy prowadzący drużyny zaplecza 
ekstraklasy. Na liście pięciu najlepszych koszykarzy I ligi męskiej sezonu 2019/20 znalazł się  
Piotr Robak, reprezentujący barwy KS Księżak Łowicz. To cenne wyróżnienie dla naszego zawodnika, 
dla którego miniony sezon był niezwykle udany. W ekstraklasie nie był on tak widoczny, natomiast  
na pakietach I ligi w barwach naszego klubu grał rewelacyjnie, co dostrzegli trenerzy innych klubów. 

Na liście wyróżnionych zawod-
ników znalazło się jeszcze dwóch 
koszykarzy STK Czarni Słupsk – 
Adrian Kudelski i Filip Małgorza-
ciak, reprezentant Górnika Trans.
eu Wałbrzych – Grzegorz Kulka 
z oraz zdobywca tytułu MVP – 
Piotra Niedźwiecki (WKK Wro-
cław). Mieć taką piątkę w swojej 
ekipie to marzenie wielu działa-
czy i szkoleniowców. 

Przy głosowaniu żaden ze szko-
leniowców nie mógł oddać głosu 
na własnych zawodników. W gło-
sowaniu na najlepszą piątkę sezo-
nu 2019/20 Robak zdobył najwię-
cej – 12 głosów, a zdobywca tytułu 
MVP Niedźwiecki, znalazł się na 
miejscu trzecim z dziesięcioma 
głosami.

Tytuł najlepszego trenera uzy-
skał Łukasz Grudniewski (Gór-
nik Trans.eu Wałbrzych), uzysku-
jąc aż 10 głosów, ale to nie dziwi, 
bo przecież jego klub wygrał roz-
grywki. 

Warto dodać, że w gronie ze-
społów, które zaskoczyły na plus 
aż sześciu trenerów wskazało 
Księżaka Łowicz (2. miejsce).  zł

WYNIKI GŁOSOWANIA:
MVP sezonu 2019/2020:

 Piotr Niedźwiedzki (wkk wro-
cław) – 8 głosów

 Grzegorz Kulka (górnik Trans.
eu wałbrzych) – 3 głosy

 Marcin Flieger (Biofarm Basket 
Poznań) – 1 głos

 Piotr Robak (kS księżak łowicz) 
– 1 głos

 Mateusz Szwed (elektrobud-In-
vestment ZB) – 1 głos
Najlepszy trener:

 Łukasz Grudniewski (górnik 

Trans.eu wałbrzych) – 10 głosów
 Andrzej Kierlewicz (elektrobud-

-Investment ZB Pruszków) – 2 
głosy

 Dariusz Kaszowski (Rawlplug 
Sokół łańcut) – 1 głos

 Michał Spychała (kS księżak ło-
wicz) – 1 głos

Najlepsza piątka:
 Piotr Robak (kS księżak łowicz) 

– 12 głosów
 Grzegorz Kulka (górnik Trans.

eu wałbrzych) – 10 głosów
 Piotr Niedźwiedzki (wkk wro-

cław) – 10 głosów
 Adrian Kordalski (STk czarni 

Słupsk) – 7 głosów
 Filip Małgorzaciak (STk czarni 

Słupsk) – 5 głosów
 Damian Cechniak (górnik 

Trans.eu wałbrzych) – 4 głosy
 Marcin Flieger (Biofarm Basket 

Poznań) – 4 głosy
 Michał Jędrzejewski (wkk wro-

cław) – 4 głosy
 Marcin Dymała (Miasto Szkła 

krosno) – 3 głosy
 Alan Czujkowski (Miasto Szkła 

krosno) – 2 głosy

 Adam Kaczmarzyk (weegree 
AZS Politechnika Opolska) – 2 
głosy

 Mateusz Szwed (elektrobud-In-
vestment ZB Pruszków) – 2 głosy

 Mikołaj Grod (kS księżak ło-
wicz) – 1 głos

 Michał Jankowski (gkS Tychy) 
– 1 głos

 Maciej Klima (Rawlplug Sokół 
łańcut) – 1 głos

 Hubert Pabian (Timeout Polonia 
1912 Leszno) – 1 głos

 Piotr wieloch (Rawlplug Sokół 
łańcut) – 1 głos

Drużyna, której postawa była za-
skoczeniem in plus:

 Elektrobud-Investment ZB 
Pruszków – 7 głosów

 KS Księżak Łowicz – 6 głosów
 WKK Wrocław – 1 głos

Jak głosowali trenerzy?
 Łukasz Grudniewski (trener 

górnika Trans.eu wałbrzych): Piotr 
Niedźwiedzki – Andrzej kierlewicz 
– Michał jędrzejewski, Adrian 
kordalski, Piotr Robak, Mateusz 
Szwed, Piotr Niedźwiedzki – elek-

trobud-Investment ZB Pruszków
 Mantas Cesnauskis (trener STk 

czarni Słupsk): Piotr Niedźwiedz-
ki – Andrzej kierlewicz – Michał 
jędrzejewski, Piotr Robak, Marcin 
Dymała, grzegorz kulka, Piotr 
Niedźwiedzki – elektrobud-Invest-
ment ZB Pruszków

 Tomasz Niedbalski (trener wkk 
wrocław): grzegorz kulka – łu-
kasz grudniewski – Adrian kor-
dalski, Piotr Robak, Maciej klima, 
grzegorz kulka, Damian cechniak 
– kS księżak łowicz.

 Dariusz Kaszowski (trener Rawl-
plug Sokół łańcut): Piotr Niedź-
wiedzki – łukasz grudniewski 
– Adrian kordalski, Piotr Robak, 
filip Małgorzaciak, Hubert Pabian, 
Damian cechniak – kS księżak 
łowicz.

 Michał Spychała (trener kS 
księżak łowicz): Piotr Niedźwiedz-
ki – łukasz grudniewski – Adrian 
kordalski, Marcin Dymała, Adam 
kaczmarzyk, grzegorz kulka, Piotr 
Niedźwiedzki – elektrobud-Invest-
ment ZB Pruszków.

 Andrzej Kierlewicz (trener elek-
trobud-Investment ZB Pruszków): 

Piotr Niedźwiedzki – łukasz grud-
niewski – Adrian kordalski, Marcin 
flieger, filip Małgorzaciak, grze-
gorz kulka, Piotr Niedźwiedzki – 
kS księżak łowicz.

 Marcin Radomski (trener Miasto 
Szkła krosno): Piotr Niedźwiedzki 
– Michał Spychała – Adrian kor-
dalski, Piotr Robak, filip Małgorza-
ciak, grzegorz kulka, Piotr Niedź-
wiedzki – elektrobud-Investment 
ZB Pruszków.

 Tomasz Michalak (trener Pogoń 
Prudnik): grzegorz kulka – łukasz 
grudniewski – Marcin flieger, Piotr 
Robak, Adam kaczmarzyk, grze-
gorz kulka, Damian cechniak – 
wkk wrocław.

 Tomasz Jagiełka (trener gkS 
Tychy): Mateusz Szwed – łukasz 
grudniewski – Marcin flieger, Piotr 
Robak, Alan czujkowski, Mateusz 
Szwed, Piotr Niedźwiedzki – kS 
księżak łowicz.

 Radosław Hyży (trener Polo-
nia 1912 Leszno): Piotr Robak 
– Dariusz kaszowski – Michał 
jędrzejewski, Piotr Robak, Mar-
cin Dymała, grzegorz kulka, Piotr 
Niedźwiedzki – elektrobud-Invest-
ment ZB Pruszków.

 Marcin Kloziński (trener Biofarm 
Basket Poznań): grzegorz kulka 
– łukasz grudniewski – Piotr wie-
loch, Piotr Robak, filip Małgorza-
ciak, grzegorz kulka, Piotr Niedź-
wiedzki – elektrobud-Investment 
ZB Pruszków

 Jerzy Chudeusz (trener Zetka-
ma Doral Nysa kłodzko): Piotr 
Niedźwiedzki – łukasz grudniew-
ski – Adrian kordalski, Piotr Robak, 
Alan czujkowski, grzegorz kulka, 
Piotr Niedźwiedzki – kS księżak 
łowicz

 Rafał Knap (trener weegree AZS 
Politechnika Opolska): Piotr Niedź-
wiedzki – łukasz grudniewski – 
Michał jędrzejewski, Piotr Robak, 
filip Małgorzaciak, grzegorz kul-
ka, Damian cechniak – elektro-
bud-Investment ZB Pruszków.

 Nikołaj Tanasiejczuk (trener 
energa kotwica kołobrzeg): Mar-
cin flieger – łukasz grudniewski 
– Marcin flieger, Piotr Robak, Mi-
chał jankowski, Mikołaj grod, Piotr 
Niedźwiedzki – kS księżak łowicz.

Szachowe turnieje
przeniosły się do sieci
On-line grają starsi i młodsi. str. 31

Piłkarze Pelikana-2003  
walczyli o Centralną ligę 
Juniorów w sezonie 2017/18. str. 30

Dla 6 szkoleniowców księżacy byli zaskoczeniem tego sezonu.
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Piotr Robak zaliczył bardzo dobry sezon i aż 12 z 13 trenerów wybrało go do „piątki” I ligi.
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Trener Michał Spychała sadzał na ławkę Piotra Robaka bardzo rzadko.
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